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S o le n iz a n to m  i  o b c h o d z ą c y m  d z iś  u io  

d ż in y  ż y c z y m y  w s z y s t k ie g o  n a j le p s z e g o .

S to n c e  w z e s z ło  o  5 .2 1 ,  z a jd z ie  o 19 .49 . 

D o  k o ń c a  r o k u  p o z o s ta ło  2 5 1  d n i.

Z a c h m u r z e n ie  m a łe  i u m ia r k o w a n e . 

T e m p e r a t u r a  m a k s y m a ln a  od  1 3  d o  1 5  

s to p n i ,  m in im a ln a  od  0 d o  2  s to p n i. 

W ia t r  s ła b y  i  u m ia r k o w a n y ,  p o łu d n io -  

w o - w s c h o d n i.

R o zm o w y w M oskwie

Nowy układ związkowy
W czoraj w samo południe w  jednej z podm oskiew skich rezydencji rządo­

w ych rozpoczęło się spotkanie p rezydenta  i p rem iera  ZSRR M ich a iła  
G o rb a c z o w a  i W ale n tin a  P a w ło w a  z przyw ódcam i n iek tórych  republik  
zw iązkow ych.

W edług R osyjskiej Agencji In fo rm acy jn e j (RIA), k tó ra  podała tę  
w iadomość, uczestn icy  spotkania  p rzed y sk u tu ją  p lan  antykryzysow y 
gab ine tu  Paw łow a oraz now y uk ład  zw iązkow y. RIA pisze, że jej 
dzienn ikarz  w idział uda jących  się na spotkanie  przyw ódców  T adży­
k istanu . T urkm en ii. U zbekistanu, K irgizji, K azachstanu, A zerbejdżanu 
i U krainy. Odm ówili oni jak ichkolw iek  kom entarzy  n a  tem at spot­
kan ia .

P rzypom nijm y, że w ub, tygodniu  w C habarow sku p rezydent G or­
baczow poinform ow ał, że na 23 k w ie tn ia  zaprosił do M oskwy p rzy ­
wódców republik , k tó re  p rzeprow adziły  na swoim tery to riu m  refe­
rendum  w spraw ie  przyszłości ZSRR, a także, iż celem  spotkania  bę­

dzie sfinalizow anie p rac  nad now ą um ow ą związkową. O bserw atorzv 
radzieckiej sceny politycznej w y raża ją  w ątpliw ość w powodzenie tych  
zam iarów , a jako  arg u m en t p rzy tacza ją  fak t. że do grona repub lik  
odm aw iających  podpisania now ej um ow y zw iązkow ej dołączyła osta­
tn io  K irgizja. W ątp liw e jest też, by przyw ódcy B iałorusi m ieli dzi­
siaj głowę do debatow ania  nad tekstem  um ow y zw iązkow ej. (PAP)

T r u d n a  m is ia  p o k o j o w a
Po jednodniow ej wizycie w K uw ejcie  sek re ta rz  s tanu  USA Jam es 

Baltcr w znowił m isję pokojow ą na Bliskim  Wschodzie. W czoraj rozm a­
w iał z przyw ódcam i syry jsk im i, w zyw ając ich do udziału w  blisko­
w schodniej konferencji pokojow ej na  w aru n k ach  uzgodnionych z Iz ra­
elem .

M is ja  B a k e r a  o k a z a ła  s ię  n ie z w y k łe  tru d n a  i  ja k  d o tąd  n ie  p rz y n io ­
s ła  w id o czn eg o  postępu . Je d y n ie  E g ip t  p o p a r ł w  p e łn i s tan o w isk o  B a ­
k e ra . A r a b ia  o św ia d c z y ła , że n ie  w e ź m ie  u d z ia łu  w  b lisk o w sc h o d n ie j 
k o n fe re n c ji  p o k o jo w e j. N a to m ia st E g ip t  je s t  ju ż  z w ią z a n y  u k ła d e m  po­
k o jo w y m  z Iz ra e le m . S a u d y jc z y c y  n ie  w y k lu c z a ją  n ato m iast u d z ia łu  w  
je d n e j z g ru p  ro b o czy ch  k o n fe re n c ji  k tó ra  b ęd z ie  s ię  z a jm o w a ć  s p ra ­
w a m i re g io n a ln e j w s p ó łp ra c y  g o sp o d arcze j. P rz e d sta w ic ie le  d e le g a c ji  
U S A  tw ie rd z ą , że W aszy n g to n  n ig d y  n ie  w y w ie r a ł  n a R i ja d  n a c isk ó w , 
a b y  p r z y łą c z y ł  s ię  do k o n fe re n c ji.

#
J a m e s  B a k e r  p o in fo rm o w a ł w c z o ra j te le fo n ic z n ie  p re m ie ra  Iz ra e la  

le c h a k a  S z a m ira , że w  z w ią z k u  z  w y ja z d e m  do M o s k w y  n ie  p rz y b ę d z ie  
do Iz ra e la  w  śro d ę , le c z  w  c z w a r te k  w ie c z o re m  —  p o d ało  ra d io  iz ra ­
e lsk ie .

S T R A J K  ROTACYJNY 
NA BIAŁORUSI

Około 20—30 tys. osób zgrom adziło się w czoraj rano na plaou Lenina 
w  cen trum  stolicy B iałorusi — Mińsiku. B iałoruskie kom ite ty  s tra jkow e 
w ezw ały  do uczestniczenia przez m iesiąc w s tra jk u  ro tacy jnym  do cza­
su, aż 21 m aja  zbierze się Rada N ajw yższa B iałorusi — jedyny  organ, 
k tó ry  je s t w stan ie  odpowiedzieć na  żądan ia 'po lityczne  stra jk u jący ch .

S tra jk u ją cy  dom agają się nacjonalizacji m ien ia  p a rtii kom unistycznej 
o raz  zniesienia p rzyw ile jów  fu nkcjonariuszy  państw ow ych i p a rty jnych .

R uch stra jk o w y  polega na w ysyłan iu  przedstaw icieli stra jk u jący ch  na  
plac Lenina, przy k tó rym  zn ajd u ją  się budynki rządowo. Chodzi o to, 
by nie sparaliżow ać całkow icie p racy  przedsiębiorstw . W edług kom ite tu  
stra jkow ego w M ińsku, ruchem  stra jkow ym  objęte są rów nież m iasta 
Soligorsk, O rcha, Brześć, W itebsk, Borysow i Rzeczyca. (AFP)

S z€ zf! USA -  ZSRR w czerwcu?
Balsę? ma Kaukazie

S ek re ta rz  stanu  USA Jam es B aker i m in iste r sp raw  zagranicznych 
ZSRR A leksander B iessm iertnych sp o tk a ją  się ju tro  w  Kisłow odśku 
(północny K aukaz), gdzie odbędą 1—2-dniowe rozm ow y. — podała 
agencja  INTERFAX.

Ich  przedm iotem  będzie spraw a uregu low an ia  sy tuacji na  Bliskim  
W schodzie i organ izacja  spotkania  na  szczycie prezyden tów  USA i 
ZSRR, G e o rg e  'a  B u sh a  i M ic h a iła  G o rb a c z o w a .

Szczyt radzieclco-am erykański odbędzie się na początku czerwca 
w  M oskwie — poinform ow ał w czoraj na konferencji prasow ej rzecz­
n ik  urzędu prezydenckiego V it a l i j  Ig u a tle n k o .

Rzecznik Białego Domu M a r lin  F itz w a te r  ośw iadczył, że n ie uzgo­
dniono dotychczas te rm in u  kolejnego spo tkan ia  na  szczycie m iędzy 
prezydentem  B ushem  i M ichaiłem  G orbaczowem . Poproszony o sko­
m entow anie  w ypow iedzi rzecznika p rezyden ta  G orbaczow a W italija  
Ignatienk i, iż szczyt p lanow any  jest na początek czerw ca w  Moskwie, 
F itzw ate r odpow iedział, że n ic  m u n a  ten  te m a t n ie  w iad o m o .

Helmut Koh!:
Stolicą do Berlina

K anclerz H elm ut Kolii, po raz pierw szy zajm ując stanow isko w spo 
rze dotyczącym  przyszłej siedziby rządu  federalnego i pa rlam en tu , c-po 
w iedział się za B erlinem .

Z w racając  się do deputow anych z CDU/CSU w berlińsk im  Reichsta 
gu H elm ut K ohl stw ierdził, że p rzeprow adzka rządu z Bonn do B erli­
na pow inna nastąpić  za 10-15 lat. W edług kanclerza  m ożliw e byłoby 
pozostaw ienie w Bonn n iek tó rych  w ażnych m in iste rstw , na  p rzykład  
iL n is te rs tw a  Obrony.

P rzebyw ający  w Berlinie z roboczą w izytą m in ister finansów  T h eo  
W afgel sk ry ty k o w a ł ośw iadczenie k a n c le rz a " i stw ierdził, że na taką 
przeprow adzkę nie m a pieniędzy.

B erlin  jest stolicą Niemiec od chw ili zjednoczenia, k tó re  nastąpiło  3 
listopada ubiegłego roku, wciąż jed n ak  pozostaje n ie rozstrzygnięta  
kw estia  siedziby rządu  i p a rlam en tu . Ostateczna, decyzja w  te j upraw ie 
zostanie praw dopodobnie pod jęta  w  czerw cu. (A F P )

W y w i a d  L e c h a  W a ł ę s y  d l a  „ F i n a n c i a l  T i m e s ”

W E U U  6 R U  W  W M D S O R Z E
Na londyńskim  lo tn isku  H e a t-  

hrow  prezydenta  z m ałżonką powi 
ta ł — w  im ieniu k ró lo w e j — ksią­
żę K entu , po czym pojechano samo­
chodam i na błonia pod W indsorem . 
Tam , w specja ln ie  wzniesionych pa 
wflonach, p rezyden t R P  z m ałżon 
ką spotkał się z J e j  K rólew ską M oś 
cią, k ró lo w ą  E lż b ie tą  I I  i je g o  K r ó  
lew ską W yso k o śc ią , k sięc iem  F i l i ­
pem. K rólow a p rzedstaw iła  prezy­

dentowi osobistości b ry ty jsk ie , w śród 
nich prem iera  Jo h n a  M a jo ra , m in i­
stra  spraw  zagranicznych D o u g la sa  
H urda, szefów sztabów  trzech  ro­
dzajów w ojsk, po czym rozpoczęła 
się cerem onia pow itania. Równo­
cześnie z królew skim  salu tem  z 21 
dział rozbrzm iew ał hym n Rzeczy­
pospolitej Polskiej. P rezy d en t w  to 
w arzystw ie księcia E dynburga doko 
m ije  przeglądu G w ardii H onorow ej, 
w ystaw ionej przez 2 B atalion G re­
nadierów  G w ardii. H rab ia  W estm or 
land, koniuszy królew ski odprow a­

dza królow ą i p rezyden ta  do po­
wozu. O degrany jest hym n b ry ty j 
ski.

C erem onialny  przejazd  orszaku 
powozów z błoni w indsorskich na 
zam ek w W indsorze esk o rtu je  kró 
lew ski przyboczny Szw adron G w ar­
dii K onnej ze sz tandaram i. W zdłuż 
trasy  p rzejazdu rozstaw ieni sa żoł 
n ierze rozm aitych jednostek trzech 
rodzajów  w ojsk. M ieszkańcy m ia­
sta, tu ryśc i i licznie p rzyby ła  Polo 
n ia  pozdraw iaja  p rezydenta.

W chw ili gdy prezydent R P w jeż 
dżał przez p a rad n ą  bram ę na Za­
m ek W indsorslii — w fortecy To­
w er w Londynie rozbrzm iew ał sa ­
lu t królew ski z 41 dział S a lu t od­
d a ła  b a te ria  z Czcigodnej Kom panii 
(to na js ta rszy  angielski pu łk  a rty  
lorii w yw odzący sie jeszcze z lon­
dyńskiego cechu puszkarzy). Po przy 
byciu orszaku m  dziedziniec Zam

F ef. ę.AF— At' (Ciąg dalszy na str. 2)

O N Z  p r z e j m u j e  k o n t r o l ę  
n a d  o b o z a m i  u c h o d ź c ó w  i r a c k i c h

W ed łu g  in fo rm a c ji  p o d a n e j w czo 
r a j  p rzez M a je d a  F a y a d a , rzecz n i­
k a  p o k o jo w y c h  s ił  O N Z , je d n o stk i 
t y c h  w o js k  u d ad zą  s ię  d z is ia j d o  p o łu  
d n io w eg o  I r a k u  b y  p rz e ją ć  k o n tro  
lę  n a d  ob ozam i u ch o d ź có w , k tó rą  
d o ty ch cza s  s p r a w o w a li  żo łn ierze  a m e  
r y k a ń s c y , a  w o js k a  U S A  rozpo czn ą 
w y c o fy w a n ie  s ię  z ty c h  p o z y c ji.

T y m c z a se m , ja k  p o in fo rm o w a ła  
a g e n c ja  A P ,  w ie lu  sp o śró d  1 1  ty s . 
u ch o d źców  p r z e b y w a ją c y c h  w  obo 
z ie  S a fw a n  w  I r a k u  w y r a z i ło  ob a

w y  co do tego , iż  k o n ty n g e n t O N Z  
b ędz ie  z b y t  m a ły  i z b y t  s ła b y  b y  
c h ro n ić  ich  p rz e d  s iła m i S a d d a m a  
H u sa jn a . M a je d  F a y a d  o ce n ił, że 
n ie  w id z i p o w o d ó w  b y  w  z w ią z k u
*  u sta n o w ie n ie m  w  o b ozie  w  S a f ­
w a n  p ie rw sz e g o  p o ste ru n k u  o b se rw a  
c y jn e g o  s i ł  O N Z  m o g ły  p o w sta ć  p ro  
b le m y  d o ty cz ą ce  b e zp iecze ń stw a. 
F a y a d  p rz y p o m n ia ł, i e  w  m in io n y  
w e e k e n d  g en . G u n th e r  G re ln d e l, 
A u s t r ia k , k tó ry  sto i n a cz e le  p oko 
jo w y c h  s i ł  O Ń Z , p rz e d y s k u to w a ł z

p rz e d s ta w ic ie la m i rzą d u  ira c k ie g o  
p ro b le m y  d o ty cz ą ce  k w e s t ii  b e zp ie­
c ze ń stw a  i „ u z y s k a ł z a p e w n ie n ia  co 
do w sp ó łp ra c y  i p o m o cy".

P rz e w id u je  się , że d z is ia j O N Z- 
o w sk i#  s i ł y  p o k o jo w e  z a jm ą  poste 
ru n k i t y lk o  w  je d n e j trz e c ie j s tre  
f y  b u fo ro w e j, od p ołożon ego n a  w y  
b rz eżu  m ia sta  U m  Q a s a r  do obozu 
S a fw a n . S t r e f a  ta , o szero k o śc i 9.0 
k m , c ią g n ie  s ię  n a  p rz e strz e n i 192 
k m  w z d łu ż  g ra n ic y  irack o — k u w e j-  
c k ie j. (AP)

Czy rolnicy
lią ilą  z a d o w o l e n i ?

P rem ie r podpisał rozporządzę 
n ie o now ych cłach na żywność. 
Nowe cła w ejdą w życie w mo 
m enele ich opublikow ania w 
M onitorze Polskim . N a m ięso 
woiowe i w ieprzow e będzie obo 
w iązyw ało 20 proc. cła, mięso 
i podroby solone — 25 proc., 
m asło — 30 proc., cu k ie r — 30 
proc., zboża — 10 proc., szynka
— 25 proc., konserw y — 25 proc., 
w yroby  cukiernicze — 15 proc., 
(dotyczy to także  gum y do żu­
cia), m ąka  i kasze — 10 proc., 
a p rzetw ory  z nich  — 15 proc., 
ciasta — 15 proc., ty le  sam o pie 
czywo.

U stalono także staw k i celne 
na w arzyw a. Na ziem niaki zasto 
sow ano rozw iązanie sezonowe, 
od 1 czerw ca do 31 lipca będzie 
obow iązyw ało cło 20 proc., w 
pozostałym  okresie  roku  — 10 
proc.; na pom idory od 15 m aja 
do 30 listopada — 30 proc., w 
pozostałym  okresie 10 proc. P o ­
dobne rozw iązania sezonowe za 
stosow ano w  stosunku  do in ­
nych w arzyw  i owoców.

W  sierpniu
Ekshumacja 
w Charkowie

W  ro z m o w ie  z  p ro k u ra to re m  ge  
n e ra ln y m  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  us 
ta l i l iś m y , że e k s h u m a c ja  p ro ch ó w  
p o lsk ich  o f ic e ró w  w  C h a rk o w ie  i w  
M ie d n o je  ro zp o czn ie  się  n a jp ó ź n ie j 
w  k o ń cu  s ie rp n ia  b r. i za p ew n io n o  
n as, że ty m  raz em  te rm in  n ie  zo­
sta n ie  w  ża d n y m  ra z ie  p rzek ro czo ­
n y  —  p o in fo rm o w a ł w c z o ra j n a  k o n  
fe re n c ji  p r a s o w e j w  W a rsz a w ie  za 
stęp ca  p ro k u ra to ra  g e n e ra ln e g o  R P  
S te fa n  Ś n ieżk o . D o d ał, że w  cza sie  
n ie d a w n e j, k o le jn e j w iz y ty  p o lsk ic h  
p ro k u ra to ró w  w  Z S R R  m ożn a b y ło  
s tw ie rd z ić , iż ś le d z tw o  w  s p ra w ie  
m o rdu  n a  p o lsk ic h  je ń c a c h  w o je n  
n y c h  z ob ozó w  w  K o z ie ls k u , S ta r o ­
b ie ls k u  i O staszk o w ie  p ro w ad z o n e  
je s t  p rzez  N a cze ln ą  P ro k u r a tu r ę  
W o jsk o w ą  tego  k r a ju  z n a le ż y tą  po 
w a g ą , w n ik liw o ś c ią  t fa c h o w o śc ią .

(P A If l

Tragedia ekologiczna 
w  P rze m y ś lu

O d w c z e sn y c h  godzin  ra n n y c h  
p rzed  s t u d i a m i  w  P rz e m y ś lu  usta 
w i ły  się  k o le jk i  m ie sz k a ń có w . P o­
p rzed n ie g o  d n ia  w iecz o rem , na po 
le ce n ie  S a n e p id u , n ie sp o d z ie w an ie  
z. ik n ię to  d o p ły w  za n ie czy sz czo n e j 
o le je m  n a p ę d o w y m  w o d y  do m ia ­
sta.

P rz y c z y n ą  b y ł  t ra g ic z n y  w y p a ­
d ek , ja k i  w y d a r z y ł  s ię  22 bm . na 
d ro d ze  w  O lszan a ch  — k ilk a n a śc ie  
k ilo m e tró w  od P rz e m y ś la . S a m o - 
c!v ' 1 — c y ste rn a  „ J e lc z ” , n a le ż ą cy  
do C P N  w  R z e sz o w ie  z s ie d z ib ą  w  
S a n o k u , p od czas z jeż d ż an ia  z g ó ry  
z je c h a ł n a le w y  pas je zd n i i sto­
c z y ł s ię  z 6 -m e tro w e j s k a rp y . K ie ­

row ca poniósł śm ierć na m iejscu, 
zaś z sam ochodu w ylało się do po­
toku  O lszanka ponad 22 tys. litrów  
o leju  napędowego, k tóry  następnie 
przedosta ł się do Sanu, pow odując
— zdaniem  ekologów — nadzw yczaj 
ne  zagrożenie środow iska.

Służby kom unalne i gm inne przy 
stąp iły  do zbierania płynącego rze­
ką oleju, a pracow nicy Sanepidu i 
ochrony środow iska do usta lan ia  
rozm iarów  te j katastro fy .

Do przem yskich  szpitali, żłobków, 
przedszkoli oraz na  osiedla rozpo­
częto dostarczanie wody. w  beczko 
wozach.

(PAP)

R a d a  M i n i s t r ó w  
w y s f t i c h a f ó  
p r e m i e r a

P re m ie r  J a n  K r z y s z to f  B ie le c k i
p rz e d s ta w ił R a d z ie  M in is tró w  in fo r  
m a c ję  o re z u lta ta c h  p o b y tu  w  
Z S R R , F r a n c ji  i W ie lk ie j B r y t a n ii  
a k c e n tu ją c  ich  g o sp o d a rc z y  a sp e k t.

P re m ie r  p o d k re ś lił  w y ją tk o w o ś ć  
u k ła d ó w  o  so lid a rn o śc i i w s p ó łp ra  
c y  m ię d z y  P o ls k ą  a  F r a p c ją  —  po 
w ie d z ia ł d z ie n n ik a rz o m  rzecz n ik  p ra  
s o w y  rz ą d u  A n d r z e j Z a r ę b s k i. P r e ­
m ie r  s tw ie rd z ił,  że  w iz y ta  w  W iel 
k ie j  B r y t a n ii  p rz y g o to w a ła  fcezpre 
c e d e n so w y  t r a k t a t  o w sp ó łp ra c y , k tó  

r y  p od p isze  tam  p re z y d e n t L e ch  
W ałę sa .

R a d a  M in is tró w  w stę p n ie  z a a k ce p  
to w a ła  p r o je k ty  u s ta w ; o p r a w ie  m le  
s z k a n io w y m  i tzw . a n ty k r y z y s o -  
w e j u s ta w y  m ie sz k a n io w e j n a la ta  
1991—95, p rz e d sta w io n e  p rzez  m in i 
s t ra  ‘A d a m a  G la p iń s k le g o . O ba do­
k u m e n ty  b ę d ą  p o d d an e szcze gó ło ­
w e j  a n a liz ie  zesp o łu  m lę d z y re so rto  
w ego . Z w ró c ić  m a  on u w a g ę  n a 
W zm ocnienie o s ło n y  s o c ja ln e j p rzed  
s k u tk a m j w z ro stu  czy n sz ó w  o ra z  n a 
u d o sk o n a le n ie  k sz ta łtu  p ra w n e g o  o- 
b u  re g u la c ji .  Z  tego p o w o d u  rzą d  
w y s t ą p ił  do S e jm u  o p ro lo n g o w a ­
n ie  te rm in u  z ło ż en ia  t y c h  d o k u m en  
tó w  do 15 m a ja  b r . (P A P )

Konferencja 
w Goerlitz 
zakończona

W czo ra j po p o łu d n iu  w  g m ach u  
R a d y  M ie js k ie j w  G o e rlitz  za k o ń cz y  
ły  s ię  2 -d n io w e  o b ra d y  p ierw sz eg o  
p o sie d z en ia  p o lsk o -n ie m ie c k ie j k o m i 
s j i  m ię d z y rz ą d o w e j do s p ra w  
w s p ó łp r a c y  r e g io n a ln e j i p r z y g ra ­
n ic z n e j. P rz e w o d n ic z ą c y  ob u  d e le ­
g a c ji  u z g o d n ili t re ść  not o u tw o ­
rz e n iu  k o m is ji  m ię d z y rz ą d o w e j, 
k tó re  w y m ie n ią  m in is tró w  s p r a w  za 
g ra n ic z n y c h  ob u  p a ń stw . N a stę p n ie  
o d b y ła  s ię  k o n fe re n c ja  p ra s o w a  d la  
d z ie n n ik a rz y  n ie m ie c k ic h  i p o lsk ic h , 
p od czas k tó re j n a  p y ta n ia  o d p o w ia  
d a li p rz e w o d n ic z ą c y  d e le g a c ji — 
K a r o l S z w a rc  i d r  H e in rich  D ieek - 
m an n . N a  p y ta n ia  o d p o w ia d a ła  ta k  
że p rz e d s ta w ic ie lk a  k o m is ji  W sp ó l­
n o ty  E u ro p e ls k ie j- p a n i A n n c tte  M at 
th ia s . (P A P )

W S Z Y S T K O  D L A  P A N A  
S k le p  

w  „ C e n t r u m  M a r k e t ”  
w  Z ie lo n e j  G ó r z e  

o f e r u j e  
p r a w ie  w s z y s t k o !  

W yjdziesz od nas zadow olony, 
elega cko  i tanio ubrany.

z a p r a s z a m y

c o d z ie n n ie  o d  10 .0 0 .
2 3 3 3 - Z

Zgingło ponad 50 osób
T r z ę s i e n i e  z i e m i  
w  K o s t a r y c e  
i  P a n a m i e

Silne trzęsienie  ziem i naw iedziło 
w poniedziałek  K ostarykę i północ 
ną  część Panam y. W edług w stęp­
nych doniesień, śm ierć poniosło co 
na jm n ie j 50 osób.

R eporte r Telew izji K o sta ry k ań ­
skie j podał z a tlan tyck iego  po rtu  
Lim on. znajdującego się w pobliżu 
ep icen trum  trzęsienia, że zaw aliło 
się tam  wiele budynków , w tym  2 
hotele. T rzęsienie ziemi nastąpiło
o godz. 15 55 czasu lokalnego (23.55 
czasu w arszaw skiego)

W edług w ydziału sejsm ologii na 
U niw ersytecie K ostarykańskim  na 
tężenie trzęsienia  w ynosiło 7,2 stop 
n ia w  skali R ich tera. E p icen trum  
trzęsienia znajdow ało się w rejonie 
znanym  z up^aw  bananów , położo­
nym  w odległości ok. 120 km  na po 
łudniow y wschód od San Jose. Mie 
szka tam  k ilk a 1 tysięcy  Ind ian . Ich 
los n ie jest znany.

Centrum biznesu 
m iędzynarodow ego

A m erykańska  firm a US Business 
C enters osiągnęła porozum ienie z 
w ładzam i Śródm ieścia W arszawy o 
u tw orzen iu  wspólnego przedsięw zię­
cia w  celu  budow y w cen trum  sto 
licy  nowoczesnego b iurow ca, k tó ry  
m a nosić nazw ę M iędzynarodow y Óś 
rodek Biznesu (In terna tional Busi­
ness Center).

B udynek m a być zlokalizowany 
przy  zbiegu T rasy  Łazienkow skiej i 
u licy Polnej. W artość te j  inw estycji 
ze s trony  am ery k ań sk ie j ocenia się 
na  ok. 50 m in  doi. W najbliższym  
czasie m a zostać podpisana um ow a 
jo in t v e n tu re  do k tó re j strona poi 
ska  wniesie m .in. ty tu ł własności 
działki.

M iędzynarodow y Ośrodek Biznesu, 
k tó rego  siedzibą będzie now y biuro  
w iec m a zostać ukończony na przeło  
m ie  1992 i 1993 r. (PAP)

N o t o w a n i a
K u r s y  p o d sta w o w y c h  w a lu t  w  N B P  
n a  24.04.1991

D SD  9310/9690 
D E M  5304/5520

G Ł O G Ó W , k a n to r  p rz y  u l. 1  M a ja  
U S D  9400/9500 
D E M  5450/5550

G o a z ó t o  u  o / p k o  
U S D  9130/9320 
D E M  5450/5550

L U B IN , k a n to r  „ B A X ”
U S D  9350/9450 
D E M  5450/5650

Z IE L O N A  G Ó R A , k a n to r  p rz y  „ G r o ­
m a d z ie ”

U S D  9100/9500 
D E M  5150/5550



NR 80 (136) 24.04.1991

W Y D A R Z E N I A
Wizyta wicepremiera Iraku

TUNIS. W iceprem ier I ra k u  T arik  Aziz p rzybył w poniedziałek w ie 
czorem  do T unisu  z w izy tą  k tó re j celu  n ie u jaw niono — podały w 
stolicy Tunezji_ źródła dyplom atyczne. P rzedm iotem  rozm ów T arika  
Aziza z przyw ódcam i T unezji są najpraw dopodobniej stosunki m ię­
dzy obu  k ra ja m i — podały  te  sam e źródła. Je s t to pierw sza w izyta 
irackiego przyw ódcy w  T unezji od czasu w ybuchu  w  styczniu  br. 
w ojny  w  Zatoce Persk ie j.

R. Dumas w Libii i Egipcie
TRYPOLIS. F rancusk i m in iste r spraw  zagranicznych R oland Du­

m as, k tó ry  p rzyby ł w poniedziałek z w izytą do Libii, przeprow adził 
rozm ow ę z m in istrem  sp raw  zagranicznych Libii ib rah iraem  Bisha- 
rim . T reści rozm ów  n ie  u jaw niono. Je s t  to p ierw sza w izyta szefa 
dyplom acji fran cu sk ie j w T rypolisie od 1985 roku 

L ibia zabiega o pomoc F ran c ji w zlikw idow aniu  em barga  nałożo­
nego przez k ra je  E uropy Zachodniej n a  L ibię z powodu je j popar­
cia d la  m iędzynarodow ego te rro ry zm u  oraz  in te rw en cji w ojsk  l i ­
b ijsk ich  w  Czadzie. F ra n c ja  bow iem  w  roku  ubiegłym  wznow iła 
dostaw y zboża do Libii.

W czoraj R oland D um as p rzebyw ał w K airze. Tem atem  jego roz­
m ów  z prezydentem  Hosnim  M ubarak iem  by ły  perspek tyw y  p rzy ­
w rócenia pokoju  n a  B liskim  W schodzie.

Kolejny skandal polityczny w Sofii .
SOFIA. B ułgarsk i m in iste r sp raw  w ew nętrznych  C h risto  D an o w  

ośw iadczył w poniedziałek  wieczorem , że podaje się do dym isji. 
P rzyczyną takiego k ro k u  jest kolejny  skandal polityczny łączący 
się z opublikow aniem  przez dziennik  „Faks” nazw isk  32 deputow a­
nych do p a rlam en tu , k tó rzy  m ieli w m inionym  okresie w spółpraco­
w ać ze służbą bezpieczeństw a — podaje  B u łgarska  A gencja P raso ­
w a BTA.

W w yw iadzie d la radia m in ister Ch. Danow oświadczył, ie  poda­
w anie tego typu  in form acji do wiadomości publicznej jest sprzeczne 
z praw em .

P ro k u ra tu ra  wszczęła śledztwo. Zgodnie z obow iązującym i w B uł­
garii przepisam i, w inni pub likac ji w spom nianej lis ty  zostaną pociąg 
nięci do odpowiedzialności k arnej.

Pluralizm w Etiopii
NAIROBI. P a rlam en t Etiopii p rzy ją ł w nocy z poniedziałku na 

w to rek  rezolucję dopuszczającą system  w ie loparty jny  w  tym  k ra ju
— podały  w  N airobi źródła dyplom atyczne.

P a rlam en t zalecił rów nież sform ow anie kom itetu  pokojowego, któ 
rego zadaniem  byłoby tw orzenie przejściow ego system u polityczne­
go i doprow adzenie do oficjalnego uznania  p artii opozycyjnych. P a r 
lam entarzyści opowiedzieli się za objęciem  więźniów politycznych 
pełną  am nestią  i za rozejm em  w w ojnie z party zan tam i n a  północy 
k ra ju .

Protest Pakistanu
ISLAMABAD. W opublikow anym  w c z o ra j w  Is la m a b a d z ie  liście 

do sek re ta rza  generalnego ONZ, Pak istan  w yraża opinię, że „b ru ta l­
n y ”, „zbrodniczy” a ta k  n a  A sadabad oddalił znacznie szansę n a po­
kojow e ̂ uregulowanie sy tuacji w  A fganistanie.

W yrażając  ubolew anie z pow odu zniszczeń spow odow anych przez 
pocisk SCUD w ystrzelony  w  sobotę z in ic ja ty w y  rząd u  w  K abulu , 
P ak istan  stw ierdza, że sp raw a  ta  dotyczy go w sposób bezpośredni, 
zważywszy, że se tk i ran n y ch  osób w raz  z rodzinam i przedostały  się 
z A fgan istanu  do tego k ra ju .

W  poniedziałek  rząd  w  K abu lu  zaprzeczył jakoby  k aza ł w ystrze­
lić jak ieko lw iek  pociski w  k ie ru n k u  kontro low anego  przez islam* 
skich p a rty zan tó w  m iasta  A sadabad, ośw iadczając, że w ybuchy  spo­
w odow ane zostały  przez pożar. W edług danych przekazanych  przez 
M udżahedinów  i p ak istańsk ie  źródła in form acyjne, w  A sadabad zgi 
nęło  od 300 do 500 osób.

Majątki nie wrócą do właścicieli
BONN. F ed era ln y  T ry b u n a ł K onsty tucy jny  z K a rlsru h e  ogłosił 

w czoraj w erd y k t, zgodnie z k tó ry m  w yw łaszczeni w  czasie re fo rm y  
ro lnej w la ta ch  1945—1949 na  te ren ie  b y łej NRD w ielcy w łaściciele 
ziem scy i przem ysłow cy nie m ają  p raw a  do zgłaszania roszczeń do 
sw ojej by łe j własności. U znanie w trak tac ie  zjednoczeniow ym  w y­
właszczeń za n ieodw racalne resp ek tu je  ty m  sam ym  praw o własności 
osób, k tó re  weszły w  posiadanie określonej części m ają tk ó w  byłych 
ju n k ró w  i przem ysłow ców .
S kargę  na  sk u tk i re fo rm y  ro lnej w b y łej NRD złożyło w K arls­

ruhe  11 byłych w łaścicieli ziem skich i przem ysłowców.
G dyby F ed era ln y  T ry b u n a ł K onsty tucy jny  uznał zasadność tych  

skarg , to  k ilk a  tysięcy  osób uzyskałoby p raw o do zw ro tu  posiada­
nych niegdyś około 3 m ilionów  hek ta ró w  ziemi co stanow i praw ie 
jedną trzecią  całego obszaru byłej NRD.

Bułgaria uprzywilejowana w USA
SOFIA. Na podstaw ie d w ustronnej um ow y handlow ej, podpisanej 22 

bm., S tan y  Z jednoczone przyznały  B ułgarii k lauzu lę  najw yższego u- 
p rzyw ile jow ania . Z daniem  bułgarskiego am basadora  w  W aszyngtonie 
O gniana P iszew a, istn ie ją  możliwości w ykorzystan ia  tańszej w  Buł 
garii siły  roboczej i przeniesienia produkcji, w ym agające j dużego 
w k ład u  pracy, do tego k ra ju .

Wielka gala
(Ciąg dalszy ze-str. 1) 

ku  W indsorskiego odbyła się hono 
row a p arad a  na  cześć polskich goś 
ci; h istoryczne jednostki p rezento­
w ały  broń, m .in. k ró lew ski przybocz 
n y  Szw adron G w ardii K onnej, K ró 
lew ska B ateria  A rty le rii K onnej i 
p ierw szy B atalion G w ard ii W alij­
skiej.

-  *  —
„Polska nie m usi obaw iać się bez 

robocia. Jest ta k  w iele do zrobienia, 
jest ta k  dużo potrzeb . N aszym  pro 
blem em  nie jest nadp ro d u k cja  lecz 
braki. M am y w ykształcone społe­
czeństwo, ale p rzesta rza łe  m etody i 
m aszyny. D latego w łaśnie potrzebu 
jem y  pom ocy zagranicznej. N aw et 
gdyby Polska m ia ła  dw a razy  ty le  
ludzi, nie dogonilibyśm y Zachodu 
przez 20 lat. D latego trzeb a  pozwo­
lić na w ejście zagranicznego k ap ita  
łu do Polski...”  — pow iedział Lech 

W ałęsa w w yw iadzie d la  b ry ty jsk ie  
go dziennika „F inancial T im es” opu 
b likow anym  w czoraj.

P rezyden t m ów ił o trudnościach , 
na  jak ie  Po lska n ap o ty k a  n a  sw ej 
drodze do Europy. M.in. zw rócił 
uw agę, że podczas gdy w  Polsce 
nie m a re s try k c ji im portow ych, za 
chód n ie k u p u je  naszych tow arów . 
M ów ił o neg aty w n e j postaw ie E u­
ropy wobec polskich s ta rań  o przy  
łączenie się do in sty tu c ji eu ro p ej­
skich.

Ponaw ia jąc  ap el do k a p ita łu  za­
granicznego o inw estow anie  w  Pol 
sce, p rezyden t podkreślił, że nie 
chcem y ja łm użny  an i sen ty m en ta ­
lizm u — „m usim y uczyć się w  b ru  
ta ln e j szkole życia; im  szybciej za­
czniem y, ty m  szybciej się nauczy­
m y ”.

Zdymisjonowanie 
Mecziara

P rezydium  p a rlam en tu  w B ra ty ­
sław ie zdym isjonow ało w czoraj p re  
m iera  rząd u  słowackiego V lad im ira  
M ecziara. In ten c ją  tego posunięcia 
jest zakończenie nękającego Słowa 
cję k ry zy su  politycznego.

D ecyzja o  pozbaw ieniu M ecziara 
fo tela  p rem iera  zapad ła  w  ram ach  
p rzetasow ania  w  rządzie słow ackim , 
k tó re  objęło rów nież siedem  m in i­
sterstw . Je s t ono w ynikiem  pow aż­
nych rozbieżności w  gabinecie sło­
w ackim  w ocenie polityki M ecziara.

(/W P)

Trzy kopalnie . 
wznowiły pracę

W edług w czorajszych doniesień z 
K em erow a, trzy  kopaln ie  w ęgla w 
K uzbasie w znow iły  pracę. T aką  de 
cyzję podjęły  załogi po zapoznaniu 
się z dokum entem  dotyczącym  decy­
zji rządu  F ed erac ji R osyjskie j o 
w aru n k ach  przechodzenia przedsię­
b iorstw  pod ju ry sd y k c ję  Rosji. G ór 
nicy uznali, że decyzje podjęte  przez 
rząd  F ed erac ji R osyjskiej stw arza ją  
podstaw y do p rzejśc ia  na  w łasny roz 
rachunek .

Zgodnie ze w spom nianym  doku­
m en tem , kopaln ie  o trzy m ają  od rzą 
du rosyjskiego k re d y ty  n a  pokrycie 
s tra t  poniesionych podczas s tra jk u . 
Sp ła tę  procen tów  od tych  k red y tó w  
bierze n a  siebie rząd  rosyjski.

W pozostałych kopaln iach  zagłę­
bia t rw a ją  od ran a  wiece i zeb ra­
nia, gdzie d y sk u tu je  się spraw ę 
przejścia pod zarząd F ed erac ji Ro 
syjskie j. Od zajętego w  te j ,  sp raw ie  
stanow iska zależy, czy w  n a jb liż ­
szych dniach  s tra jk i w  K uzbasie wy 
gasną. (TASS)

P O R A D Y  Z  E W G
P a rlam en t E uropejsk i p rz y ją ł rezo lucję  podkreślającą  w agę um ów 

o stow arzyszeniu , negocjow anych przez EWG z Polską, CSRF i Wę­
gram i. W edług deputow anych , w  p ream bułach  tych  um ów  powinna 
znaleźć się w zm ianka „o m ożliwości p rzystąp ien ia  do W spólnot E u­
ro p ejsk ich” na podstaw ie a rt. 237 T ra k ta tu  Rzymskiego. P a rlam en t 
odrzucił jed n ak  bardziej rad y k aln e  sform ułow anie , zalecające u sta le ­
n ie „m ożliw ie bliskiego te rm in u ” rozpoczęcia stosow nej p rocedury .

Ponadto  P a rlam en t E uropejski uw aża za niezbędne, aby k ra je  
E uropy  W schodniej p row adziły  — rów nolegle z negocjacjam i z EWG 
— rokow ania  w  sp raw ie  um ow y o w olnym  hand lu  z EFTA. Zaleca 
także, aby  m łode dem okracje  stw orzy ły  s tru k tu ry  w spółpracy  w ielo­
stro n n e j m iędzy sobą.

Zdaniem  P a rlam en tu  E uropejskiego, W spólnota pow inna u e lasty ­
cznić sw e stanow isko w  rokow aniach z Polską, CSRF i W ęgram i w 
sp raw ie  stow arzyszenia. Chodzi zwłaszcza o w iększe o tw arcie  ry n k u  
EW G dla p ro d u k tó w  rolnych, tek s ty ln y ch  oraz w ęgla i stali.

W kw estii p rzep ływ u pracow ników  Zgrom adzenie zaleca corocznie 
usta lan e  k w o ty  oraz zasadę zaw ieran ia  um ów  na ściśle określony 
czas. N iezwłoczne w prow adzenie w  pełni swobodnego przem ieszczania 
sSę osób i m ożliwości osiedlania się na  obszarze „12” zagroziłoby — 
zdaniem  p arlam en tarzy stó w  — reform om  gospodarczym  w  Polsce, 
CSRF i  n a  W ęgrzech. (PAP)

Odroczenie startu 
„Discovery“

S ta r t  am erykańsk iego  w ahadłow ­
ca „D iscovery” odroczono w  osta t­
n ie j chw ili o 48 godzin. Są jak ieś 
p rob lem y w  siln ik u  — zakom uniko­
wano w bazie rak ie to w ej n a  Cape 
C anaveral. ,,

R zecznik NASA, M itch  V arnes x  
O środka Kosmicznego im. K ennedy1 
ego ośw iadczył, że n ie  fu n kcjonu j*  
należycie w ysokociśnieniow a pom pa 
w tryskow a pa liw a  w  jednym  z 
trzech siln ików  w ahadłow ca. Koni* 
czne jest w ięc odroczenie s ta rtu .

Z biorniki pojazdu zostały już w y  
pełnione paliw em  i w czora j w ah a­
dłowiec zgodnie z p lanem  m ia ł w y  
sta rtow ać  do 8-dniowego lo tu  z 
zadaniam i określonym i przez P e n ­
tagon. (R euter)

i i Z M S S i

d l a  c h o r y c h
Ponad 150 pacjen tów  w ciągu o- 

s ta tn ich  3 la t  było operow anych 
p rzy  zastosow aniu  wszczepów cera 
m icznych, k tó re  zastępow ały uszko 
dzone części k ręgów  kręgosłupa. 
O peracje przeprow adzono w stołe­
cznym  cen tru m  rehab ilitac ji „Sto- 
cer” w  K onstancin ie k /W arszaw y. 
J a k  tw ierdzi prof. Je rzy  K iw erski, 
m etoda ta  m a przew agę nad stoso 
w anym i do te j  pory w tak ich  sy ­
tu ac jach  przeszczepam i z w łasnych 
kości pacjen ta . L ekarze  n ie zaob­
serw ow ali negatyw nych  reak c ji na 
ciało obce ze s tro n y  organizm u cho 
rego.

W szczepy ceram iczne m ają  dw ie 
głów ne zalety . P ozw alają  na  sk ró ­
cenie czasu zabiegu bow iem  a lte r ­
n a ty w ą  jest pobran ie  przeszczepu 
z kości chorego (np. piszczelowej 
lub  strzałkow ej) podczas tego sam e 
go zabiegu. Is tn ie je  w tedy w iększe 
niebezpieczeństw o infekcji, pow staje 
także dodatkow a ran a . D rugą z za 
le t  jest uzyskanie  lepszej korekcji 
k ręgosłupa. W przy p ad k u  przeszcze 
pów kostnych  korekcję  trac i się czę 
sto  z uw agi na  fak t, że n a tu ra ln a  
kość może ulec rozm iękczaniu.

(PAP)

Kanadyjska 
pomoc 
dla Polski

P re m ie r  J a n  K r z y s z to f  B ie le c k i  
p rz y ją ł w czoraj w  W arszaw ie koor 
d ynato ra  p rogram u pomocy dla E u­
ropy  Środkow ej i W schodniej z ra ­
m ien ia  rządu  kanadyjsk iego  P a u ­
la  D . F razera  

T em atem  rozm ow y były ogólne 
kw estie  zw iązane ze w spółpracą k a - 
nadyjsko-polską w  dziedzinie ksz tał 
ćenia kadr.

V  (PAP)

Z S R R  zbu duje now y port
W ładze radzieckie p lan u ją  w ybudo 

w anie  nowego, w ielkiego p o rtu  nad 
B ałtyk iem , k tó ry  p rze ją łb y  fu n k c je  
portów  w  Tallin ie, K łajpedzie i Win 
dawie.

R adzieccy specjaliści zam ierzają  
zbudow ać port i 25—3Q-tysięczne m ia 
sto w  re jon ie  osiedla U st-Ługa, 150 
km  od- L eningradu . P lan y  przew i­
du ją, że now y p o rt będzie w  sta ­
n ie przeładow ać 150 m in  ton tow a­
rów  dziennie. Będą to przede wszy 
stkim  ropa naftow a, chem ikalia  i 
węgiel. In w esty cja  m a kosztować 
ok. 5 m ld  rub li.

P i ą ć  p y t a ń  o  a b o r c j ą
Pięć p y tań  zaproponow ano w po 

selsk im  pro jekcie  sejm ow ej uchw a 
ły  w  spraw ie  przeprow adzenia 23 
czerw ca br. ogólnokrajow ego re fe ­
rendum  n t. dopuszczalności prze­
ryw an ia  ciąży. J a k  inform ow aliśm y, 
p ro jek t w niosła g ru p a  posłów  z 
k ilk u  k lubów  parlam en tarn y ch . Oto 
py tan ia :
— czy jesteś za całkow itym  zaka­

zem  p rzery w an ia  ciąży-?
— czy jesteś za p raw n ą  dopuszczał 

nością p rzeryw an ia  ciąży ze 
w zględu na w skazania m edycz­
ne? (życie i zdrow ie kobiety)

— czy jesteś za p raw n ą  dopuszczał 
nością p rzeryw an ia  ciąży ze 
w zględu na w skazan ia  społecz­
ne (sy tuacja  socjalna kobiety 
c iężarnej lub je j rodziny)

— czy jesteś za p raw n ą  dopuszczał 
nością p rz e ry w a n ia  ciąży będą­
cej w ynikiem  przestępstw a? (ka 
z irodztw a, gw ałtu)

— czy jesteś za p raw n ą  dopuszczał 
nością p rzeryw ania  ciąży na  żą­
danie kobiety?

Posłow ie — pro jek todaw cy  a rg u  
m en tu ją , że p rzery w an ie  ciąży na 
leży do doniosłych problem ów  spo 
łecznych. Postaw y  społeczeństw a 
są bezsprzecznie zróżnicow ane, za­
in teresow anie  ty m  problem em  jest 
ogrom ne. A utorzy  piszą w uzasad­
nien iu , że z uw agi n a  różnorod­
ność społeczno-praw nych ocen abor 
cji i w y raźn ie  zarysow ane w  p a r­
lam encie tendencje  do istotnego 
ograniczenia w arunków  dopuszczał 
ności p rzery w an ia  ciąży w porów ­
n an iu  z obow iązującym i od blisko 
35 la t  rozw iązaniam i p raw n y m i — 
zachodzi konieczność poddania  tego 
prob lem u re fe ren d u m  ogólnonarodo 
w em u jeszcze przed  uchw alen iem  
jak ie jk o lw iek  now ej ustaw y. O ta ­
k ie  re fe ren d u m  — dodają — dopo 
m ina się od w ielu m iesięcy szereg 
środow isk i g ru p  obyw ateli.

W śród posłów  z KPUD, OKP, 
„Solidarności p racy ”, SD i niezrze 
szonych, k tó rzy  wnieśli p ro jek t te j 
uchw ały , są Jacek  K uroń, Olga K rzy 
żanow ska i R yszard B ugaj. (PAP)

Przeprosiny 
frankfurckich 
studentów

K ilkuosobow a g ru p a  studen tów  z 
F ra n k fu r tu  nad  O drą z jaw iła  się w 
sobotnie p rzedpołudnie  w m iejsco­
w ej re s tau ra c ji „Polonia" prow adzo 
n e j od 22 la t  w yłącznie przez Pola 
ków, by w  im ien iu  koleżanek i ko 
lęgów przeprosić za b ru ta ln e  zacho 
w anie  g ru p  neonazistów  podczas o- 
tw arcia  g ran icy  8 bm . Podkreślili, że 
ty lk o  n iew ie lka  część N iem ców jest 
n ieprzychyln ie  nastaw iona wobec 
Polaków . (a. w.)

Paszkowski górą!
W czoraj R ada P racow nicza DOZA 

M ET w N ow ej Soli, zaw iesił w 
czynnościach d y rek to ra  przedsię­
b io rstw a R yszarda F ranię. Zapropo­
now ano i zatw ierdzono (głosami 24: 
7) k an d y d ata  na  stanow isko tym cza 
sowego k ierow nika  firm y  — K rzy­
sztofa M aszkowskicgo. P ik an te rii 
te j zm ianie dodaje fak t, że zawieszo 
ny d y rek to r, k ie ru jący  DOZAMET- 
em  zaledw ie od czerw ca ub, roku, 
zw olnił niedaw no dyscyplinarn ie  R. 
M aszkowskiego (długoletniego p ra ­
cownika). W raca on do nrzedsiębior 
stw a  po k ró tk im  okresie bezrobo­
cia. (ej)

laki kierunek?
P ro b lem y  kon tak tó w  zagranicz­

nych zw iązku w spółpraca z m iędzy 
narodow ym i cen tra lam i i organizac 
jam i branżow ym i były w czoraj głów  
nym  tem a tem  odbyw ającego się w 
G dańsku posiedzenia prezydium  Ko 
m isji K ra jo w ej NSZZ „Solidarność”. 
P rezyd ium , k tó re  zebrało  się po raz  
p ierw szy  w  pełnym  now ym  sk ła ­
dzie (u zu p ełn ia jący ch . w yborów  do 
konano przed  tygodniem ) zam ierza 
rów nież usta lić  o rgan izacy jne  i kom  
petency jne  ra m y  p racy  w szystk ich  
zasiadających w  n im  osób. (PAP)

C zerw ony kur 
w  Sulechowie

W czoraj w nocy doszło do pożaru  
budynku m ieszkalnego przy ul. Ga 
jow ej 4 w Sulechow ie. Podczas po 
żaru  śm ierte lnem u zaczadzeniu u leg ł
31-letni m ężczyzna, inny  65-letni do 
znał poparzeń 3 stopnia. Spalen iu  
u leg ł dach b u dynku  i stro p  3 kon­
dygnacji oraz wyposażenie 7 pom ie 
szczeń. W ysokość s tra t  m ate ria l­
nych szacuje się n a  ok. 100 m in zł.

Podczas akcji gaszenia, w  k tó ­
re j  udzia ł b rało  5 sekcji straży  po­
żarnych, w ty m  dw ie ochotnicze — 
ew akuow ano 8 osób oraz m ien ie  lo 
kato rów  z p a rte ru  oraz b u dynku  
przyległego.

N ajpraw dopodobniej p rzyczyną po 
żaru  było zaśnięcie z papierosem  
o fiary  traged ii. (Zet)

ŚUPERttPJtESS
KOSZULKI bawełniane różnokoloro­
we, import — Włochy po 24.500 z!. Wro 
Ctaw, tel. 22-85-13. 3068-C

DO HOLANDII po samochody w 
dniach 29 kwietnia — t maja br. z a- 
p r a s z a Biuro Podróży „POLRI- 
nER", Nowa Sól, ul. Kopernika 2, 
tel./fax  33-69. 3073-C

SPRZEDAM fiata 125p — 1500 stan do 
bry. mały przebieg. Żagań, ul. Szpro 
tawska 10/20. Zfj-l

VW transporter 1981 
łona Góra, teł. 719-88

sprzedam. Zie 
2519-Z

SPRZEDAM łub wydzierżawię kom­
pletne wyposażenie urządzeń do pro 
dukcji cukierniczej. Gorzów, ul. No 
wotki 7/4 (po godz. 16.00). 454-Zb

SPRZEDAM dom umeblowany, samo 
chód fiat 12óp z częściami zapasowy 
mi. Żagań, Morelowa 12. 3059-C

SZKŁO szklarniowe, obieraczkę do 
ziemniaków — frytkownicę — sprze­
dam. Szprotawa, Chrobrego SC. tel. 
216. 2557-Z

FIATA 126p 1900, fiata 125p 1980 — 
sprzedam. Zielona Góra, Piaskowa 
9/15. 2513-Z

POSZUKUJĘ LOKALU o pow. 120—150 
m. kw. NA PRODUKCJĘ PIEKARNI 
CZĄ. Zielona Góra, tel. 701-60, po 20.00

2533-Z

URODZINY SKALDÓW 1

W ESTRADZIE!

19.00

Z apraszam y n a  koncerty  i
28.04 ŻARY — Kino P ionier, godz. 15.00

ZIELONA GORA — H ala  Ludow a, godz.
29.04. GŁOGÓW — MOK. godz. 19.00
30.04. NOWA SOL — ZDK Dozam et, godz. 13.00

G ościnnie w program ie  w ystąp i Je rzy  Różycki.
In fo rm ac je  i b ilety : B iura  Podróży i E strada. Zielona Góra. tel. 
728-64. AK-683

LOKAL handlowy 1̂ 0 m kw. w cen­
trum  Zielonej Góry. z telefonem — 
do wynajęcia. Oferty z propozycją 
ceny — Gazeta Nowa nr 2540-Z.

2540-Z
SKLEP kontener 60 m kw. 150 min. 
zł w Gorzowie — sprzedam. Gorzów, 
tel. 72-218 lub 123-88. 455-Zb

MERCEDESA 307 D 1982 
Gorzów, tel. 323-161.

sprzedam.
453-Zb

.126p 1985 stan idealny — 
Zielona Góra, tel. 711-97.

sprzedam-
2546-Z

OKAZYJNIE sprzedam  m ieszkanie 
50 m kw . w  L ubiniu. In form acje: 
W olsztyn, tel. 20-96. 2381-Z

POL bliźniaka do m ałego w ykoń­
czenia — sprzedam . Żary. Chłopic 
kiego 20. 2390-Z

DACZĘ m urow aną, bliźniak  z wszy 
stk im i w ygodam i — sprzedam . Poło 
żona na w yspie leśnej nad jezio­
rem  B iałym  w Brennie. M ikrokli­
m at dla sercowców. W schowa,

FORDA taunusa rok 1981. przebieg 103 
tys. km — sprzedam. Gorzów, tel.
32-45-63. 460-Zb

GŁOGÓW — M-4, telefon — zamienię 
na podobne lub mniejsze w Gorzo­
wie. Gorzów, tel. 325-882. 448-Zb

KOMBAJN Bizon ZO-50, stan dobry 
(silnik po remoncie) — sprzedam. 
Krześnlca 93, gm. Dębno. 461-Zb

KUPIĘ lub wynajmę garaż na osie­
dlu Staszica. Gorzów, tel. 72-390.

201-Zb
ZBIORNIKI paliwowe — 21 m sześć.
— sprzedam. Zielona Góra, tel. 67-027, 
po 20.00. 2530-Z

LOKALE
DOMEK jednorodzinny — sp rze­
dam . Głogów. O rzechow a 10. teł. 
33-42-11. 3013-C

M IESZKANIE M-6 — sprzedam . Gło 
gów, K osm onautów  85/2.

S039-C

23-88.

DOM letn iskow y w  surow ym  sta- PRZYJM IEM Y bezpłatn ie  fo toofer- 
nie nad jeziorem  ^ w  Jodłow ie — ty  Pań . „BAVARIA” P F  2948 W-3520

113-P

teł. 
3020-C

SPRZEDAM piln ie  m ieszkanie z za­
budow aniam i gospodarczym i p lus 
ziem ia. N adaje  się do wszelkiego ro 
d zaju  hodow li lu b  n a  p ry w a tn y  in ­
teres. O fe rty  „Gazeta G łogow ska” 
dla 3052-C. 3052-0

DOM jednorodzinny do rem ontu  ka 
p italnego, teren  uzbrojony 700 m kw . 
ogrodu — 8,5 tys. DM. G ubin, Ż w ir­

k i  i W igury 36. 2482-Z

SPRZEDAM dom ek letn iskow y w 
L ubiatow ie  — jezioro S ław skie. Ko 
zuchów , tel. 614-615 do 15.00. 1-NS

M-3 w łasnościowe — sprzedam . No­
w a Sól, 1 M aja 12 B/25 po 15.00.

2487-Z

SPRZEDAM dom  um eblow any, sa ­
mochód f ia t 125 z częściami zapa­
sowym i. Żagań, M orelowa 12.

3059-C

DOM w Zielonej Górze (T rasa Pó ł­
nocna) zabudow ą szeregow a do w y­
kończenia — sprzedam . Teł. 723-95

2508-Z

sprzedam . Zielona Góra, tel. 647-43 
po 16.00. 2502-Z

ROZPOCZĘTĄ budow ę dom ku jed­
norodzinnego tan io  sprzedam . No­
w a Sól, A snyka 24. 2504-Z

m o - m m
W ARTBURG — 1987 tanio  sprze­
dam. Zielona Góra. tel. 678-62. 
______________________________2464-Z

SPRZEDAM aud i 80, rok  prod. 1989. 
Krosno Odrz. tel. 518. 19kr

SPRZEDAM sam ochód asenizacyjny 
s ta r  28. urządzenia i m aszyny w a r­
sz tatu  ślusarskiego Zielona Góra, 
Jedności 44 — sk lep  m ięsny.

Erlangen. Niemcy.

709-57.
tel. 

2465-Z

FIA TA  126p, 1987, tan io  sprzedam . 
Zielona Góra, Zaw adzkiego 39/10, 
(za Sportow cem ). 2494-Z

SPRZEDAM tan io  s ta ra  244-rs Las, 
listopad 1990, 15 tys. k m  z przycze­
pą dłużycową. Kalisz, tel. 313-91.

2497-Z

MATRYMONIALNE
„IRENA” 64-200 W olsztyn P-17 ofer 
ty  k ra jow e, zagraniczne. D yskrecja. 
Życzliwość. Fotokatalogi. 113-P
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J a k a  t e l e w i z j a ?
Rozmowa z posłem A. Małachowskim

Z prośbą o ujawnienie szczegółów przygotowywanych projektów  
ustaw o radiu i telewizji dziennikarz PAP zw rócił się do przewodniczą­
cego podkom isji sejm ow ej zajm ującej się tym i spraw am i, posła  
A leksandra M ałachow skiego:

wa Rada nadzoruje działalność publicz­
nej radiofonii i telewizji oraz udziela 
zezwoleń na działanie stacji komercyj­
nych i sprawuje nadzór nad ich poczy­
naniami.

Przewidziana jest szybka likwidacja 
Komitetu ds. Radia i Telewizji, zaś spa­
dek po nim przechodzi na własność 
publicznej radiofonii i TV, emitującej 
krajowe i regionalne programy. Regio­
nalne ośrodki mają otrzymać pełną sa­
modzielność programową i organiza­
cyjną oraz gospodarczą, a z uzyskanych 
dochodów będą mogły tworzyć i emi­
tować lokalne programy. Natomiast 
programy krajowe i regionalne radia i 
telewizji mają być finansowane z obo­
wiązkowych opłat abonamentowych. 
Projekt roboczy gwarantuje krajowym 
producentom' programów radia i TV 
oraz filmów poczesne miejsce w nada­
wanych programach. To na razie wszy­
stko, i tak zdradzam za dużo szczegó­
łów.

— Czy praca nad tym projektem 
nie trwa zbyt długo, czy nie jest on j uż 
mocno opóźniony?

—  Przyzwyczailiśmy się do tego, że 
parlament działa prawie zawsze w try­
bie nadzwyczajnym —  toteż nie braku­
je błędów w ustawach. Nie wiem, czy 
ta nasza będzie bezbłędna, ale prace nad 
nią toczą się normalnie, czyli zanim 
napisze się tekst —  co jest łatwe —  
szuka się długo i starannie rozumnych 
rozwiązań prawnych normujących 
przyszłe działanie. Znalezienie takich 
rozwiązań wcale nie jes t proste, zaś po­
śpiech jest wręcz zabójczy. Dodatko­
wym kłopotem była zmiana rządu. Dwa 
i pól miesiąca oczekiwałanasza podko­
misja na odpowiedź obecnego rządu w 
sprawie podtrzymania względnie wy­
cofania projektów zgłoszonych przez 
rząd poprzedni. Podkreślam: dwa i pół 
miesiąca. Gdyby nie ta zwłoka ustawa 
mogła być dawno uchwalona.

—  Jest to na razie wersja ściśle 
robocza, nie przeznaczona do publika­
cji. Mogę najwyżej ujawnić pewne za­
sady prawne na jakich oparty jest ten 
projekt.W przygotowanym projekcie 
zwyciężyła zasada pełnej niezależności 
całego systemu radia i telewizji, zarów­
no publicznej jak i prywatnej, od władz 
wykonawczych.

Naczelnym organem decyzyjnym jest 
wedle tego projektu niezależna Krajo­
wa Rada Radia i Telewizji, której 
członków, zwanych rezydentami, wy­
znaczają parlament i prezydent RP, zaś 
rząd jest tam reprezentowany przez 
ekspertów ministerstw kultury i łączno­
ści. Przewodniczący tej rady ma upraw­
nienia centralnego organu administra­
cji państwowej, nie jest więc ubogim 
krewnym władzy ale ponosi pełną od­
powiedzialność. Nie jest wszakże dy­
ktatorem, jak chcieliby niektórzy, toteż 
jego decyzje są zaskarżane do Naczel­
nego Sądu Administracyjnego. Krajo-

Ą% .

L o k a l n e  s t a c j e  
r a d i o w e  i  t v

W ciągu najbliższych miesięcy w 
Warszawie powstaną nowe lokalne 
stacje radiowe. Z dniem 15 stycznia 
weszła w życie ustawa określająca 
tryb i zasady wydawania zezwoleń na 
prowadzenie prywatnych stacji radio­
wych. Ustawa przyznaje to prawo 
osobom fizycznym, prawnym oraz 
spółkom z kapitałem zagranicznym. 
Kapitał zagraniczny nie może jednak 
przekroczyć 33% wartości całego 
majątku spółki.

W biurze gospodarki częstotliwo­
ściowej Ministerstwa Łączności zło­
żono, do tej pory, ponad 50 wnio­
sków z prośbą o wyrażenie zgody na 
uruchomienie lokalnej stacji radio­
wej. Ubiegają się o to: osoby fizycz­
ne, różnego rodzaju spółki, fundacje, 
urzędy miejskie, organizacje polity­
czne i organizacje kościelne.

W przypadku za dużej ilości chęt­
nych (kiedy nic będzie można udzie­
lić wszystkim zainteresowanym 
zgody, gdyż ilość miejsc w poszcze­
gólnych pasmach jest ograniczona) 
przewiduje się konkurs. W konkursie 
na program, na równych prawach bę­
dą uczestniczyły także dwie uru­
chomione dotychczas warszawskie 
rozgłośnie lokalne —  radio "Z" i ra­
dio "Solidarność". Warunkikonkur- 
su, zasady opłat za używanie czę­
stotliwości fal radiowych oraz urzą­
dzeń radiewych określi odpowied­
nie rozporządzenie.

Radio "Z" oraz radio "Solidar­
ność" dotychczas działają na innej 
podstawie prawnej. Uzyskały one 
zgodę Komitetu ds. Radia i Telew i­
zji oraz Ministerstwa Łączności na 
wydzierżawienie czasu radiowe­
go

Jak dowiaduje się dziennikarz 
PAP Państwowa Agencja Radio

komunikacyjnabędziezajmowaćsię 
szczegółotach.wo m.in. problematyką 
lokalnych stacji radiowych.

1 1  miast otrzyma 
telewizję kablową.
W ciągu najbliższych czterech lat spół­

ka "Polska Telewizja Kablowa" zamie­
rza zainstalować w 11 miastach 1 miast 
otrzyma telewizję kablową.

W ciągu najbliższych czterech lat spół­
ka "Polska Telewizja Kablowa" zamie­
rza zainstalować w 11 miastachwłasną 
sieć umożliwiającą odbiór programów 
TV przesyłanych drogą satelitarną. Prace 
takie podjęło już w Gdańsku, a w pier­
wszej fazie obejmą również Katowice, 
Białystok, Wrocław, Kraków i Warsza­
wę. Koszty związane z tymi inwestycjami 
mają wynieść prawie 900 min dolarów.

Warto wspomnieć, żc 70% udziałów 
spółki należy do firmy Poland CabIovi- 
sion z Amsterdamu, posiadającej sieci 
telewizji kablowej również w Stanach 
Zjednoczonych. Pozostałe 30% ma w 
swoim ręku spółka "Poltelkab", w skład 
której wchodzi Polskie Radio i Telewizja 
oraz Polska Poczta, Telegraf i Telefon.

Ocenia się, że za zainstalowanie telewi­
zji kablowej np. w mieszkaniu, użytkow­
nik zapłaci 25 dolarów. Abonament mie­
sięczny ma wynosić 6 dolarów plus do­
datkowe dwa "zielone" jeśli telewidz ze­
chce oglądać filmy "dla dorosłych".Pod­
stawówki oferta spółki dotyczy 30 kana­
łów telewizyjnych oraz tłumaczenia na 
żywo trzech programów: CNN, Disco- 
very i Eurosport. Przewiduje się też emi­
towanie — ną jednym z kanałów —- fil­
mów fabularnych z polskimi napisami.

"Polska Telewizja Kablowa" awi­
zuje ponadto programy edukacyj­
ne, lokalne i kościelne —  nadawa­
ne z własnego studia.

W Polsce 
nie ma broni chemicznej
W lutym br. miała się odbyć inspe­

kcja wybranych jednostek wojsk ra­
dzieckich stacjonujących w Polsce, w 
celu sprawdzenia czy nie jest w nich 
przechowywana broń chemiczna. 
Wówczas dowódca wojsk radzieckich 
w Polsce generał Wiktor Duhynin nie 
wyraził zgody na jej przeprowadzenie. 
Taka inspekcja odbyła się 17 - 18 bm. 
—  a jej rezultaty i fakt, że w ogóle do 
niej doszło, dowodzą o odbudowywa­
niu zaufania w stosunkach polsko - ra­
dzieckich.

Inspekcję przeprowadzono w radziec­
kiej składnicy artyleryjskiej pod Legni­
cą oraz w składnicy sprzętu chemiczne­
go we Wrocławiu. Obiekty te zostały 
wybrane przez stronę polską, a o termi­
nie inspekcji poinformowano dowódz­
two radzieckie dwanaście godzin przed 
przybyciem polskich inspektorów. 
Podczas drobiazgowej kontroli zwró­
cono szczególną uwagę na pośrednie 
dowody istnienia broni chemicznej. 
Badano odzież i wyposażenie persone­
lu, sposób odprowadzenia ścieków, 
stan roślinności na terenie jednostek, 
charakter budowli, obecność środków

ochrony przed bronią chemiczną, środ­
ków odkażania itp.

W wyniku przeprowadzonej kon­
troli nie wykryto broni chemicznej,

składowano broń chemiczną. W Wę­
drzynie stacjonują radzieccy saperzy. 
Pełnomocnik Rządu Radzieckiego ds. 
pobytu wojsk radzieckich w Polsce i

środków do jej przenoszenia oraz.śla- 
dów jej obecności.

Jak nas poinformował rzecznik praso­
wy Dowódcy Śląskiego Okręgu Woj­
skowego Z. Czekierda, nie ma też pod­
staw do podejrzeń, że na terenie jedno­
stki w Wędrzynie w woj. gorzowskim

jednocześnie dowódca wojsk radziec­
kich wPolsce gen. W. Dubynin oświad­
czył, iż na terenie Polski w ogóle nie 
przechowuje się broni chemicznej. 
Przeprowadzone inspekcje potwierdza­
ją realność tego oświadczenia.

(CZEM)

Ł ęknica żyje z targowiska, zlokali­
zowanego przy moście granicznym 

z Bad Muskau. To jakby drugie miaste­
czko, w którym dominuje 180 drewnia­
nych pawilonów, podobnych do siebie 
jak dwie krople wody. Do tego docho­
dzą przyczepy campingowe, najróż­
niejsze stoiska na wolnym powietrzu. 
Kwitnie też handel z ręki i przede wszy * 
stkim z ziemi. W tym ostatnim specja­
lizują się Bułgarzy i Rumuni.

Po otwarciu granicy dla Polaków na 
razie most na Nysie Łużyckiej przekra­
cza mniej Niemców niż dawniej. Jed­
nak wciąż jeszcze zakupy na placu tar­
gowym stanowią główny cel wypraw 
na polską stronę.

Zajrzeliśmy również do samego Bad 
Muskau. Najbardziej rzuca się tam w 
oczy motoryzacja, tylniej trabantów i

nowy telewizor kolorowy. Szkoła Pod­
stawowa otrzymała 20 min złotych na 
wycieczki.

Na dokumentację potrzebną do roz­
poczęcia budowy oczyszczalni ście­
ków wyasygnowano 100 min. Ponadto 
wszczęto starania w Warszawie o uzy­
skanie dotacji,10 miliardów złotych, z 
funduszu ochrony środowiska. Dzięki 
tej pomocy można by rozpocząć budo­
wę oczyszczalni. Mówi się, że sąsiedzi 
zza Nysy Łużyckiej chcieliby w przy­
szłości korzystać z łęknickiej oczysz­
czalni. Może więc dołączą się do par­
tycypowania w kosztach?

Burmistrz Łęknicy dba o estetykę i 
właściwe warunki sanitarne na placu 
targowym. Wybudowano sanitariaty, z 
umywalkami, kabinami, natryskami. 
Sprawę wziął w swoje ‘ręce ajent.

R e f l e k s j e  
z n a d  N y s y  Ł u ż y c k i e j

B Zbigniew Ryndak
wartburgów, a za to mnóstwo pojazdów 
marek zachodnich. To widać nie tylko 
na jezdniach, ale i na parkingach.

Sklepy kuszą zachodnimi produktami 
przemysłowymi i spożywczymi, ale 
kupujących.jest niewielu. W sklepie z 
elektroniką widzieliśmy dwa małżeń­
stwa polskie, które kupowały telewizo­
ry "Sony", o największym ekranie, naj­
nowszej generacji, w cenie po 1900 
DM za sztukę. Jeśli odliczy się od tego 
ulgę stosowaną przy zakupie dla obco­
krajowców, to wychodzi niecałe 10 min 
złotych. Za tę cenę w kraju takiego te­
lewizora nie sprzeda żaden pośrednik.

Co ma Łęknica z placu targowego?. 
W 1990 roku do kasy miejskiej wpłynło 
z tytułu opłat targowych 1,5 miliarda 
złotych. W marcu.tego roku zainkaso- 
wano 90 min. Na jakie cele idą te pie­
niądze?

Miliard złotych przeznaczono na do­
kończenie budowy sali gimnastycznej 
przy szkole podstawowej. Przedszkolu 
groziło zamknięcie, ale nie doszło do 
tego, bo potrzebne 400 min złotych na 
utrzymanie tej placówki wysupłano z 
opłat targowych. Dom Kultury dostał

Oczywiście, pewne niezadowolenie 
budzą ceny. Kąpiel pod natryskiem z 
ciepła wodą kosztuje tu 8 tys. złotych. 
Kabina 1500 zł, a skorzystanie z pisuaru 
1 tys. złotych. Ludzie mówią, że jest to 
przybytek dla elity handlowej. Burmistrz 
Łęknicy - Tadeusz Jacek Sroka - uważa, 
że wszystko jest w porządku. Łęknica ma 
bowiem najdroższą wodę w wojewó­
dztwie zielonogórskim, wskutek wyso­
kich kosztów wydobycia. Natomiast dla 
biednych dostępne są stare sanitariaty, 
gdzie sławki są groszowe.

Targowisko ma się bardzo dobrze, a 
miastu z nim wiedzie się nieźle. Nie musi 
zaciągać kredytów w banku, na nieludz­
kim oprocentowaniu, ani żebrać o dotacje 
na drobne potrzeby, jak chociażby remon­
ty ulic.

Dopóki w Niemczech wszystko będzie 
drogie, a w Polsce tanie, dopóty życie na 
przygranicznych placach targowych nie 
zaniknie. Dziś każdy tzw handlowiec pla­
cowy jest sam sobie bankiem międzynaro­
dowym. Kasuje żywe DM i pcha je w 
pończochę. Niektórzy są zdania, że to jest 
prawdziwa demokracja. No cóż, skoro 
sam Balcerowicz pozwala?...

W  Ż a r a c h  
o s z c z ę d n i e j

Planowane wydatki w 1991 roku w 
Żarach samorząd ukształtował w wyso­
kości 85 miliardów złotych. Natomiast 
dochody, które ustalił minister finan­
sów, mają wynieść 32 mld. Tak drasty­
czne obcięcie budżetu było szokiein dla 
władz miasta. Trudno, w tej sytuacji 
trzeba będzie dostosować się do możli­
wości finansowych.

"Wprowadzimy reżim oszczędno­
ściowy -— mówi burmistrz Marek 
Kaczmarski. — Zrezygnujemy z in­
westycji. To znaczy, że tytuły inwes­
tycyjne, pozostaną. ale zmniejszy .się 
zakres ich realizacji. A więc budowa 
stacji uzdatniania wody, oczyszczalni 
ścieków, kolektorów sanitarnych zo­
stanie przyhamowana. Musieliśmy 
wprowadzić cięcia oszczędnościowe 
w przedszkolach i żłobkach. Okazało 
się, że placówki te wykorzystane były 
rocznie w 70%. Doszliśmy do wnio­
sku, że zamknięcie jednego przedszko­
la i żłobka jest uzasadnione. Obiekty te, 
znajdujące się przy uł.Findera, oddane 
zostaną oświacie. Będą w nich klasy od 
I do III, Szkoły Podstawowej nr 5. Ku­
rator obiecał finansować utrzymanie 
tych obiektów. W ten sposób zejdzie 
nam z budżetu około 1,5 mld złotych".

Zarząd Budynków Mieszkalnych i 
Przedsiębiorstwo Gospodarki Ko­
munalnej przekształcone zostaną w 
spółkę akcyjną pod nazwą Przedsię­
biorstwo Komunalne. Zarząd mia­
sta chce, aby nowe przedsiębior­
stwo samo się finansowało.

W ostatnim czasie, (dzięki woje­
wodzie), postarano się o dotację z 
Ministerstwa Finansów, w wysoko­
ści 4,5 miliarda złotych, na inwesty­
cje komunalne. Dobre i to, chociaż 
subwencja nie uratuje pierwotnych 
zamierzeń budżetowych.

Żary zadłużone są na 6,5 mld zło­
tych. Do spłacenia pozostało jesz­
cze 2,5 mld. Burmistrz jest zdania, 
że miasto płaci nie za swoje winy, 
ale to już osobny temat.

(z.r.)

W odpowiedzi , 
bunnistrzo wi Ś wiebodzina j
Pismo burmistrza Świebodzina za­

mieszczone w rubryce odpowiedzi na  
krytykę w  W aszej Gazecie 28 marca 
br. świadczy, ja k  stare zasady stosuje 
nowa władza. Nasz szanowny bur­
mistrz pó  niedokładnym przeczyta  
niu artykułu w  "Gazecie N owej" 
pt."W  Świebodzinie drożej", przyjął 
absolutnie bezpodstawnie, że wszy­
stkie zawarte w  tym artykule infor­
macje pochodzą z wywiadu udzielo­
nego przeze mnie w imieniu Stowa­
rzyszenia Kupców w Świebodzinie.

Burmistrz zdenerWował się, żc ktoś 
śmie kwestionować jego , jedynie  
słuszne decyzje, aprobowane przez 
Zarząd Miasta. Pismo burmistrza  
je s t dowodem, ja k  nowa wHadzajesl 
stara nawykami władzy starej. Tym  
jedynie można wytłumaczyć pismo  
burmistrza, które zamiast rzeczo­
wych argumentów je s t pełne inwe­
ktyw kierowanych pod  adresem nie 
tylko moim, ale całego Stowarzysze­
nia Kupców. Burmistrz nie ma prawa  
krytykować kupców za dążenie do 
pobierań i a maksymalnych cen , skoro 
do tego zmusza kupców, narzucając 
im bardzo wysokie, nie spotykane—- 
ja k  twierdzą kupcy —  >v pobliskich  
miastach, ekonomicznie nieuzasa­
dnione czynsze.

W iesław  Skonieczny  
P rzew odniczący R ady  N adzorczej 

Stow arzyszenia  K upców

PS.
Przedstawione przez burmistrza róż­

nice ccn na dezodorant i krem dowo­
dzą jedynie nieznajomości obecnego 
rynku,\na którym co pewien czas droż­
sze są tojvary z późniejszych dostaw. Z 
tego powodu w sklepie p.Babinowskie j 
dezodorant był droższy niż w sklepie 
St. Florczak. Burmistrz mógł to spraw- 
dzić. Burmistrz mógł też sprawdzić, że 
kupcy w Świebodzinie powołali Sto­
warzyszenie, a nie Zrzeszenie.

W .S.

K o m u  p r z e d s z k o le  

- k o m u  ż ło b e k ?

W gminie Skąpe jest 5 przedszkoli 
(Cibórz, Ołobok, Radoszyn, Skąpe, 
Zawiszę). Władze samorządowe 
chcą utrzymać te placówki. Powstaje 
jednak wiele wątpliwości. Nie wia­
domo, na przykład, co będzie z przed­
szkolem w Skąpem. Ma ono 25 
miejsc, a dzieci przychodzi 12.

Nagle wyrósł duży problem w Ci- 
borzu. Jest tam bowiem przedszkole, 
którego utrzymanie kosztuje rocznie 
ponad 400 min*złotych.'Gmina po­
krywa te koszty. Cibórz ma również 
żłobek, na 50 miejsc. Placówka ta 
pochłania rocznie 330 min złotych. 
Korzystają z niego przede wszystkim 
dzieci pracowników Szpitala dla Psy­
chicznie i Nerwowo Chorych. Ponie­
waż służba zdrowia nic ma dotacji, 
więc są ostatnio naciski z  Urzędu 
Wojewódzkiego, żeby gmina Skąpe 
ponosiła koszty utrzymania żłobka

To byłoby pokaźne obciążenie bu­
dżetu gminy, który w tym roku wy­
nosi 4  miliardy 33 miliony złotych. 
Oczywiście, za tę sumę nie da się 
zaspokoić wszystkich potrzeb. Toteż 
nieunikniona jest selekcja i hierar­
chia celów. Powstaje pytanie, dlacze­
go gmina ma utrzymywać żłobek dla 
pracowników szpitala? Samorząd bę­
dzie musiał rozstrzygnąć tę. kwestię.

(ZR)
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Kąt 
widzenia

Wojciech Raj z Zagania przysłał mi świetny felieton o kon­
kursie dyrektorskim, o skansenie nad Bobrem, o namaszczeniu 
opuszczonych członków, o życiu pozagrobowym w ujęciu mark­
sistowskim, o tym kim nie mogą zostać prezydent, senatorowie, 
jedna trzecia posłów i wielu innych. Słowem — o swoim star­
cie do konkursu na stanowisko dyrektora Miejskiego Przedsię­
biorstwa Komunikacji. Pan Wojciech Raj nie został dyrekto­
rem, ponieważ nie miał 5-letniego Stażu na stanowisku kierow­
niczym, gdyż przez ostatnie 7 lat kierował tylko własnym za­
kładem rzemieślniczym. Do papierów nie dołączył opinii oraz 
zaświadczenia z ostatniego miejsca pracy. Uważał, że nie mógł 
SAM SOBIE wystawić OPINII. Rozmowa kandydata z komisją 
trwała 30 sekund. No, cóż? Żeby mieć pięcioletni staż na kie­
rowniczym stanowisku trzeba było już w 1986 roku należeć do 
pewnej ORGANIZACJI, która NAMASZCZAŁA wybrańców. 
Burmistrz Zagania np. był zatrzymany przez 48 godzin, a pan, 
panie Wojciechu, w pierwszej połowie lat osiemdziesiątych za­
ledwie kilka razy przemykał chyłkiem na trasie Żyrardów — 
Wrocław, z plecakiem wypchanym podziemnymi wydawnic­
twami, Dziękuję panu za konspiracyjne pozdrowienia. Dobrze, 
że kopię obszernego listu przekazał pan Muzeum Socrealizmu 
w Łomży. Chłopaki s kabaretów na pewno się ucieszą. Żagań 
to piękna miasteczko, tylko zbyt wielu łudzi choruje w nim 
na BIAŁACZKĘ polityczną. Aby do jesieni! Aby do W Y BOROW.

Myśl tygodnia: „Wszystkie kobiety s ą  P E D A Ł A M I, bo lubią 
mężczyzn” —  powiedział Wojtek Kozłowski, z zielonogórskie­
go B W A . Zwalczanie kobiet nie ma sensu. Są NIEZBĘDNE. 
Niektóre są kochane. Ale zdarzają się JĘDZOWATE. W ubieg­
łą środę pękła mi oprawka od okularów. Poszedłem do zakła­
du przy ul. Jedności, którego właścicielem jest Roman Lechna. 
Tam wziął mnie w obroty dwuosobowy personel ŻEŃSKI. Ta­
kich oprawek nie mamy. Teraz jest inna moda. Okulary mają 
szerszy widzenia. Nosił je pan 5 lat. Niech pan idzie na ul. 
Świerczewskiego. Tam pan je ROBIŁ. — usłyszałem. Zakład 
prywatny —  pomyślałem —  a podejście do klienta SOCJALIS­
TYCZNE. Ale udałem Się na ul. Kupiecką 25 (dawniej Świer­
czewskiego). Nad drzwiami prosty, lecz rzucający się w oczy, 
podświetlony szyld OPTYK. Obsługa miła i kulturalna. Sporo 
klientów, wśród nich Niemcy. Właściciel zakładu p. Krzysztof 
Klimowski obejrzał moje pęknięte okulary. Poszperał w szuf­
ladzie. Znalazł odpowiednią oprawkę i rzekł: „Niech pan przyj­
dzie po odbiór o godzinie 16.30”. Naturalnie, tego samego dnia. 
Dwa różne światy. Będę omijał z daleka zakład pana Romana 
Lechny. tak jak całą ul. JEDNOŚCI (dawniej ROBOTNICZEJ), 
wybrukowaną kocimi łbami. Dlaczego o tym piszę? Po prostu
—  lubię pisać o sw o im  życiu, o Najjaśniejszej Rzeczypospolitej,
o Gorzowie, Głogowie, Lubiniu, a przede wszystkim 0 Zielone) 
Górze. O ludziach, którzy tworzą intelektualną AURĘ wokół 
ratusza.

Niektórzy kwalifikują się do PRZESIEDLENIA w siną dal. 
Nie znoszę MISTYCYZMU w informacji prasowej. „Gazeta Wy­
borcza” z 19 bm napisała „W ISTNIEJĄCYCH żydowskich osie­
dlach na terenach okupowanych mieszka obecnie około stu ty­
sięcy osób”. Pytam — czy można mieszkać w osiedlach NIE­
ISTNIEJĄCYCH? Przy okazji posyłam KONSPIRACYJNE poz 
drowienia p. Adamowi Michnikowi.

Co dzień ginie tysiąc Kurdów,, ale za wolność tego naro­
du nie odda życia ani jeden żołnierz amerykański. Kurdowie, 
to nie ropa w Kuwejcie. Z przyjemnością słucham audycji STU 
DIO BAŁTYK, z rozgłośni koszalińskiej. Mówią czysto po poi 
sku. Nie STĘKAJĄ. Nie stosują przecinków w rodzaju „ę-ę-ę”, 
„y-y-y”- Nie mówią: „Samochód na polskich tablicach rejestra­
cyjnych”, tylko z POLSKIMI tablicami rejestracyjnymi. Jubiler 
Wielocha chce kupić na przetargu „Glos Pomorza".

Nie jestem LEWICOWY. Niczego nie chce ZA DARMO. Le­
wicą być NAJŁATWIEJ. Żądać, krytykować, jątrzyć, mówić, że 
wszyscy mają równe żołądki, tylko ręce do pracy obie LEWE, 
głowy do nauki TĘPE, morale DENNE. Jacek Kuroń wystą­
pił w TVP w swoim niezmiennym obrżępanym dżinsie, na któ 
ry założył jakąś• nowoczesną KU FAJKĘ. Red. Jacek Maziar- 
ski zawsze elegancki. PZPR-owcy NIEWINNI. Kontraktowy 
parlament. Polska potrzebuje DEKOMUNIZACJI, ta k  ja k  F ra n  
kfurt nad Odrą DENAZYFIKACJI. Trzeba obalić mit świętej 
klasy robotniczej, która obaliła KOMUNĘ, a teraz z trudem 
oswaja się z KAPITALIZMEM. Jest pluralizm. Millerowie i 
Kwaśniewscy na szklanym ekranie pouczają naród Usunąć 
martwy ZŁOM Niektórzy byli zausznicy KC PZPR twierdzą, 
że Ryndak rozpoznaje literaturę jak wół gwiazdy. Boże, miej 
w opiece NIEPEŁNOSPRAWNYCH. A co do literatury, to już 
dawno machnąłem na NIĄ ręką. Taka sama obłudna KŁAM­
CZUCHA, jak jej kulawi KAPRALE.

Znawco literatury! Czy pamiętasz o CHRYSTUSIE w pią­
tek? A może ważniejsza jest dla ciebie kaseta z filmem porno­
graficznym » okrucieństwami? Weź psa. Idź na spacer, pozdrów 
staruszkę zbierającą makulaturę. Jakby ciszej pieją KOGUTY. 
Kurom wypadają pióra. Coraz więcej młodych KWOK. Jaj już 
nie znoszą, a GDACZĄ jak najęte. Kurczę, co to za kraj, w 
którym nie ma się już z kogo pośmiać. Jaki mam. knt widzenia?  
Na wszystko patrzę Z UKOSA. Przez życie idę NA SZAGĘ, 
jakby powiedział rasowy POZNANIAK, czyli na skróty. Jestem 
raczej MARZYCIELEM Rybą w mule. Czasem, zdaje mi się, 
że śnieg po pas, a ja iytem...

ZBIGNIEW RYNDAK

K t o  b i j e  P o l a k ó w
( K O R E S P O N D E N C J A  Z  B E R L I N A )

T y lk o  w  c iąg u  o s ta tn ic h  dw óch  
dn i doszło  w  N iem czech  do  k o le j 
ny ch  sześciu  b ru ta ln y c h  n a p a ­
dów  n a  o b y w a te li  p o lsk ich . U c ie r 
p ia ło  ogó łem  13 osób. W  sz p ita lu  
w  F u e rs te n w a ld e  p rz e b y w a  trz e c h  
b es tia lsk o  p o b ity c h  P o la k ó w , a  w  
p o b lisk ie j m ie jsco w o śc i B ad  S a a ­
ró w  — dw óch . „ M y śla łem , że  to  
ju ż  k o n ie c ” — p o w ie d z ia ł p a n  
J a n u sz  M a z u re k  ze S łu b ic , k tó ry  
w ra z  z p ięc io le tn im  sy n e m  i k o ­
leg ą  w ra c a ł sam o ch o d e m  z B e rłi 
na . „ Z a trz y m a łe m  się  tu ż  p rz ed  
p a rk in g ie m  z p o w o d u  a w a r i i  s a ­
m o ch o d u . B a n d y c i n ie  zau w a ż y li 
n a  szczęście  śp iąceg o  d z ieck a . Ich  
w y w lek li do  la su  i b ili  k a m ie n ia ­
m i. K o leg a  d o zn a ł w s trz ą s u  m óz 
gu , on  sam  m a  ra n y  c ię te  g łow y. 
B an d y c i z rab o w a li 350 DM , w szy 
s tk ie  d o k u m e n ty  i k lu cz y k i 
do sam o ch o d u . U c iek li n a g le  tu ż  
p rz ed  z ja w ie n ie m  s ię  p o lic ji, za ­
a la rm o w a n e j p rz ez  m ło d y c h  N iem  
ców  ja d ą c y c h  tr a b a n te m .

R a h y  c ię te  g ło w y  c h iru rg  m u ­
s ia ł  z szy w ać  B e rn a rd o w i W o jc ie ­
c h o w sk iem u  ze S k u rc z ą , k. S ta r ­

g a rd u  G d a ń sk ie g o , k tó r y  z a trz y ­
m a ł s ię  n a  p a rk in g u , by  d o lać  p a  
liw a  do  z b io rn ik a . T rag icz n y  b y ł 
w y g ląd  A n d rz e ja  Ł u k ą s ie w ic z a  z 
C iec ie rz y n a  k . L u b lin a , k tó ry  n a  
s k u te k  b e s tia lsk ie g o  k o p a n ia  p rzez
5— 6 b a n d y tó w  s t ra c i ł  k i lk a  zę­
bów , m a  z ła m a n y  n os i u ra z  n e ­
re k . Je g o  z a trz y m a n o  n a  a u to s tr a ­
dz ie  B e r lin  —  F r a n k f u r t  n . O d rą , 
rz u c a ją c  n a  je z d n ię  ja k ie ś  o stre  
p rz ed m io ty , k tó re  p rz eb iły  m u 
d w ie  opony . M im o d u że j p rę d k o ś  
c i, u d a ło  m u  s ię  z ap a n o w a ć  n ad  
sam o ch o d em .

B a n d y c i d e m o lu ją  sam o ch o d y , 
b i ją  b e s tia lsk o  i r a b u ją ,  ch o ć  n ie  
zaw sze . C zasem  -w ygląda to  ty lk o  
n a  p o z o ro w an y  n a p a d  ra b u n k o ­
w y . D z ia ła ją  w  5— 7, czasem  jeż ­
dżą d w o m a  sam o ch o d a m i, g łó w n ie  
n a  r e je s t r a c j i  B e rliń sk ie j.  W ed ług  
w y p o w ied zi c a łe j w sp o m n ia n e j 
p ią tk i,  w y g lą d a ją  n a  p o łu d n io w ­
ców  i p o s łu g u ją  się  ła m a n ą  p o l­
szczyzną.

A n d rz e j S ta w a rz y ń sk i  z Ję d rz e  
jo w a  s tw ie rd z ił ,  że c h y b a  ju ż  tu  
n ie  p rz y je d z ie . Z o s ta ł n a p a d n ię ty  
ró w n ie ż  n o cą , k ie d y  o d p o czy w ał 
n a  p a rk in g u  w  p o b liż u  F u e r s te n ­
w a ld e , bo  n ie  m ó g ł ju ż  d a le j j e ­
chać.

Z a trz y m a ł się , m im o  że sły sza ł c 
n a p a d a c h . S k o ń czy ło  się  c iężk im  
po b ic iem , o b ra b o w a n ie m  z p ie n ię ­
d zy  i zd em o lo w an ie m  sam o ch o d u .

N a  te j  s a m e j t r a s ie  n a p a d n ię ­
to  n a  S ta n is ła w a  B ia ło w ą sa  z Ł o 
dzi.

N ie  m a  o n  w ą tp liw o śc i, że ty m  
ra z e m  n a p a s tn ik a m i b y ło  p ięc iu  
m ło d y c h  N iem ców . O fia ra m i n a ­
p a d u  ok . 20 -osobow ej g ru p y  czę­
ściow o zam ask o w a n y ch  n eo faszy  
s tó w  s ta ło  s ię  ró w n ie ż  7 o b y w a te li 
po lsk ich  p o d ró ż u ją cy c h  po c iąg iem  
re la c j i  L ip sk —L u b lin . N a p ad  n a ­
s tą p ił  19 bm . m ię d z y  L ip sk ie m  i 
L o eb au . T u  te ż  dosz ło  do b ic ia  i 
ra b u n k u  p rz y  o k rz y k a c h  „sieg  
he.il” , „ P o ln isch e  S c h w e in e ” i „Po 
le n  r a u s ”.  N a  s ta c j i  w  L o e b a u  n a  
p a d n ię c i w z y w a li p om ocy , a le  
n ik t  im  je j  n ie  udz ie lił.

T u te js z a  p o lic ja  r e je s t r u je  prasy 
p a d k i  n a p a d ó w  n a  P o la k ó w , u d z l#
la  im  n ie z b ę d n e j p ie rw sz e j p o m o ­
cy i w szc zy n a  ś led z tw o , a le  ja k  d *  
t e j  p o ry  n ie  u ję ła  jeszcze  ż a d n e ­
go z b a n d y tó w , d z ia ła ją c y c h  w  d »  
b rz e  z o rg an izo w an y c h  g ru p a c h . 
J e d e n  z p o lic ja n tó w  z F u e r s te n ­
w a ld e  w sp o m n ia ł, że  n a p a d y  n a  
p o lak ó w  są  d z ie łem  ja k ie jś  n o ­
w e j o rg a n iz a c ji  te r ro ry s ty c z n e j .  
A n a liz a  d o ty ch c za so w y ch  p rz y ­
p a d k ó w  n a p a ś c i  n a  p o lsk ich  tu r y  
s tó w  s k ła n ia  do  w n io sk u , że n ie  
cho d zi tu  p ra w d o p o d o b n ie  ty lk o
o ra b u n k i.  W  o b ecn e j s y tu a c ji  n a j  
b a rd z ie j ro z są d n y m  w y jśc iem  b y ­
ło b y  z rez y g n o w a n ie  p rzez  p o lsk ich  
tu ry s tó w  z p o d ró ż o w an ia  p rzez  
N iem cy  n o cą , zw łaszcza  p rz e z  n a j ­
b a rd z ie j  zag ro żo n e  re jo n y , ta k ie  
ja k  p rz e d e  w sz y s tk im  a u to s tr a d a  
B e r lin —F r a n k f u r t  n. O d rą .

N ieb ezp ieczn ie  je s t  ró w n ie ż  w  
sa m y m  B e rlin ie . P ra w ie  w  c en ­
t ru m  m ia s ta , w  p o b liżu  S ieg es-  
sa e u le , s ta ł  w  so b o tę  to ta ln ie  zde 
m o lo w an y  po lo n ez  z p o lsk im i n u ­
m e ra m i r e je s t ra c y jn y m i. B y ł bez  
jed n e g o  k o la . N a jp ra w d o p o d o b n ie j 
w ła śc ic ie l u d a ł  s ię  z n im  do  w u l 
k a n iz a c ji,  a  ty m c z ase m  sam o ch ó d  
z o s ta ł zn iszczo n y  p rz ez  n ie z n a ­
n y c h  sp ra w c ó w .

JE R Z Y  H E R N IK  (P A P )

Związek Radziecki 
a polska 
racja stanu

„Dobre sąsiedztw o z k ra ja m i Eu 
topy Środkow o-W schodniej jest dla 
ZSRR korzystn iejsze od oparcia po 
lityk i zagran icznej na  d aw nej teo 
rii m onolitycznego bloku państw  
socjalistycznych” — stw ierdzono w 
W arszaw ie n a  sp o tkan iu  dyskusy j 
nym  „Zw iązek R adziecki a  polska 
rac ja  s ta n u ” zorganizow anym  przez 
C en trum  B adań Z w iązku Radzie­
ckiego U n iw ersy te tu  W arszaw skie- 
go.

Większość d y sk u tan tó w  reprezen  
tu jących m .in. In s ty tu t S praw  Mię 
dzynarodow ych UW, Polski In s ty ­
tu t S p raw  M iędzynarodow ych, In ­
s ty tu t H istorii PA N , genera ln ie  zaa 
kceptow ała  tezy  przedstaw ione w  
refe rac ie  w prow adzającym  d r  S ta­
n isław a B ielenia z ISM  UW , k tó ry  
zw rócił m .in. uw agę, że w ycofanie 
ZSRR z E uropy  Srodkow o-W schod- 
n ie j n ie  oznacza rezygnacji Mos­
kw y  z po lityk i m ocarstw ow ej. Na 
w et po w ycofan iu  sw ych w ojsk  z 
Polski Związek Radziecki może na 
dal trak to w ać  je j te ry to riu m  jako 
spec ja lną  s tre fę  swego bezpieczeń­
stw a. D r B ieleń ośw iadczył, że si- 
ły  polityczne rządzące obecnie P o l1 
ską n ie  posiadają jasn ej i spójnej 
koncepcji p o lityk i wobec ZSRR; 
m ów ił też ó antyradzieckich ' akcen 
tach w  w ypow iedziach  polskich po 
U tyków i b łędach po lsk iej dyplo­
m acji dotyczących m .in. sp raw y  
tran z y tu  w ojsk  radzieck ich  z N ie­
m iec przez te ry to riu m  Polski.

„Konieczne jest opow iedzenie się 
za refo rm am i w  ZSRR niezależnie 
od tego. nrzez kogo będą prow a­
dzone. U znanie niepodległości za­
chodnich rep u b lik  ZSRR przez 
Polskę może jedynie  nastąp ić  po 
uznaniu  te j niepodległości przez 
M oskw ę” — pow iedział d r  Bieleń.

W spotkan iu  wziął udział I se­
k re ta rz  A m basady ZSRR w  W arsza 
w ie A natolij K ilim nlk . (PAP)

jak  p ow sta ła  „D eutsch land  ueber a l le s “ ?
O d 3 p a ź d z ie rn ik a  ub . ro k u  n a  

ca ły m  ju ż  o b sza rze  m ięd zy  O d rą  i 
L a b ą  o b o w iązu je  h y m n  zach o d n io  
n ie m ie c k i z n a n y  ja k o  „ D eu tsch - 
la n d lie d ”, a  d o k ła d n ie  trz e c ia  s tro  
fa  w ie rsz a  n iem iec k ie g o  p o e ty  
H o ffm a n n a  v o n  F a lle r s le b e n a  
„ P ie śń  N iem có w ”.

H is to r ia  te j  p ie śn i je s t  o ty ła  
c ie k a w a , że — ja k  to  często  b y ­
w a  — in te n c ją  je j  a u to r a  b y ło  zu  
p e łn ie  co in n eg o  n iż  n a s tę p n ie  w ią  
zan o  z tą  p ie śn ią . M ia n o w ic ie  v o n  
F a lle r s le b e n  n a p is a ł sw o ją  p ie śń  
d o k ła d n ie  26 s ie rp n ia  1841 ro k u  w  
czasie  p o b y tu  n a  w y sp ie  H e lgo- 
a n d , p o z o s ta jąc e j w ó w czas w e  w ła  
d a n iu  a n g ie lsk im . B y ł to  o k re s, 
g d y  z u p e łn ie  n ie d a w n o  u p a d ło  
„ Ś w ię te  C e sa rs tw o  R zy m sk ie  N a 
ro d u  N iem ieck ieg o ”, a  z d ru g ie j  
s tro n y  zaczy n a  k sz ta łto w a ć  się  
ru c h  z m ie rz a ją cy  do  u tw o rz e n ia  
n iem iec k ie g o  p a ń s tw a  n a ro d o ­
w ego , czy li do  z je d n o cz e n ia  N ie  
m iec . S tą d  też  „ P ie śń  N iem có w ” 
b y ła  p o m y ś la n a  ja k o  a p e l o -za­
c h o w an ie  ich  jed n o śc i n a  o b sza ­
rz e  s ię g a jąc y m  od p ó łn o cn eg o

S z lezw ik u  (dziś d u ń sk ieg o ) po A d y  
gę i od M ozy po N iem en .

N ied łu g o  po  n a p is a n iu  p ieśn i, 
vón  F e lle rs lie b e n , w ró g  fra n c u sz  
czyzny  i ro z b ic ia  p ań stw o w eg o  
N iem iec  z o s ta ł p o z b aw io n y  p rzez  
rz ą d  P r u s  k a te d ry  l i te r a tu r y  n a  
u n iw e rsy te c ie  w e  W ro c ław iu . U za 
s a d n ie n ie  B e r lin a : p o e ta  ro z n ie ca  
n iep o trz e b n e  em o c je  n a ro d o w e!

T a  n iec h ęć  P ru s  do  p o e ty  i jego  
p ie śn i z n a la z ła  ró w n ie ż  w y ra z  w  
ty m , że n ie  zo sta ła  o n a  u z n a n a  — 
m im o  n a c isk ó w  — za h y m n  C e­
s a r s tw a  N iem ieck ieg o  po jego  po 
w s ta n iu  w  1871 ro k u .

N a  p rz e ło m ie  w ie k ó w  p ieśń , k tó  
r a  z o s ta ła  w  m ięd zy czas ie  n a z w a  
n a  „ D e u ts c h la n d lie d ” s ta ła  się  
h y m n em  n iem iec k ic h  s ił szow in is 
ty c z n y c h  i re w iz jo n is ty cz n y ch . Do 
p ie ro  17 s ie rp n ia  1922 ro k u  p ie śń  
s ta ła  s ię  o f ic ja ln y m  h y m n e m  Rze 
szy  N ie m ie ck ie j n a  m ocy  d e k re tu  
p re z y d e n ta  F r ie d r ic h a  E b e rta . W y 
w o ła ło  to  p ro te s t  z a g ra n ic y , m .in . 
F r a n c ji  i H isz p a n ii, ze w zg lęd u  n a  
z a w a r te  . p ie śn i t re ś c i  o d w e to ­

w e, a  p a ń s tw a  o k u p u ją c e  Z ag łę ­
b ie  R u h ry  w rę cz  z a k a z a ły  p u b licz  
nego  je j  w y k o n y w a n ia . „D eu tsch ­
la n d lie d ” z o s ta ła  n a s tę p n ie  u s ta ­
n o w io n a  h y m n e m  p rzez  H it le ra .

P o  w o jn ie , p o  u tw o rz e n iu  R e p u  
b lik i F e d e ra ln e j  N iem iec , je j  p ie r  
w szy  p re z y d e n t  T h eo d o r  H eu ss 
p o d ją ł  n ie u d a n ą  p ró b ę  d o p ro w a ­
d z e n ia  d o  tego , a że b y  h y m n e m  no  
w ego  p a ń s tw a  b y ła  z u p e łn ie  in n a  
m e lo d ia  i in n y  w ie rsz . A le  w  cza  
sie  w iz y ty  w  B e rlin ie  Z a c h o d n im  
w  1950 ro k u  k a n c le rz  K o n ra d  
A d e n a u e r  k a za ł z a in to n o w ać  w ła  
śn ie  o w ą  trz e c ią  s tro fę  „D eu ts­
c h la n d lie d ” n a  zak o ń czen ie  w ie ­
cu  w  P a ła c u  „ T ita n ia ” , co sp o tk a  
ło  s ię  z k ry ty k ą  m .in . a m e ry k a n  
sk ieg o  k o m e n d a n ta  m ia s ta . A d e­
n a u e r  p o s ta w ił je d n a k  n a  sw oim  
i po o ży w io n e j k o re sp o n d e n c ji  z 
p re z y d e n te m  H e u ssem  trz e c ia  s tro  
f a  w ie rsza  H o ffm a n n a  v o n  F a l ­
le r s le b e n a  z o s ta ła  '6 m a ja  1952 ro  
k u  u z n a n a  o f ic ja ln ie  za  h y m n  n a  
ro d o w y  R e p u b lik i F e d e ra ln e j  N ie  
m iec.

H E N R Y K  M A R T Y N IA K

Sesja rektorów katolickich 
uniw ersytetów  Europy

Pierwsza wFasna 
pasta do zębów

W przyszłym  roku  Mongolia pier 
Wszy raz  w historii będzie m iała 
pastę do zębów w łasnej produkcji. 
Będzie ją w yrab iać  przedsiębiorst 
wo budow ane w  oparciu  o techno 
logię dostarczoną przez Chiny.

P rzew idu je  się, że fab ry k a  p ro ­
dukow ać będzie 10 m in tu b ek  ro­
cznie. Zdaniem  specjalistów , pokry  
je to w pełni zapotrzebow anie na 
ten  p ro d u k t w  k ra ju .

Do te j  pory  Mongolia im porto­
w ała  w całości pastę do zębów ze 
Zw iązku Radzieckiego, B ułgarii, 
R um unii, KRLD i Chin. Poniew aż 
od 1 stycznia państw a socjalistycz­
ne przeszły na rozliczenia dewizo­
we, Mongolia zdecydow ała się zbu 
dować w łasną fab ry k ę , aby nie wy 
daw ać dewiz, k tó ry ch  m a m inim al 
ne ilości. (PA P

Komu przysługuje paszport dyplomatyczny?
W porów naniu  z dotychczasow ym i przepisam i 

znacznie zm niejszyła  się liczba stanow isk  i funkcji 
up raw niających  do o trzym an ia  paszportów  dyplo­
m atycznych. Od 8 bm. nie p rzy słu g u ją  one już np. 
członkom  kierow niczych grem iów  p artii poltycz- 
nych czy organizacji społeczno—zawodow ych, u tra ­
cili p raw o  do nich  w ojewodowie. Sizczegóły — w 
rozporządzeniu R ady M inistrów  z 2 k w ie tn ia  1991 r.

G enera ln ie  do o trzym ania  paszportu  dyplom a­
tycznego u p raw nione  są osoby zajm ujące  stanow is­
ka lu b  pełn iące fu n k c je  w  służbie dyplom atycz­
no—k o n su la rn e j (jednak n ie  w szystk ich  szczebli) 
oraz zw iązane z p rzyw ile jam i lub  im m unite tam i 
dyplom atycznym i na podstaw ie um ów  m iędzyna­
rodow ych (k tórych s troną  jest RP) lu b  zw yczajów  
m iędzynarodow ych. Pow szechnie p rzy jm u je  się, że 
z tak ich  p rzyw ile jów  i im m unite tów  korzystają  
głowy państw , szefowie rządów  oraz m inistrow ie  
sp raw  zagranicznych, a także  osoby skierow ane 
oficjaln ie do p racy  w  sek re ta ria tach  organizacji 
m iędzynarodow ych.

U praw nione do posiadania paszportów  dyplom a­
tycznych są osoby zajm u jące  stanow iska lu b  peł­
n iące fu n k c je  w ym ienione na liście załączonej do 
rozporządzenia RM. O tw ie ra  ją  p rezy d en t R zeczy­

pospolitej Polskiej, a zam ykają  — zastępcy k ierow ­
nika urzędu  centralnego. Na liście z n a jd u ją  się 
m. in. m arszałkow ie i w icem arszałkow ie Sejm u i 
Senatu, p rem ier i w iceprem ierzy , m in istrow ie stanu 
i m inistrow ie „zw yk li”, sek re ta rze  i podsekretarze  
stanu, posłowie i senatorow ie. W m yśl załącznika 
paszport dyp lom atyczny p rzysługu je  ponadto m. in.: 
Rzecznikowi P raw  O byw atelsk ich  oraz szefom „n aj­
w ażniejszych” kancelarii: P rezyden ta , Sejm u i Se­
natu.

Do  ̂ o trzym ania  paszportu  dyplom atycznego są 
również upraw nione m ałżonki oraz dzieci (do 25 lat) 
w spom nianych w cześniej pracow ników  służby  dy­
plom atyczno—ko n su la rn ej oraz osób zatrudn ionych  
z ram ien ia  Polski w organizacjach m iędzynarodo­
wych — w yjeżdżający  razem  z nim i za granicę. 
M ałżonkowie osób z lis ty  m ają  p raw o  do o trzy ­
m ania poszportu  dyplom atycznego, jeżeli w yjazd 
za granicę m a c h a ra k te r  oficjalny .

W przeciw ieństw ie  do posiadaczy „zw yk łych” 
paszportów  osoby, k tó rym  p rzy słu g u ją  paszporty 
dyplom atyczne, obow iązane są zw rócić je  po po­
w rocie do k ra ju  do w łaściw ej „sk ładnicy" (w  MSZ 
lu b  innych urzędach  państw ow ych).

(PAP)

N a A k a d em ii T eolog ii K a to lic ­
k ie j w  W arsz a w ie  z ak o ń c zy ła  się
3 -d n io w a  se s ja  re k to ró w  k a to lic ­
k ich  u n iw e rsy te tó w  E u ro p y , k tó ­
re j o rg a n iz a to re m  b y ła  M ię d zy n a ­
ro d o w a  F e d e ra c ja  U n iw e rsy te tó w  
K a to lick ich  z s ie d z ib ą  w  P a ry ż u .

—  J a k i e  s ą  c e le  i  z a d a n ia  M ię ­
d z y n a r o d o w e j F e d e r a c j i  U n iw e r s y  
te t ó w  K a t o l i c k ic h ?  — z ty m  p y ­
ta n ie m  d z ie n n ik a rz  P A P  z w ró c ił 
się  do je j p rzew o d n icząceg o  M i-  
c h e la  F a l i s e .

— F e d e ra c ja  s k u p ia  200 u n iw e r  
sy te tó w  k a to lic k ic h  n a  c a ły m  św ie  
cie. S ta ra m y  s ię  p o m ag ać  ty m  u n i 
w e rsy te to m  w  n a w ią z a n iu  k o n ta k  
tów , w y m ia n ie  d o św iad czeń , a  
w ięc  w y p e łn ia n iu  ich  z ad ań . C zy ­
n im y  to  n a  sk a lę  św ia to w ą , a  ta k  
że w  sk a li re g io n a ln e j. O rg a n iz u ­
jem y  ró w n ie ż  k o lo k w ia  n a u k o w e, 
k tó re  o d b y w a ją  s ię  w  ra m a c h  w y  
dz ia łu .

—  J a k i  c h a r a k t e r  m ia ło  o b c c -  
n e  s p o t k a n ie  w  P o ls c e ?

— K ażd eg o  ro k u  jeźd zim y  do 
ró żn y ch  k r a jó w  je s te śm y  szczęśli­
w i, że w  b r . m o g liśm y  z eb ra ć  się  
w  Polsce, gd y ż  je s t  to  k r a j  o w iel 
k ich  t r a d y c ja c h  k a to lick ich .

—  C o  je s t  p r z e d m io te m  o b r a d  
n a  te g o  r o d z a ju  s p o t k a n ia c h ?

— N a  ogół je s t  n im  w y m ian a

in fo rm a c ji  o w sp ó łp ra cy  i p ro je k  
ta c h  M ię d zy n a ro d o w e j F e d e ra c ji  
U n iw e rsy te tó w  K a to lic k ic h . P o n a d  
to n a  sp o tk a n ia c h  ty c h  o m aw ia n e  
są  fo rm y  z b liż an ia  się  m ięd zy  un i 
w e rsy ta m i k a to lic k im i zach o d u  i 
w schodu  E u ro p y , c e lem  lepszego  
w z a je m n e g o  p o z n a n ia  s ię  i z ro zu ­
m ien ia . T em u  słu ży ć  m a  m .in . w y  
m ia n a  p ro fe so ró w  i s tu d e n tó w . N a 
sp o tk a n iu  w  W arsz a w ie  z a s ta n a ­
w ia liśm y  się  w  szczególności, ja k  
o d p o w ied zieć  n a  p o trze b y  k ra jó w  
E u ro p y  ś ro d k o w o -w sc h o d n ie j w 
ich  n o w e j sy tu a c ji  sp o łeczn ej i po  
lity czn e j. R o zm aw ia ł:

ST A N IS Ł A W  K A R N A C E W IC Z

Maszyny uczą się polskiego
W w y n ik u  p ra c  I n s ty tu tu  P o d -  k ie  u rz ą d z e n ie  m oże w  p rzy sz ło ś 

s ta w o w y c h  P ro b le m ó w  T e c h n ik i c i p o słu ży ć  n p . do  s te ro w a n ia  
P A N  w  W arsz a w ie  o ra z  P o lite c h  ro b o tem . O p ra c o w a n y  zo sta ł ta k
n ik i P o z n a ń sk ie j  p o w s ta ły  sy s te ­
m y, k tó re  p o zw o lą  n a  s te ro w a n ie  
m aszy n  lu d zk im  g ło sem  lu b  też 
p o słu g iw a n ie  się  p rzez  'm aszy n y  
sy n te ty c z n ą  m ow ą.

T a k ie  b a d a n ia  n a d  k o m u n ik a ­
c ją  cz ło w iek  — m a sz y n a  są  p ro ­
w ad zo n e  w  w ie lu  ro z w in ię ty c h  
k ra ja c h , a le  z re g u ły  szczegóły  
p ra c  n ie  s ą  ro z p o w sz ec h n ian e  ze 
w zg lęd u  n a  ich  g o sp o d a rcze  i n ie  
ty lk o , zn aczen ie . P o  d ru g ie  — w 
tra k c ie  p ra c  p o lsk ich  sp e c ja lis tó w  
o k a za ło  się , że języ k  p o lsk i m a  
ta k ą  sp e c y fik ę , iż n ie  m o żn a  w y 
k o rz y s ta ć  w y n ik ó w  b a d a ń  n p . n ad  
ro z p o zn a w a n ie m  ję z y k a 'a n g ie lsk ie  
go.

T o  w szy s tk o  zad ecy d o w ało  o po 
d ję c iu  p ra c  n a d  w ła sn y m i sy s te ­
m am i ro z p o z n a w a n ia  m ow y o raz  
sy s te m a m i sz tu c z n e j m ow y. W 
e fek c ie , p o  k i lk u  la ta c h  b a d a ń , w  
IP P T  P A N  p o w s ta ł m o d u ł, k tó ­
r y  ro z p o z n a je  60 w y p o w ie d z ia ­
n y c h  p rzez  c z ło w iek a  w y razó w . T a

że sy s te m , k tó ry  o b słu g iw ać  m oże 
te le fo n ic z n ą  b azę  d a n y ch . W p ra k  
ty ce , po  u s ły sz e n iu  i ro z p o zn a n iu  
n a z w isk a  czy n azw y  p rz ed s ię b io r 
s tw a , ró w n ie ż  w y p o w ied z ian eg o  
p rzez  cz ło w iek a  —- n a  m o n ito rze  
w y św ie tla n y  je s t  n u m e r  te le fo n ic z  
n y  i in n e  p o trz e b n e  in fo rm a c je . 
R o zp o zn an ie  jed n e g o  w y ra zu  za j 
m u je  te m u  sy s tem o w i m n ie j n iż  1 
sek u n d ę .

Je d n o c z e śn ie  w  IP P T  P A N  p ra  
co w an o  n a d  sy n te ty c z n ą  m ow ą. W 
re z u lta c ie  p o w s ta ł sy s te m , za po ­
m ocą  k tó re g o  w y tw o rz o n o  700 sy n  
te ty c zn y c h  w y p o w ied z i. S y s te m  
je s t  t a k  z a a w a n so w a n y , że... n a d a  
je  się  ju ż  do  p ra k ty c z n y c h  zas to  
sow ań .

O p ra c o w a n y  w  P o lite c h n ic e  Poz 
n a ń sk ie j  sy s te m  „M o sy r” ro z p o ­
zn a je  p o n a d  250 słó w  (w y p o w iad a  
n y c h  z p rz e rw a m i)  z n iem a l 100- 
p ro c e n to w ą  d o k ład n o śc ią .

C iek a w e  co p o w ie d zą  m aszy n y  
lu d zio m , g d y  ju ż  w  p e łn i o p a n u ją  
sz tu k ę  m ó w ie n ia ?  (PA P)

D o P a ń s tw o w e j In s p e k c ji  R a ­
d io w e j n a p ły n ę ło  w  o s ta t ­
n im  czasie  p o n a d  200 sk a rg  

n a  z a k łó ce n ia  w  o d b io rze  p ro g ra  
m ów  ra d io w y c h  i te le w iz y jn y c h  
na  te r e n ie  s to lic y  o ra z  je j  oko lic . 
Z ja w isk o  to  — co raz  p o w szech ­
n ie jsze  ta k ż e  w  in n y c h  re jo n a c h
— s ta je  s ię  p o w o li p ra w d z iw ą  p ia  
gą, k tó re j  sa m i a b o n en c i n ie  są  
w  s ta n ie  sp ro s ta ć . G łó w n a  p rz y  
czy n a  tk w i  b o w iem  w  n a r a s ta ją ­
cej ob ecn o ści w  e te rz e  tzw . CB 
R ad io , m a ją ce g o  ju ż  ok. 2 ty s . u ży t 
k o w n ik ó w  i e k sp lo a to w a n e g o  n ie  
ra z  z p o m in ięc iem  o b o w ią z u ją ­
cych u  n a s  w y m o g ó w  tec h n icz ­
nych .

CB Radio sprawcą 
zakfócea 
w eterze

P o m ia ry  k o n tro ln e  w y k o n y w a n e  
p rzez  in sp e k to ró w  P IR  n iew ie le  
m ogą  tu  pom óc. P o trz e b n a  je s t  
s ta ła  d z ia ła ln o ść  „ lo tn y c h  b ry g a d ” , 
k tó re  b ę d ą  zd o ln e  w y c h w y c ić  n ie  
p ra w id ło w o śc i fu n k c jo n o w a n ia  C E  
R ad io  n p . w  tra k c ie  jaz d y  sam o ­
ch o d u  z u rz ą d z e n ie m  z w an y m  p o ­
toczn ie  ra d io te le fo n e m . C zęsto  po 
w o d em  zak łó ce ń  w  e m is j i  p ro g ra  
m ó w R T V  je s t  z łe  u z ie m ie n ie  a n ­
te n y  C B R  lu b  je j  u sy tu o w a n ie  
zb y t b lisk o  zb io rcze j a n te n y  r a ­
d io w o -te le w iz y jn e j n a  d a c h u  d o ­
m u. N ie zb ę d n e  są  w ó w czas sp ec ­
ja ln e  f i lt ry  a n te n o w e . In acze j m a  
m ie jsc e  n a k ła d a n ie  się  o b ce j fo n ii 
zw łaszcza  p rz y  o d b io rze  I i I I  p ro  
g ra m u  ra d ia ,  a  ta k ż e  „ isk rz e n ie ” 
m o n ito ró w  w  o d b io rn ik a c h  TV.

K a ż d a  s k ie ro w a n a  do  P I R  s k a r  
ga  t r a f i a  do  r e je s t ru .  N ie  w szy s t­
k ie  z n ic h  m o żn a  z a ła tw ić  „od r ę ­
k i” , a le  ż a d n a  p onoć  n ie  pozosta  
n ie  b ez  e c h a . P ra w d o p o d o b n ie  ju ż  
od m a ja  b r . sp ra w y  te  b a d a ć  b ę ­
dz ie ' now o  tw o rz o n a  P a ń s tw o w a  
A g en cja  R a d io k o m u n ik a c y jn a . Zgc 
d n ie  ze zn o w e lizo w an ą  u s ta w ą  o 
łączn o ści m a  o n a  n a d z o ro w a ć  c a ­
łości w y k o rz y s ta n ia  c zę s to tliw o ś­
ci fa l  ra d io w y c h , w  ty m  p rz y z n a  
n y c h  C B  R ad io . A le n ie  ty lk o , bo 
n a  e m is ję  sy g n a łó w  w  e te rz e  m a  
ró w n ie ż  w p ły w  np. d z ia ła ln o ść  
p rz em y sło w a  w  m ieśc ie , w y p o sażę  
n ie  b u d y n k ó w  w  e le m e n ty  m e ta  
lo w ej e le w a c ji czy k o rz y s ta n ie  z 
n ie a te s to w a n y c h  • te le fo n ó w  p rz e ­
n o śn y ch . S łu ż b y  P A R  b ę d ą  ty m  
z ja w isk o m  p rz ec iw d z ia ła ć . (P A P )
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W O J T  G M I N Y  Ł A G Ó W
ogłasza

PRZETARG
NA W YKONANIE DOKUM ENTACH TECH N ICZ­
NEJ, ORAZ MONTAŻ TELEFONICZNEJ SIECI 

KABLOWEJ NA TERENIE GM INY.
1

W arunk i techniczne do p ro jek tow an ia  w yda U rząd Telekom uni 
kacy jn y  w Świebodzinie.

T erm in  zgłoszeń do końca k w ie tn ia  br.
. . .

N akład P rzem ysłu  D rzew nego w G łogówku 
67-211 G ł o g ó w k o  woj. Legnica

V jM ^ /x n yztyrj

ogłasza

!
PRZETA RG NIEOGRANICZONY na :

— s tru g a rk ę  trzy s tro n n ą  ty p  DSTA-63, rok  budow y 1971 cena wy 
w oław cza 9.360.000,—. P rze ta rg  odbędzie się w  14-tym dn iu  po 
ogłoszeniu w  p rasie  o godz. 10-tej w  św ietlicy  zak ładu . S tru g a r­
kę  m ożna oglądać n a  te ren ie  zak ład u  od 6.05—8.05.1991 r. P rzy ­
stępu jący  do p rze ta rg u  pow inni w płacić w adium  w wysokości 
10 proc. ceny w yw oław czej do kasy zak ładu  w dn iu  poprzedza­
jącym  p rzetarg . Z astrzega się p raw o w j'cofan ia  m aszyny z p rze­
ta rg u  bez podania  przyczyn. ' AK-565

HURTOW A SPRZEDAŻ

HALYARINE
« L I ] V C O »

Cena 0,5 kg już od 5.500 zł, 
tel. Z ielona G óra, 644-67.

2408-Z

H A N  —  S P E D  
K rz e p ie ló w  3 te l. n r  1

HURTOW NIA WYROBÓW 
HUTNICZYCH

o f e r u j e
— BLACHA OCYNK #> 0,5

i fa lista
— BLACHA CZARNA <Z> 0,55, 

0,7, 0,8, 0,85, 0,9, 1,2, 1,5, 1,8, 
2, 2,2, 2,5, 2,7, 3, 3,5, 3,8, 4, 5,
6, 10

— KĄTOW NIKI — 20, 25, 30, 40, 
45, 50, 60, 100

— KĄTOW NIKI — 50 X 60,
100 x  75, 120 x  80

— CEOW NIKI — 40, 50, 60, 100, 
120, 140, 160, 180

— DW UTEOW NIKI — 100, 120, 
140, 160, 180, 200. 400, 450

— PEŁNY WYBÓR RUR IN ­
STALACYJNYCH CZAR­
NYCH 1/2 — „-6”

— RUR OCYNK 1/2 — 2 1/2
— RURY na słupki ogrodzenio­

we
— RURY k w a d ra t
— RURY kotłow e i na  gaz 

(atest)
— R U R K I „gazowe 1/2” — cena 

2.9.000 zł
Z a p r a s z a  m y 7.30 — 15.30.

3024-C

GMINNA SPÓŁDZIELNIA
„SCH” 

w G rębocicach

W YDZIERŻAW!:

— lokale  sklepow e
w  G rę b o c ic a c h  1  F ę e ła w łu

— m agazyny  i lokale 
w  G rębocicach
z m ożliwością zorganizow ania 
p ro d u k c ji lu b  usług.

Szczegółowe in fo rm acje  uzyskać 
m ożna w  siedzibie spółdzielni 

p rzy ul. K olejow ej 3, tel. 28.

A K -567

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
W IE L O B R A N Ż O W E  
P .W . „ U  N I  V  E R ”

s i k u  p i

KAŻDĄ ILOSC M ETALI 
KOLOROWYCH

m iedź — 14.000 z ł/kg  
brąz, m osiądz — do 7.500 zł/kg 
a lu m in iu m  — do 7.000 zł/kg  
oraz ołów, cynk , cyna, ak u m u ­
la to ry .
Z apew niam y w łasny  tran sp o rt 

i w y p ła tę  gotów ką.
S K U P :  Zielona G óra  — Ję - 

d rzychów  III, u l. Goź­
dzikow a 17 od 9.00 do 
17.00,
g araż  1563 przy  ul. Koł 
łą ta ja  od  12.00 do 17.00. 

MIĘDZYRZECZ, ul. Św ierczew ­
skiego 137 od  12.00 do 17.00 

Z ielona G óra, te l. 57-55.

2471-Z

PRACA
ZATRUDNIMY akw izytorów . Zielo­
na Góra, tel. 603-93. 2479-Z

PRZEDSIĘBIORSTW O H andlow e 
„AROL” w  Gorzowie W lkp. — za­
tru d n i handlow ca ze stażem . In fo r 
m acje, tel. 321-004 w ew . 272 — Go 
rzów  W lkp. 440-Zb

MEDYCZNE
USG — najnow ocześniejsza diagno 
styka  kom puterow a SERCA, jam y 
brzusznej i narządów  rodnych, CIĄ 
ŻY. tarczycy. Zielona G óra, al. Woj 
ska Polskiego 46/3, re jestrac ja  w y­
łącznie telefoniczna 724-95. Po 15.00, 
tel. 66-888. 2122-Z

ELKADENT — m ate ria ły  den tysty  
czne, un ity , fotele, lam py polim ery 
zacyjne, urządzenia p rotetyczne, na j 
wyższej jakości kom pozyty. NO­
WOŚĆ — kasety  video z in stru k ta  
żem, w ie rtła  renom ow anej firm y  
DRUX. Zielona Góra, ul. Zacisze 
16, tel. 649-59 wew. 214. po 15.00 — 
627-64. 2128-Z

NAJNOW OCZEŚNIEJSZE m etody 
p ro filak ty k i, leczenia, pro tezow ania 
— korony, m osty — porcelanow e. 
G abinet Stom atologiczny. Zielona 
Góra, ul. B udziszyńska 28, tel. 649- 
59 wew. 214 po 15.00 — 627-64.

2128-Z

E E G  — badanie czynności mózgu 
dzieci i dorosłych. Codziennie w 
godz. 15.00—18.00 w Pracow ni EEG 
w Żarach, ul. Pszenna 1 R ejestra ­
cja telefoniczna 354-1 wew. ,207.

2313-Z

MASAŻ leczniczy kondycyjny  u 
pacjen ta  w domu. Zielona Góra. 
Zgłoszenia: K onopnickiej 5/1.

2279-Z

JU D A IK I
33-88-35.

kupię. Głogów, tel.
2-Gł.

RÓŻNE
UWAGA od 25 kw ie tn ia  zaprasza­
m y do now ej hu rtow ni KASET 
MAGNETOFONOW YCH renom ow a 
nych firm  fonograficznych. Poleca 
m y 1000 ty tu łów , dużo nowości i 
kon k u ren cy jn e  ceny. Przyjdź,- zo­
bacz, a  n a  pew no kupisz. Zaprasza 
m y, w  godz. 10.00—18.00. Zielona Gó 
ra, Boh. W este rp la tte  13 — P a r te r  
DH „HERM ES”.
Z apraszam y rów nież do naszej h u r 
tow ni w e W schowie, ul. Św ierczew  
skiego 18, godz. 10.00—18.00.
_____________________________ 2412-Z

KASETY m agnetofonow e 1300 ty tu ­
łów, 200 ty tu łó w  polskojęzycznych. 
K asety  video czyste i czyszczące. Naj 
niższe ceny w Zielonej Górze. H ur 
tow nia M uzyczna „M usic-Shop”, ul. 
Sulechow ska 14, czynne w godz. 
8.00—20.00. 1946-Z

W YDZIERŻAW IĘ sklep. Głogów, 
S łow iańska 33. W iadomość do 18.00 
w sklepie, po — tel. 33-47-63.
_______________ ______________ 3022-C
OBNIŻKA CEN! M iędzy innym i: 
od tw arzacze — 2.370.000,— video —
3.380.000,—, video 4-głowicowe —
4.650.000,—, video stereo  H iFi _
5.460.000,— TV 14” — 2.880.000 — 
TV 20” — 3.850.000,— z telegazetą 
— 4.950.000,—, sp rzęt z pilo tem , g ra  
fiką, gw aran c ją  12 m iesięcy. SA- 
TIK  — Zielona Góra, Boh. W ester­
p la tte  9. AK-579

TELEW IZJA

TROGRAM I: 7.40 E xpress gospo 
darczy; 8 Dzień dobry — poran n y  
m ag. rozm aitości; 9 W iadomości po 
ran n e ; 9.10 Dom owe przedszkole;
9.35 P rzy jem n e  z pożytecznym ; 10.05 
„D ynastia” — se ria l USA; 11.55 A k tu  
Stlności te legazety ; 12-15.55 T elew i­
zja ed u k acy jna ; 12 W ypraw y  profe 
sora C iekaw skiego; Z łudzenia op ty ­
czne; 12.30 T erra  X ; „M um ie w 
k ra in ie  z ło ta” — niem iecki film  
dok.; 13.15 „Św iadkow ie przeszłoś­
c i” — „P ierw szy  na kontynencie  
eu ro p ejsk im ” — czech. film  dok ;
13.30 Języ k  i m y: S ty lizacja ; 14.05 
A groszkoła: C u k ier k rzep i; 14.35 
„U p raw a  ś liw ” — rolniczy film  
ośw iatow y; 15.05 „Św iat ro ślin ” (5)
— „Róża — kró lo w a  k w ia tó w ” — 
film  czech.; 15.30 U n iw ersy te t Na­
uczycielski: M atem atyka  w  szkole 
podstaw ow ej — P ro g ram y  sp ira lne  
a liniow e; 15.55 P rogram  dnia; 16 
W iadomości popołudniow e; 16.10 
Video — Top; 16.20 Kino n as to la t­
ków : „Jeden  rok  w  pew nej szkole” 
(1,4) — se ria l czech.; 16.45 D la m ło­
d ych  w idzów : Sam i o  sobie; 17.15

T eleexpress; 17.35 System  — en er­
g e ty k a  atom ow a; 18 10 m i­
n u t; 18.10 K lin ika  zdrow ego czło­
w ieka: T rądz ik ; 18/30 Skarb iec  — m a 
gazyn h istoryczny; 19.15 Dobranoc: 
„M akow a p an ien k a" ; 19.30 W iadom o 
ści: 20.05 „D ynastia” — seria l USA;
21 Studio  S port: p ó łfina ł P u c h a ru  
Zdobywców P u ch aró w  w  piłce noż 
ne j: M anchester U nited  — Legia 
W arszaw a; 22.50 W iadom ości w ie­
czorne; 23.05 R ozm ow y z N ikode­
m em ; 23.50 Języ k  angielski (25).

PROGRAM  I I : T.55—11 T elew izja 
śn iadaniow a; 7.55 Pow itan ie ; 8 
CNN — H eadline News; 8.10 „Ulica 
Sezam kow a” — p ro g ram  d la  dzieci;
9.10 „C zterdziesto la tek” (12) — se­
r ia l T P; 10 CNN — H eadline  News:
10.15 M agazyn tv  śn iadan iow ej; 14.55 
P ro g ram  dnia; 15 „U lica Sezam ko­
w a” — p ro g ram  dla dzieci; 16 Do­
okoła św ia ta : w karn aw ało w y m  
Rio; 16.30 P rzeb o je  m istrzów  baro 
ku : C apella  G edanensis pod dyr. Ali 
ny  K ow alsk ie j-P inczak ; 17 „Zm ień 
n icy” (8) — serial T P; 18 P rogram  
lokalny ; 18.30 „M.A.S.H.” — serial 
USA: 19 R ebusy — te le tu rn ie j; 19.30 
Język francusk i (rep. 17-20); 20 
Ś w iat przedstaw iony  — m agazyn li 
te rack i; 20.45 O statn ia  k a r ta  — pro 
gram  publicystyczny; 21.30 P anora  
m a dnia; 21.45 „W lab iry n cie” — se 
ria l TP; 22.15 „997” — k ro n ik a  k ry  
m ina lna: 23.15 S port; 23.25 CNN — 
H eadline  News.

TELEW IZJA SATELITARNA

RTL plus: 8.35 Show -sklep; 9.0S 
To znow u ty ; 11 R iskan t; 12 Wyso 
k a  cena; 12.35 R ap o rt po licy jny ; 
13-10 M łotek; 13.38 C ilifo rn ia  Clan;
14.25 SpringffeM  S to ry ; 15.10 Dzika

róża; 15.55 CHiPs; 18 Człow iek w a rt
6 m in dolarów ; 19.15 P ow ró t anio­
ła; 20.15 G ołtschalk ; 21.15 Sw ojska 
m elodia; 22.10 Mag. p iłkarsk i; 23.50 
Film .

F ilm  N et: 7 Paisa; 9 Date w ith  
an angel; 11 M ac .M asters; 13 W ar 
w agon; 15 House Calls; 17 F inał 
Notice; 19 Capone beh ind  Bars; 20.35 
Nowości film ow e; 21 W aria tk a  (B. 
S tre isand); 23 P layboy  la te  night;
23.30 N iespodzianka dla dorosłych; 
1 Joe K idd; 3 Ind ian ie  są jeszcze da 
leko; 5 D ark  side.

SAT 1: 8.35 Sąsiedzi; 9.05 Szpital;
9.50 Tele-sklep; 10.10 T ajem nica 
św iątyn i; 11.05 Koło szczęścia; 14 
Z w ariow ana  fa rm a  Olliego; 15.50 
Z w ariow any  Dziki Zachód; 16.45 
W słońcu K alifo rn ii; 17.50 Oczaro­
w ana Jean n ie : 18.15 Bingo; 20 Boo- 
k e r; 21 Zabójca z m ro k u ; 23.05 E r- 
ben des fluches: 23.55 Dekolt.

Sky One: 9.40 M rs Pepperpo t; 11 
Tu Lucy; 11.30 Młodzi lekarze; 12 
Z uchw ały  i p iękny ; 12.30 M łody i 
n iecierp liw y; 13.30 Sprzedaż s tu le ­
cia; 14 P raw dziw e w yznanie; 14.30 
Inny  św iat; 15.20 S an ta  B arb ara ;
15.45 Zona tygodnia; 16.15 Oczaro­
w ana; 18 P u n k y  B rew ste r; 19 W ię­
zy rodzinne; 20 M iłość od pierw sze 
go w ejrzen ia ; 20.30 W szystko dla 
p ieniędzy: 21 TBA; 22 R ów na s? ra  
w iedliwość; 23.30 Autostopow icz; 24 
M ike H am m er.

PR O  T: 9.55 R oseanne; 10.50 S ta r- 
sky  ur.d H utch ; 13.35 Big V alley;
14.30 M arco; 14.55 B ugs B unny; 15.30 
F lip p er; 16.50 R oseanne; 17.55 M an- 
nix ; 18 50 Bugs B unny; 1.9.20 Die

KASETY VIDEO — HQ — 25.500.—. 
H urt. Sp rzę t RTV. SA TIK — Zie­
lona G óra, W esterp la tte  9, tel. 720- 
11 w ew . 202, do 15.00. 2232-Z

MASZ prob lem  z SANEPIDEM  — 
k u p  w ysokociśnieniow ą m aszynę do 
m ycia i dezynfekcji. N ajtańszy mo 
del osiągający  105 atm osfer s tru ­
m ien ia  w ody do nabycia już  za 
4.990 tys. zł,— KRANZLE to gw a­
ran cja  czystości w T w ojej F irm ie . 
Oszczędność w ody 84 proc. w sto­
su n k u  do m ycia tradycyjnego  — to 
s iła  KRANZLE. Sprzedaż: PH R  
„PIJA R O W SK I” Skw ierzyna, T ea­
tra ln a  5 (ty ł dom u k u ltu ry ), tel. 
59, od 16.00 do 21.00. AK-552
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2,5 TYS. znaczków  pocztowych z 
la t  1905—1965, 98 państw . Gubin, 
Ż w irk i W igury  36. 2482-Z

« P E R F E C T »  
o c h r o n a  m i e n i a  i  o s ó b

Spółka z o.o. /
Z ielona Góra, u l. W esterp la tte  9 

tel. 720-11 w ew . 262 i po godz. 18.00 tel. 615-22

P R O P O N U J E  U S Ł U G I :

SK LEP „R E T R O” skup  i sprze 
daż m onet — złota — an tyków  — 
staroci. Z ielona G óra, Boh. W ester 
p la tte  32 (od podwórza). 2506-Z

— konw ojow anie w artości pieniężnych
— pośrednictw o paszportow e 

S  — usługi detek tyw istyczne
— spraw dzanie  w iarygodności firm  i osób
— w ykonanie  zleceń specjalnych  na życzenie k lienta.

^  25 1 . ^

SZUKASZ pasażera, szukasz wol­
nego m iejsca w  sam ochodzie? Skon 
tak tu j się z B iurem  Pośrednictw a 
In form acji, -ul. Dw orcow a 38, 86-311 
D ąbrów ka W lkp., tel. 35 w godz. 
8.00—12.00 i 18,00—21.00. 2462-Z

SZYBKA n ap raw a  RTV. Zielona 
Góra, tel. 628-19. 2460-Z

POTRZEBUJESZ nietypow e maszy 
ny i u rządzenia  do p rodukcji lub 
usług? P H R  „PIJA R O W SK I” zbada 
rynk i E uropy  Z achodniej i sprow a 
dzi na T w oje zlecenie najlepsze, a 
zarazem  n a jtan ie j oferow ane urzą 
dzenie. PH R  „PIJA R O W SK I” — 
Skw ierzyna. T ea tra ln a  5 (ty ł do­
m u k u ltu ry ), tel. 59, od 16.00 do 
21.00. AK-553

AGENCJA „U sługa” p o l e c a  wy 
jazdy do H olandii i Belgii w cenie 
600—700 tys. z ł (w tym  powrót). 
Zielona Góra, tel. 608-31 (do 22.00).

2499-Z

SPRZEDAŻ
KURCZĘTA 5 tygodniow e ogólno- 
użytkow e — sprzedaż 10 m aja . Za­
m ów ienia: W olsztyn, ul. Boh. Biel- 
n ika 51, tel. 385 lu b  27-80. 2252-Z

SPRZEDAM zakład  sto larsk i z m a­
szynam i i p rodukcją . G łogów, tel. 
33-88-58 w ieczorem . 3056-C

M AGIEL przem ysłow y tanio  sprze­
dam . Now a Sól, H utnicza 6/1.

2493-Z

W AGI uchy lne  • 
rego 9.

Nowa Sól, C hrob- 
1612-Z

OGRODNICTW O: drzew a, k rz e w y - 
owocowe, ozdobne, A ronia i inne. 
H u rt-d e ta l. Nowa Sól, C hrobrego 9.

1612-Z

STRAGAN — w alizka — sprzedam  
— tanio. Zielona Góra, ul. K upiec­
k a  35/5. 2500-Z

SONY profesjonalna-video 'kam erę 8 
m m  — sprzedam . Zielona G óra, tel. 
728-05. 2509-Z

W YKONUJĘ na zam ów ienia indy­
w idualne drzw i m eblow e z litego 
dębu lub  sosny. Głogów, O rb ita l­
na 66. 3041-C

„S E N S O R” — N ajtańsze instala 
cje an tyw lam an iow e klasy  A do 
m ieszkań i m ałych obiektów  gospo 
darczych. Z estaw  podstaw ow y — 
1,6 m in,—. Zielona Góra, tel. 630-07, 
po 16.00. 2340-Z

SERW IS czyszczenia dyw anów  i 
różnej tap icerk i u  k lien ta  w  dom u 
m aszyną podciśnieniow ą • RFN. Go­
rzów  W lkp., tel. 74-970. 438-Zb

ZAMKI, żaluzje, tap icerk a  drzw i. 
Gorzów W lkp., tel. 320-165.

409-Zb

i

Przedsiębiorstw o H andlow e „ARDOM” w  Poznaniu 
ul. S trześzyńska 37

OFERU JE DO SPRZEDAZY HURTOW EJ 
SPRZĘT Z IM PO R TU :

USŁUGI rem ontow o-budow lane, u - 
k ładan ie  boazerii. Z bigniew  Osiń­
ski. Gorzów, Kos. G dyńskich  91/6, 
tel. 255-47. 393-Zb

UDZIELAM k o repetycji z m atem a 
tyk i. Z ielona G óra, L isia 39/19, tel. 
47-19, po 16.00. 2490-Z

ŻALUZJE
324-528.

tanio . Gorzów, tel.
449-Zb

COM PUALARM — zabezpieczenie 
m ieszkań przed  w łam an iem  o parte  
na technologii kom puterow ej. Zie­
lona Góra, tel. 642-57. 2489-Z

I

TV P H IL IP S  28 cali, stereo , telft- 
tex t, now y, gw aran c ja  z dostaw ą do 
dom u oraz  video i radiom agnetofon 
Philip s — sprzedam . Gorzów  W lkp., 
te l. 279-12. 413-Zb

i

1. Z am rażark i M ińsk 118 
m inus fundusz gw aran cy jn y

— 3.019.200,— 
136.000,—

2. Z am rażark i GS-150 
m inus fundusz  g w aran cy jn y

— 2.752.800,— 
124.000,—

a Z am rażarko-ch łodziarka  Snajge 117 
m inus fundusz  gw aran cy jn y

— 2.930.400,— 
132.000,—

4. Lodów ka M ińsk 15 M 
m inus fundusz  g w aran cy jn y

— 2.930.400,— 
132.000,—

5. L odów ka M ińsk 16 E 
m inus fundusz  gw aran cy jn y

— 2.220.000,— 
100.000,—

6. L odów ka Snajge  15 E 
m inus fundusz  g w aran cy jn y

— 1.953.600,— 
88.000,—

7. C hłodziarka KS 15004 
m inus fu ndusz  g w aran cy jn y

— 799.200,— 
39.960,—

8. L odów ka Donbass 316 
m inus fu ndusz  gw aran cy jn y

— 1.953.600,— 
88.000,—

9. P ra lk a  au tom atyczna  W iatka 
m inus fundusz g w arancy jny

— 2.486.400,— 
112.000,—

10. P ra lk o w iró w k a  RC 290.22 
m inus fundusz g w arancy jny

— 1.465.200,— 
66.000,—

I

AGENCJA „U sługa” p rzy jm uje  
zgłoszenia od osób w yjeżdżających 
za g ran icę  i posiadających wolne 
m iejsca w  sam ochodach lu b  chcą­
cych z nich skorzystać. Zielona Gó 
ra , tel. 608-31 (do 22.00). 2499-Z

POSIADAM  kam aza  — o fe ru ję  usłu  
gi. T em plew o 56 k/M iędzyrzecza.

2607-Z

|

1

Z am ów ienia p rz y jm u je :

Dział Sprzedaży 
tel. 230-581 w. 178 i 181 lu b  221-072

SPRZEDAŻ DETALICZNĄ OFEROWANEGO SPRZĘTU 
PROW ADZI NASZ SK LEP:

SK LEP NR 11, ZIELONA GÓRA,
UL. OGRODOWA 38, TEL. 58-51

P rzy  sprzedaży h u rto w ej i detalicznej 
udzielam y a trak cy jn y ch  bonifikat

Falle  des H a rry  Fox; 20.15 Das e li-
te O pfer; 22 D ie Zwei; 23 D er M ann, 
.der d re im al starb .

MTV: 10 MTV w kinie; 10.30 P au l 
K ing; 15 P ip  D ann; 17 Coca Cola 
Report: 17.15 W iadom ości; 17.30 Prze 
boje: 18.30 MTV P rim e; 19.30 D ial 
MTV; 20 Hot Seat: P e t Shop Boys;
20.30 R ay  Cokes; 22 Bootleg MTV;
23 W sobotę w ieczorem ; 24 Przebo­
je; 1 P ip  D ann; 3 W ideo nocą.

E urosport: 9 H okej A; 11 R zuca­
nie s trzałkam i; 12 Golf; 14 R ajd  
n iem iecki; 15 K olarstw o z Belgii;
16 H okej w ha li; 17 D eskorolki; 18 
F utbo l B eckenbauera; 18.30 M araton ; 
20 S port na św iecie; 21 Boks; 23 
Sztuka w alk : 23.30 Ł ucznictw o — 
MŚ; 24 P u c h a ry  E uropy w  piłce; 1 
W ielkie koła.

TELEW IZJA  NIEM IECKA

ARD: 14.02 Ulica Sezam kow a — 
dla  dzieci; 14.30 F erd y ; 17.25 R eginal 
p rogram m e; 20.15 M agnus; 23.05 Ve 
ran d a; 0.00 D etek tiv  Rockford An- 
ru f  genuegt.

ZDF: 13.45 Kim  und Co.; 16.30 
Loew enzahn; 17.45 Ja c k  C lem enti — 
A nruf genuegt...; 19.30 S port; 21.50 
K ennzeichen D.; 23.20 Fam ilienb il- 
der.

DFF: 15,35 Q ueenie; 16.30 K inder- 
fernsehen; 18.05 Sćhaurein  — koch 
m it!; 20 M it H erz und Rcbe: 22 15 
Sport; 23.25 P au lines zw eites Leben.

RADIO

PROGRAM  I: 5, 6.02, 6.30, 7, 8, 9, 
10, 11, 12.05, 13, 14, 15. 16, 19, 20, 21,
22 — wiadom ości; 5.20 G im nastyka

poranna; 5.30 P o ran n e  rozm aitości 
rolnicze; 6—8 Sygnały  dnia; 8.15 Ra 
dio Biznes; 9 C ztery  po ry  roku;
10.30 „Dón Camil.lo” — ode.; 10.40 
Nowości naszej fonoteki; 11.30 Prze 
boje non stop; 12.35 Radio kierów  
ców; 13.03 N uta  sercu b liska; 13.35 
Rolnicza an ten a ; 14.05 M agazyn m u 
zyczny „R y tm ” ; 16.10 A ktualności;
17.15 D ziennik R adia W atykańsk ie­
go; 17.30 R adio Sat; 19.30 R adio dzie 
ci om: „Legenda o w ie rn e j Dorotce 
i księciu P rzem ysław ie  (2); 20.15 
K oncert życzeń; 20.45 O pow iadania 
G ustaw a H erlinga; 21 T ransm isja  
I  połow y m eczu o PZ P  M anchester 
U nited  — Legia W arszaw a; 21.45 
W iadom ości, k o m unika ty ; 22 T ran ­
sm isja m eczu M ancheste r U nited  — 
Legia W arszaw a (II połowa meczu).

PRO GRAM  U: 7, 11, 14, 16.30, 21,
0.55 — w iadom ości; 7.10 M ozaika m u 
zyczna; 8 i 22.45 „D oktor F a u stu s”
— ode.; 8.20 Czas na  folk; 8.40 i
17.50 „Czy pow iem y P an i P rezy ­
d e n t” — ode.; 10 K oncerty  baroko­
we; 11.05 Radio k o n tak t (44-72-75);
13.20 L iry k a  w okalna; 14.05 Zapis­
ki ze współczesności; 14.50 Pam ię tn i 
ki i w spom nienia: C2. Miłosz: „Ro­
dzinna E uropa” ; 15 A lbum  opero­
w y; 15.30 R epety to rium ; 16 E tn i­
czne podróże m uzyczne: B ułgaria ;
16.30 W ielkie dzieła, w ielcy  wyko­
n aw cy ; 18 Nowe p ły ty , now e nagra  
n ia; 19 K w ad ran s z...; 19.30 W ieczór 
w  filh a rm o n ii; 21.15 Felieton  k u l­
tu ra ln y ; 22 Czas na jazz; 23.05' M u 
zyka św ia ta : Szw ecja; 24 M usica 
n o ttu rn a .

PROGRAM  IH : 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11,
12, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21, 22,
23, 24, 1, 2, 3 —’ w iadom ości; 5—9.05 
Z apraszam y do T ró jk i; 7.30 In fo rm a  
cje sportow e; 8.30 i 13 „F orm uła  I ”
— ode.; 9.05—15 S łu ch aj razem  z

nam i; 10.05 C odziennie powieść w  
w ydaniu  dźw iękow ym : lrv in  Shaw  
„Pogoda dla bogaczy” ; 10.45 F o lk  w  
p igułce; 13.10 Pow tórka z rozryw ki;
14.10 W kleszczach reggae; 15.05 
B rum ; 16—19 05 Z apraszam y do T rój 
ki; 19.15 M uzyczna poczta UK F; 
20—24 T ró jk a  Bis; 20.10 N iecałe trzy  
kw ad ran se  jazzu; 21.15 M iędzynaro 
dow y Rok M ozartow ski; 22.10 W 
k ręg u  ba llady ; 23.05 Nie ty lk o  dla 
m elom anów ; 0.05—4 T ró jka  pod 
księżycem .

PROGRAM  IV: 5, 6, 7, 8, 12.20,
19.30, 23.55 — wiadom ości: 5—8.30 
P o ran ek  z C zw órką; 6.10, 7.10, 8.10 
Języ k  angielsk i; 8.30 Sygnały  św ia 
ta; 8.50 Radio najm łodszych; 10 Roz 
m aitości k ra jow e i zagraniczne;
11—12.27 Dom i św iat (28-57-12); 12.35 
W galerii m uzyki; 13.45 W ludow ych 
ry tm ach ; 14 M y i nasz św iat; 16 
T eraz  m y; 17.30 Szkoła współczes 
na; 17.50 M ałe m onografie  jazzow e;
13.10 W idnokrąg; 19.35 W ieczór m u 
zyki k am era ln e j; 20.05 Języ k  angiel 
ski; 20.30 K u ltu ra  i okolice; 21 P o­
słuchaj, p rzeczy ta j: V. N abokov „Za 
proszenie na egzekucję” ; 21.10 Śro 
da chopinow ska: 22 BBC — re tra n ­
sm isja; 23 N agran ia  z film ów ; 23.39 
R-ozważania.

RADIO ZIELONA GÓRA

6 R adioporanek ; 8.30 R eklam a na 
telefon; 9.30 P rzedpołudnie  z piosen 
ką; 10 R adio te raz ; 14 M uzyczne 
w spom nienia; 15 C udow ne la ta ; 16 
W iadomości i m uzyka; 16.15 D aw ne 
w ydarzen ia  (aud. T. Florkow skiego);
16.30 Przeboje , przeboje...; 17 T ajn y  
garnizon (aud. G. W alkow iak): 17.20 
M uzyczny re laks; 17.30 N a  kożu- 
ehow skiej fa li; 17.50 Sygnały  św ia 
ta  (re tran sm is ja  P R  IV).



FIRMA "WIPOL*
Sprzedaż Hurtowa 

Atrakcyjne towary z  W ietnamu:
* obrusy, serwetki haftowane 

* bluzki, garsonki dam skie
* duży wybór kimon

* od m aja dużo wyrobów z  laki,
periy hodowlanej, agaty 

Gorzów ul. Podm iejska 21 A 
p. 112 ,9 .00  -1 2 .0 0  

poniedziałek-czw artek  
iub n a  um ówioną godzinę. 

Tei. 325-294 w .71, 321-270

na które czekaliście J j |

u R p iN ; ; ; ;s : n
12 procentowe 

p r o d u k c j i  c z e c h o s ł o w a c k i e j

p o le c a  fj
PW "ATREY" w Żaganiu 

pl. Kilińskiego 1 
tel. 27-12,34-49, tlx 433398

HURTOWNIA ARTYKUfcOW SPOŻYWCZYCH SP. Z O. 0
W  NOWEJ SOLI UL POCZTOWA 3 A . TEL 21-44 TELEX 0432537. 0433238

ELEKTRONICZNE
REKLAMY
ŚWIETLNE

PPH P O L O N  - Z E L M E C H
ul. F a b r y c z n a  1 4 / 1 7  

6 5  - 4 1 0  Z ie lo n a  G ó r a  
tel. 3 5 - 2 1  lub 7 0 7 - 3 7  

lub 4 8 - 5 1  w e w . 3 1 7

GLOBAL-COMMERCE 
BIURO OBSŁUGI TURYSTYCZNEJ 

■TOURIST-SERVICE*
6 7 - 2 0 0  G Ł O G Ó W , u l. J e d n o ś c i  R o b o t n i c z e j  3 9  

t e l .  3 3 -3 4 -1 7
1 . W z n a w ia  p r z y jm o w a n ie  w n io s k ó w  w iz o w y c h  d o  
n a s t ę p u ją c y c h  k ra jó w :

W ie lk a  B r y t a n i a ,  I z r a e l ,  K a n a d a ,  T u r c j a ,  S z w e c j a ,  
H is z p a n ia ,  A u s tr ia ,  G re c ja ,  S z w a jc a r ia ,  F in la n d ia ,  E g ip t

2 .  O r g a n iz u j e  w y c ie c z k i  k r a jo w e  i z a g r a n i c z n e  d o  
n a s t ę p u ją c y c h  k ra jó w : W ło c h y , H o la n d ia ,  R F N , F ra n c ja .

3 . P ro w a d z i  U b e z p ie c z e n ia  "W arta "  * o s o b o w e  w  ru c h u  
z a g r a n ic z n y m  o r a z  s a m o c h o d o w e  w  r u c h u  k ra jo w y m  i 
z a g r a n ic z n y m .

4 .  B iu ro  p ro w a d z i  p o ś r e d n ic tw o  p a s z p o r to w e .  

5 X z a s ^ r a c y  b iu ra :  c o d z ie n n ie  o d  1 0 .0 0 -1 6 .0 0 ,  s o b o ty

Zapraszamy do współpracy!
3051-C,

-  i-:* 
I  
|P . H .  "M - ski"

Nowa Só» ul. Słoneczna 14 tel. 55-06 
sprzedaż hurtowa i detaliczna 

w godz. 8.00- 17.00. 
farb i lakierów w pełnym asortymencie 

- na cele zaopatrzenia i inwestycji 
bez podatku obrotowego 

/patronat POLIFARB Cieszyn S.A./ 
wyrobów emaliowanych i sanitarnych 

/patronat O.F.N.E.- Olkusz/
- chemii gospodarczej 

- materiałów budowlanych i tarcicy
- pieców c.o. i innych wyrobów -

metalow/ch
- stolarki budowlanej i meblowej

Z a p r a s z a m y

Hurtownia Artykułów 
Spożywczych 

o f e r u j e  
* pom arańcze -  7 .5 0 0  z!/kg

* chałwę - 29.000z!/kg 
•n ap o je  1 .5 1 . - 9.600 zl
* kawą 1kg - 29.000 zl 

* banany - DOLE 
220.000 zł karton

* piwo Żywiec i Okocim
- 0 ,5 1. - 4.600zł 

C hoszczno, ul. Jagiełły 23, 
tel. 23-99. 425-Zb

F O L IE  O K IE N N E  

- u n iem ożliw iają  w ybicie szy b y  

•  n ie  p rz ep u sz c za ją  p ro m ie n i 

u ltra fio le tow ych  

•p rz y c ie m n ia ją  

P o lecane  d la  sk lepów , b iu r ,  

m ieszk ań , sam ochodów . 

N ow a Sól, Z jed n o czen ia  8  

/k s ię g a rn ia / 

lu b  telefon  w  d n iu  og łoszenia  

38-89.
_________ ________________

’ARN!A SC" 
oferuje w szerokim ascrtymanti8 

i po bardzo atrakcyjnych cenach: 

-płytki ceram iczn e  śc ie n n e  

płytki pod łogow e, a rm atu rę , 

boazerię , m ozaikę  parkietow ą, 

tape ty , kleje d o  t a p e t  

Czerwieńsk, Zielonogórska 4 

/w podwórzu/

2154-7.

p o S s e a  d o

atrakcyjne artykuły krajowe i importowane:
REKLAMÓWKI BIAŁE - 200 li/sz ł.

RAJSTOPY - 5 0 0 0  zt/«zt.«0

* d t/J y e ó

T e l e f o n  33-34 -80  
Sprzedaż hurtowa 

margaryny importowanej 
Głogów, Norwida 6/6

3048-C

| ANTENY SATELITARNE
z montażem, kablem, 90-100 cm 

- CX-SRT 40 - 4.400.000,-
• NOVIS 84 kanały 4.600.000,- 

-JOHANSON, 99 kanałów
-4.900.000,-

oraz
- zestawy minizbiorowe

• zestaw na programy francuskie, 
dekodety FILM - NET, TELECLUB,

RTL, servis TV SAT 
SATEC 

Zielona Góra uL Chmielna 20 
td. 701-17.

- • 2428-Z

: Biuro Usług Turystycznych 
•JANOSIK* 

i 90-361 Lodź, Piotrkowska 270 
XIV piętro pok. 1404 
tel. 810-21 I w .  474 
lub 196 *Jx 884662 

o f e r u j e :
: INDIE - 13 dni w tym 8  dni w  

D ehlł 8 - 1 9  m aja cena:
: 4.950.000,-

: WŁOCHY - p ielgrzym ka
: autokarowa; Udine-Wenecja-
j Padwa-Rawenna-San Marino-
i A s y ż - R z y m - M t . C a s s i n o
; -Florencja 1-11 maja cena  
; 1 .lOO.OOT),-

GRECJA - apartamenty f wille, 
term iny d ow oln e, 1 4  dnt
dojazd własny, cena ok. 
min od osoby

2-3

g PARYŻ 
i  autokarowe 
% cena 890

przejazdy  
we, w  każdy piątek 
i.OOO,- w obie stronyony

TURCJA - Istambuł: 3 dni, ter­
min 23.04 cena 1.150.000.-

S OMI NY woj. s łu p sk ie :  
' wczasy w siodle" terminy do 
ustalenia cena 70-100 tys za 
dobę

ZAKOPANE -■ term iny  
dowolne, 60 tys od osoby za 
dobę

Ak-559

KOMBINAT ROLNO PRZEMYSŁOWY 
W ZIELONEJ GÓRZE 

66-015 z/s w Przylepie ul. 22 Lipca 86 a 
Zawiadamia Odbiorców i Klientów
o 20 proc. BONIFIKACIE

w dniach od 15 kwietnia do 15 maja br. 
na KONSERWY MIĘSNE 

z gwarantowaną, wysoką jakością 
NIE ZWLEKAJ!

Już teraz zrób niezbędną rezerwę 
na wyjazdy letnie i wczasy pod gruszą. 

Zamówienia przez Odbiorców Hurtowych 
prosimy kierować pod adresem: 

Kombinatu 
Dział Obrotu Towarowego 

tel. 224-99,709-01 
teiex 0432572

PRACA !!!

V 5 4 M K

Prywatna Firma Handlowa w Zielonej Górze 
z a t r u d n i :

na bardzo dobrych waruńkachjinansowych:
- dyrektora handlowego branży motoryzacyjnej 

(obrót częściami samochodowymi)
- głównego księgowego 

- sekretarkę 
ponadto poszukujemy: 

handlowców (branża odzieżowa), 
sprzedawców, magazynierów, akwizytoróiv. 

Gwarantujemy pełną dyskrecję 
oraz zwrot niewykorzstanych ofert

Oferty kierować:
Biuro Ogłoszeń - Zielonogórska Gazeta Nowa 

•dla 541-AK

H U R T O W N IA  " S T A N D "
z a p r a s z a  c o d z ie n n ie

w  g o d z .  9 .0 0  - 1 8 . 0 0  
o f e r u j e m y :

- z a b a w k i  

-  o d z ie ż  t a j l a n d z k ą  

d u ż y  w y b ó r  - n is k ie  c e n y  

C o  ty d z ie ń  n o w e  d o s ta w y  

a t r a k c y jn e g o  to w a r u .
Ż a ry ,  u l .  W ito s a  5 0  

/p o  b y ły c h  Ż Z P B  O d d z ia ł  i/ 

t e l .  3 5 -9 1  w e w .3 0 2 ,
eo-zi

. •EDYTKA’
B iu ro  T u ry s ty k i 

Z a g r a n i c z n e j  i K r a jo w e j  
o r g a n i z u j e  w y j a z d y

do Hamburga - 200 tys. zł 
Budapesztu - 200 tys. zł 

Berlina Zach. - 200 tys. zl 
Wynajmujemy autobusy 

na przejazdy szkolne, wczasy, 
obozy w kraju i za granicą.

Żary, Kurpińskiego 6A,
Zielona Góra, Wojska Polskiego 9 

tel. 606-06 wew. 252 
Żary, Pałac, Szprotawska 4 

tel.37-70
______________________________ 81&

H U R T O W N I A  T U R E C K A  " I Z Z E T "

Zielona Góra, Jędrzychowska 47. czynna w  godz. 9.00-19.00  
Żaiy, Sportowa 12, czynna 9.00-19.00  

o f e r u j e

PO SEZ O N O W Ą  W Y P R Z E D A Ż
i poleca po super atrakcyjnych c e n a c h : 

dresy welurowe, bieliznę dziecięcą, m ęską, damską, 
bluzki, swetry, skarpety, bluzy 

Ciągłe dostawy, kredyty, bonifikaty!!!
W sprzedaży towary wiosenno - letnie.

i i 1• • ♦
1959-Z
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Zaszyć kieszenie
W  przychodni p rzy  ul. G wardii 

Ludow ej szatn ia  je s t  obow iązko­
wa. N iestety, z p łaszczy  i kurtek  
trzeba w yjąć w szystkie drobiaz­
g i, bo  —  ja k  g łosi stosow ny n a ­
p is  " Zr; rzeczy  pozostaw ione w  
kieszeniach sza tn iarz nie odpo ­
w iada" W  takim  razie nie rozu­
m iem y ja k ie  je s t w łaściw ie zada­
nie szatniarza? P ilnow ać okryć  
z w yjątkiem  kieszeni?

<P)

Przed 2 0 0  
rocznicą

Zarząd Wojewódzki Towarzystwa 
Wolnej Wszechnicy Polskiej oraz In­
stytut Historii Wyższej Szkoły Pedago­
gicznej w ZielonejGórze zapraszają 
wszystkich zainteresowanych tematem 
"Konstytucja 3 Maja na tle dziejów 
parlamentaryzmu polskiego" do sali nr 
X głównego gmachu WSP przy al. Wojska 
Polskiego — jutro. 25 kwietnia o godz. 
10 rozpocznie się tam sesja popularno­
naukowa. W jej programie jest szes'ć refe­
ratów, które wygłoszą: doc. dr hab. Bar­
bara Janiszewska-Mincer, prof. Kry­
styn Matwijowski, prof. Kazimierz 
Bartkiewicz, doc.dr hab. Jerzy P. Maj­
chrzak. dr Franciszek Mincer oraz prof. 
Hieronim Szczegóła. W przerwie sesji 
odbędzie się w galerii WSP otwarcie wy­
stawy pn. "200 lat Konstytucji 3 Maja" 
ze zbiorów uczelnianej biblioteki oraż 
Wojewódzkiego Archiwum Państwowe­
go w Zielonej Górze.

(ew )

Kanadyjczycy 
w „P racow ni”

Jakjuż informowaliśmy, od 21 kwietnia 
goszczą w Zielonej Górze młodzi kana­
dyjscy artyści z Red Deer College pod 
"dowództwem" profesora Josepha Re- 
edera. Codziennie do Galerii Biblioteki 
Wojewódzkiej przychodzą grupy mło­
dzieży. Przyglądają się twórczej pracy go­
ści z dużym zainteresowaniem.

Dzisiaj, w sali widowiskowej Wojewó­
dzkiego Ośrodka Sztuk Widowiskowych 
'Arlekin" o godz. 18 odbędzie się pier­
wszy pokaz dokumentacji dotychczaso­
wych pras kanadyjczyków. Na drugi 
organizatorzy zapraszają jutro, również o 
tej samej godzinie. W piątek natomiast, o 
godz. 18 odbędzie się wernisaż podsumo­
wujący pracę "Pracowni"

(Wk)

O d  k o m i t e t u  d o  o c z y s z c z a l n i
O potrzebie budowy oczyszczalni 

ścieków dla Zielonej Góry mówiło się 
od dawna. Jednak dopiero w połowie 
lat osiemdziesiątych dzięki inicjatywie 
władz i kilku zakładów pracy doszło do 
utworzenia społecznego komitetu zało­
życielskiego spółki wodno —  ścieko­
wej.

Sama spółka, o nazwie "Łącza” zo­
stała powołana w maju 1985 roku. 
Deklaracje członkowskie, potwier­
dzone wpisem w księdze pamiątko­
wej złożyło wówczas 18 zakładów. 
Niedawno, podczas kolejnego Wal­
nego Zgromadzenia podsumowano 
jej pięcioletnią działalność.

Po dokonaniu rejestracji w Urzędzie 
Wojewódzkim, wpisie do Księgi Wod­
nej i załatwieniu innych formalności 
powołano Biuro Spółki, którego zada­
niem jest przygotowanie i czuwanie 
nad przebiegiem inwestycji.

Wiele miesięcy zajęły Studia, pomia­
ry, badania ścieków i osadów otrzyma­
nych w wyniku oczyszczania, badania

geologiczne terenu wskazanego pod lo­
kalizację i szereg innych. Przygotowa­
niem koncepcji programowej inwes­
tycji zajęło się Biuro Projektów Go­
spodarki Wodno-Ściekowej "Hydro- 
san" w Gliwicach. Spośród trzech 
przedstawionych wariantów wybrano 
po badaniach jeden, oparty na tzw. te­
chnologii klasycznej, który w maju 
1987 r, został zatwierdzony

Druga faza przygotowania doku 
mentacyjnego to opracowanie założeń 
techniczno-ekonomicznych całej in­
westycji, czyli oczyszczalni wraz z ka 
nałem głównym. Tu, poza "Hydrosa- 
nem" zaangażowano zielonogórskie 
Biuro Projektów Wodnych Meliora­
cji, by zajęło się założeniami technicz­
no-ekonomicznymi kanału.

W sierpniu 1988 roku założenia za­
twierdził wojewoda zielonogórski i był 
to, jak czyiainy w sprawozdaniu "okres 
przełomowy w działalności spółki". 
Generalnym wykonawcą inwestycji 
zostało Komunalne Przedsiębior­

stwo Robót Inżynieryjnych w Zielo­
nej Górze, z którym podpisano umowę 
przedwstępną, a z prezydentem miasta 
umowę o finansowaniu wspólnej budo­
wy. Jeszcze w tym samym roku rozpo­
częły się roboty budowlano-montażo­
we w odcinku kanału doprowadzające­
go ścieki do oczyszczalni.

Całe przedsięwzięcie podzielono na 
trzy etapy. Co ważne, po każdym z nich 
odczuwalna będzie poprawa stanu śro 
dowiska. Pierwszy etap obejmuje wy 
konanie budynku krat z piaskownikami
i kanału ściekowego do retencji wód 
deszczowych. Dzięki temu ścieki z zie­
lonogórskich domów i zakładów prze­
mysłowych popłyną kanałem ścieko­
wym, a nie jak teraz, rzeczką Łączą 
przez Czerwieńsk i Przylep.

W drugim etapie zaplanowano budo­
wę oczyszczalni mechanicznej oraz 
przeróbkę osadu w drodze fermentacji 
w wydzielonych komorach. Po zakoń­
czeniu prac stopień oczyszczania ście­
ków osiągnie 65%, a osady nadawać się

będą do rekultywacji terenów leśnych i 
rolnych. Ostatni, trzeci etap. to część 
biologiczna oczyszczalni. Jego efektem 
ma być znaczna poprawa jakości wody 
w rzece Zimny Potok (długości 20 
km.), a przede wszystkim tzw. docelo­
wy stopień oczyszczania ścieków, wy­
noszący 96%.

Lata 1985-88 były okresem przygoto­
wania dokumentacyjnego. Później na 
plac budowy weszli wykonawcy. Obe­
cnie jest ich dwóch — wspomniane 
KPRI, które wykonuje kanał doprowa­
dzający ścieki do oczyszwalm oraz 
EKOMEL (dawniej RPM) z Sulecho­
wa, budujący kanał odprowadzający 
ścieki. Pierwszy etap budowy wyko­
nano już w ponad 30%. Jego zakoń­
czenie zaplanowano na 1993 rok

Dodajmy, że prócz składek członków 
spółki i wpłat przedsiębiorstw budowę 
oczyszczalni wspierają Urząd Miejski i 
Urząd Wojewódzki

(JP)

Wypić czy wylać?..

Nowy kierunek 
na WSP

/. początkiem przyszłego roku akade­
mickiego na wydziale pedagogicznym 
Wyższej Szkoły Pedagogicznej zostanie 
otwarty nowy kierunek — wychowanie 
plastyczne. Będą to pięcioletnie studia 
m.iii. z trzyletnią pracownią rysunku, 
dwuletnią pracownią malarstwa, z pra­
cownią rzezby.

Przewiduje się przyjąć na pierwszy rok 
około 30 osób. Absolwenci kończyć będą 
studia z tytułem magistra wychowania 
plastycznego.

Właściwy egzamin poprzedzony zosta­
nie prezentacją prac zdających. Ich jakość 
zadecyduje o tym czy twórca będzie do­
puszczony do egzaminu praktycznego ż 
malarstwa i rysunku. Każda z tych umie­
jętności będzie oceniana punktowo. Oso­
by. które z obydwu łącznie uzyskają co 
najmniej 20 punktów, zostaną dopuszczo­
ne do egzaminu pisemnego z języka pol­
skiego oraz z języka obcego. Po nich od­
będzie się rozmowa kwalifikacyjna z za­
gadnień estetyki.

(aj)

K U R S Y  
I N S T R U K T O R S K IE

WojewódzkaFederacja Sportu w Zie­
lonej Górze organizuje w terminie 4 
maja do 21 czerwca br. część ogólną 
kursów instruktorskich. Wykłady i ćwi­
czenia odbywać się będą w piątki (po 
południu), soboty i niedziele w świetli­
cy WFS w Zielonej Górze przy ul.Cho­
pina 19.

Od kandydatów wymagane jest: wy­
kształcenie średnie, ukończenie 18 lat i 
dobry stan zdrowia. Zgłoszenia na 
kurs należy nadsyłać na adres WFS 
w terminie do 1 maja br. lub dostar­
czyć osobiście do biura WFS w dni 
robocze w godz. 7-15. Odpłatność za 
koszty organizacyjne kursu wynoszą 
100 tysięcy złotych.

I G R Z Y S K A  M Ł O D Z I E Ż Y  
S Z K O L N E J

W Jeleniej Górze odbyły się rozgry­
wki koszykówki dziewcząt Ogólnopol­
skich Igrzysk Młodzieży Szkolnej ma­
kroregionu dolnośląskiego. Wojewó­
dztwo zielonogórskie reprezentowały 
koszykarki SP-5 Szprotawa. A oto wy­
niki uzyskane przez szprotawianki: z

Kpin z klientów 
ciąg dalszy

Znowu odwiedził naszą redakcję zde­
nerwowany czytelnik. Oburzyły go 
zwyczaje panujące na stac ji obsługi sa­
mochodów przy ul. Wojska Polskiego 
w Zielonej Górze. Byl już kilka razy na 
lej stacji w celu dokonania przeglądu 
gwarancyjnego swojego pojazdu, cze­
kał cierpliwie w kolejkach, ale nigdy 
nie został obsłużony. Ciągle odsyłano 
go na inny dzień. Obecnie naszemu 
czytelnikowi został dziesięciokilome- 
trowy limit do końca obowiązywania 
gwarancji. Takich kierowców jest wie­
lu. W gorszej sytuacji są właściciele 
czterech kółek mieszkający poza Zielo­
ną Górą, których nie stać na taki "kom­
fort" jak parokrotne przyjazdy na zielo­
nogórską stację. Czy znowu trzeba bę­
dzie powrócić do wyczekiwania po no­
cach w kolejkach, by rano móc oddać 
samochód do przeglądu. Przecież nie 
każdy może sobie na to pozwolić. Miej­
my nadzieję, że tu w najbliższym czasie 
zajdzie zmiana. Ta stacja boryka się z 
brakami kadrowymi, ale może w tej 
sytuacji dobrze byłoby zmienić system 
przyjmowania pojazdów na przeglądy 
gwarancyjne. Na razie tracą na tym 
wszyscy, klienci czas, pieniądze i ner­
wy, a stacja dobrą renomę.

(JW)

Fol. M arek Woźniak

Kto zgubił?
Wczoraj zgłosiła się do nas Czytelni­

czka, która f6 bm. w okolicy przystan­
ku MPK przy ul. Jaskółczej w Zielonej 
Górze znalazła mały portfel z niewielką 
sumą pieniędzy. Właściciel może ode­
brać go u Anieli Blaszczyk, ul. Sokola 
4/10 w Zielonej Górze

(c)

J u t r o  sesja 
Rady Miejskiej

Drugie posiedzenie XI sesji Rady Miej­
skiej w Zielonej Górze rozpocznie się 25 
kwietniaogodz.9,w sali narad Urzędu 
Miejskiego przy ul.Podgórnej 22.

Radni radzić będą nad przyjęciem spra­
wozdania finansowego miasta za 1990 
rok, udzieleniem absolutorium Zarządowi 
Miejskiemu i nad podziałem nadwyżki 
budżetowej za ubiegłyrok.

Porządek obrad przewiduje także uzu­
pełnienie składu osobowego stałych ko­
misji Rady i Zarządu Miejskiego; uchwa­
lenie zmian w regulaminie organizacyj­
nym UM ofaz podjęcie decyzji o sprze­
daży nieruchomości zlokalizowanej przy 
ul.Wazów6.

Ponadto zapaść mają ostateczne decy­
zje w sprawie organizacji Dni Zielonej 
Góry "Winobranie"; mapy, określają­
cej granice Zielonej Góry i wzoru herbu 
naszego miasta.Przypominamymiesz- 
kańcom, iżkażdy może przyjść na sesję
i posłuchać orad.

(e)

...

W ażne dla m ieszkańców  
os. Słoneczne

W piątek, 26 bm., o godz. 17, w 
świetlicy Szkoły Podstawowej nr 1 
przy ul. Stefana Wyszyńskiego odbę­
dzie się spotkanie z mieszkańcami 
osiedla Słoneczne. Wezmą w nim 
udział przedstawiciele Urzędu Miej­

skiego, Policji i gospodarzy osiedla —  
ABM i spółdzielni mieszkaniowej.

(e)

Będzie Izba 
Pielęgniarek i Położnych
W poniedziałek, 29 bm. o godz. 12

w sali konferencyjnej Szpitala Woje­
wódzkiego w Zielonej Górze rozpocz­
nie się zebranie łączników z poszcze­
gólnych ZOZ-ów oraz członków Tym­
czasowego Komitetu Organizacyjnego 
Izby Pielęgniarek i Położnych. Tema­
tem spotkania będą sprawy organiza­
cyjne i omówienie ordynacji wyborczej 
do Izby

(P)

We dwoje raźniej

■36:

Fot Marek Wożniak

IC  A  E  mm ■
E

fU r t o w y

SP-1 Jelenia Góra 28:54 (13:29) z SP-7 
Leszno 30:73(11:34). .W spotkaniu o 
miejsca 5-6, SP-5 Szprotawa pokonała 
SP-6 Strzegom 65:37 (28:17)

T A B E L A  K O Ń C O W A

1. SP-7 Leszno, 2. SP-1 Jelenia Góra, 
3. SP-18 Wrocław, 4. SP-3 Polkowice,
5. SP-5 Szprotawa, 6. SP-6 Strzegom. 
Awans do finału wywalczyły SP-7 Le­
szno i SP-1 Jelenia Góra.

F IN A Ł  L IG I  S Z K O L N E J

W finale ligi szkolnej w siatkówce, 
który odbył się w Zielonej Górze kolej­
ność drużyn była następująca:

Dziewczęta

Chłopcy

ZSR Gubin 3 6 9:0
ZSZ Sulechów 3 5 6:7
VII LO Zielona Góra 3 4 5:6
ZSE1. Nowa Sól 3 3 2:9

ZSZ Sulechów 3 6 9:0
ZSO Sulechów 3 5 6:5
VII LO Zielona Góra 3 4 4:7
ZSO Nowa Sól 3 3 2:9

S Z A C H O W E  
R O Z G R Y W K I  

W  O K R Ę G Ó W C E

W meczach klasy okręgowej uzyska­
no następujące wyniki: Piast Iłowa —  
Kwisa Trzebów 3,5:2,5, Zastał Zielo­
na Góra —  Odrodzenie Kożuchów 
4:2, Spartak Żagań —  Carina Gubin 
6:0, Hutnik II Zary —  Stal II Jasień 
1:0. W' spotkaniu juniorów Zielona 
Góra zremisowała z Poznaniem 9:9.

N A U K A  G R Y  W  B R Y D Ż A

Krośnieński Dom Kultury organizuje 
naukę gry w brydża dla początkujących

i zaawansowanych. DK planuje także 
utworzenie sekcji brydża sportowe 
go.Naukę prowadzić będzie Piotr Mie- 
chowicz, autor rubryki w "GN' pt. Gra 
my w brydża.Zebranie organizacyjne 
odbędzie się 8 maja br o godz. 17 w 
kawiarni KDK przy ul Poznańskiej 88

D O B R A  P O S T A W A  
B A D M IN T O N I S T Ó W

Coraz lepiej poczynają sobie młodzi 
badmintoniści Budowlanych Gozdni­
ca. W rozegranych we Wrocławiu eli­
minacjach strefowych do finałów Ogól­
nopolskiej Spartakiady Młodzieży 
czterokrotnie stawali na podium. Dwa 
zwycięstwa odniósł Tomasz Madera, 
wygrywając w parze z Aleksandrem 
Łuczyńskim — grę podwójną oraz 
wspólnie z Adrianną Majewską — 
miksta. Indywidualnie Artur Gądni- 
cki był drugi, a Wojciech Kopeć — 
trzeci. Wszyscy awansowali do finałów

OSM, który rozegrany zostanie w 
dniach 17-19 maja br w Poznaniu

W IE L K I G Ó R N IK  
P O K O N A N Y  W  L U B S K U

Otrzymaliśmy ostatnio interesującą 
książeczkę z okazji jubileuszu 40-lecia 
K.S. Budowlani Lubsko. Jej autor Bog' 
dan Kędziorai to długoletni korespon­
dent "Wiadomości sportowych".

Pozycja z okazji jubileuszu Budowla­
nych zawiera wiele ciekawych infor­
macji na temat sekcji sportowych dzia­
łających w tym klubie.

Ciekawostką jest, że 24 czerwca 1989 
r. w Lubsku gościli piłkarze słynnego 
Górnika Zabrze z: Ernestem Polem, 
Janem Kowalskim, Alfredem Ol­
kiem, Tadeuszem Dolnym, Jerzym 
Machnikiem i nieżyjącym już Aloj­
zym Deją.

Mecz Budowlani --  Górnik zakoń 
czyi się sensacyjnym zwycięstwem go 
spodarzy 3:2, a bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Edward Nita, Leszek Pflaum
i Ryszard Pruchnik

O p rać . M .S

KINA ]
Z IE L O N A  G Ó R A

ESTRADA" - 16, 18.15 Good mor- 
ning, Vietnam (USA 151.).
NEWA” - 15.30,,17.30.19.30 Nocny 

jastrzątj(USA Sal.)
NYSA" 15.30 Mściciel znad Żółtej 
Rzeki (Hong-Kong 15 L). 17.30 Syg­
nał ostrzegawczy (USA 15!.). 19.30 
Ludzie koty (USA 181.)
WENUS" - 10.30, 13.30. 17.30 Saj­

gon (USA 181.'). 15.30,19.30 Jezus z 
Montrealu (kan.-fr. 151.)

BABIMOST "Piast " - nieczynne 
GUBIN "Iskra" - Dzieci gorszego Bo­
ga (USA 15 L), Nocne gry.(US A 181.), 
Harry i Hendersonowie (USA bo) 

GOZDNICA “Ceramik" - Magiczny 
warkocz (chiński 151.), Wirujący seks 
(USA 151.),TajemnicaspaIonego do­
mu (kan. bo)

IŁOWA "Śląsk" - Kickboxer (USA 15 
). Elektroniczny morderca (USA 151.) 

KOŻUCHÓW "Uciecha" - nieczynne 
KROSNO "Wzgórze" - nieczynne 
LUBSKO "Patria" - Wall Street (USA 
151.}, Dom gry (USA 181.). Nie koń­
cząca się historia (RFN bo)

NOWA SÓL 'Odra" - l  kto to mówi 
(USA 151.}, Commando (USA-I51.), 
Kopalnie króla Salomona (USA 151.) 

NOWOGRÓD "Bóbr" Heli camp 
(USA 18 L). Piramida strachu (USA 121.), 

SŁAWA "Żeglarz” Cohen i Tate 
(USA 181.),

SULECHÓW Orzeł- 17 Zdradzeni 
(USA 151.)

SZCZANIEC “Semko” • B urzh wy po­
niedziałek (ang. 151.), Zdrada i zemsta 
(chiński' 15 I ). Król Drozdobrody 
(czeski bo)

SZPROTAWA 'As" - Korczak (poi
12 1 .}, Szklana pułapka (USA 18 1.). 
Predator(USA 15 I ). Młode strzelby 
(USA 15 I.)

ŚWIEBODZIN "Przyjaźń%Supergli 
na (USA 18 L), Szczęśliwa trzynastkr 
(chiński 12 1 ). Świadek mimo woli 
(USA 181.)

WpLSZTYN Tatry- Pluton (USA 
18 l.)„Krótkie spięcie II (USA 12 1.), 
Obcy - decydujące starcie (USA 151.) 

ZBĄSZYNEK “Muza’- Kiedy miłość 
była zbrodnią (poi 151.), Uciekinierzy 
(fr- 1?1.)

ZBĄSZYŃ Obra' t*odei rżany 
(USA 121.)

ŻAGAŃ "Meteor' Gabnda (biazj 18 
.). Śmiertelnie mroźna zima (USA 151.) 

ŻARY "Pionier" - Gliniarz z Beverly 
Mills H (USA 151). Mucha (USA 18
1.), Krokodyl Dundee (USA 121.).

C E TEATR

LUBUSKI TEATR w Zielonej 
Górze -12 Mizantrop (Duża Scena)

O  galerie

ART (czynna 10-18) - Obraz - kro 
nika • Thomasa Zachariasa z Mona 
chium

BWA (czynna 11-17) Rzeźba 
Zofii Dymczyk-Bilińskiej. Malai 
stwo i grafika Janusza Akermana

PSP (czynna 11-18) - Szkło i ma­
larstwo Pauliny Komoro wskiei -Bir- 
ger .

WSP (czynne 9-16) Malarstwo 
Doroty Komorowskiej-Adamiec

WiMBP im.K.C.Norwida (czyn­
na 10-17) Erosf w ekslibrisie ze 
zbiorów Halinv < Zdziesława Dąb 
ków

Galeria Żarskiego Domu Kultu­
ry w Żarach Martwa natura ze 
zbiorów Muzeum Ziemi Lubuskiej 
w Zielonej Górze

apteki

DYŻUR NOCNY PEŁNIĄ: 
Lubsko ul. XX-lecia 
Nowa Sól ul. Wyzwolenia 
Sulechów Al.Wielkopolskie 
Świebodzin ul. 1 Maja 
Wolsztyn ul. 5 Stycznia 
Zielona Góra ul. Kupiecka 
Żagań ul. Pomorska 
Żary ul. Buczka

‘S *  t e l e f o n y

Pogotowie Policyjne 997
Straż Pożarna 998
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Wodn.-Xan 994
Pogotowie Gazownicze 221-81
Informacja PKS 223-01
Informacja PKP 38-38
Szpital Wojewódzki centi 42-61
Telefon Zaufania (17-21) 708 51 
Bank Informacji Gospodarczej

Przedsiębiorstw 652-23 
Bank Informacji

Usługowej 293-43



£Vj*— } Młodzież 
Lumeiu J -wysoko

O tw a r te  m is trz o s tw a  W ilna  w  
p ięc io b o ju  n o w o czesn y m  ju n to  
ró w  zg ro m ad z iły  zaw o d n ik ó w  z 
ró żn y ch  s tro n  Z w iąz k u  R ad z iec ­
k iego , z zap ro sz e n ia  sk o rz y s ta ła  
ta k ż e  c zw ó rk a  re p re z e n ta n tó w  zie 
lon o g ó rsk ieg o  L u m e iu  — n a jm lo d  
szych  u c ze stn ik ó w  im p re zy . K ie ­
ro w n ik ie m  e k ip y  b y ł Z b ig n iew  M a 
jew sk i, k tó ry  po  k ilk u d z ies ię c iu  
la ta c h  o d w ied ził sw o je  ro d z in n e  
s tro n y , a  o b o w iązk i szk o len io w e  
p e łn ił P io tr  M ac iaszczyk .

L u m e lo w sk a  m łodzież  sp isa ła  
się  b a rd z o  d o b rze . P io tr  M ąk o w - 
sk i b y ł d ru g i — 5309 p k t ,  n a  4 
m . u p la so w a ł się  A n d rz e j G iż y ń - 
*kl —  5479, tu ż  za  n im  —  T o m asz  
C y g a ń sk i z  d o ro b k ie m  5449 p k t., 
a  13 m . p rz y p a d ło  G rzeg o rzo w i 
S ą d e lo w l —  5198 p k t

II 8K4DMg£j\WAliR7IF j  I J P I M I E 1
W ŁASNY TOR PODSTAWOWYM ATUTEM

,,N aj*zd” n a  polskie ligi żużlow e zaw odników  zagranicznych «po wodo 
w ał w praw dzie  m ałe „trzęsienie ziem i”, przede w szystkim  jed n ak  w 
rozm ow ach p rzy  k aw arn ian y ch  stolikach. Dotychczas bowiem  w łasny 
to r  n adal jest podstaw ow ym  a tu tem , co potw ierdza dziesięć zwycięstw  
gospodarzy i zaledw ie jeden rem is w jedenastu  spotkan iach  (zaległe 
ROW R ybn ik  — Unia Leszno odbędzie się 3 m aja) Nieco inna sy tu a ­
cja jest w  XI lidze a le  też  um iejętności zaw odników  poszczególnych 
d rużyn  są znacznie zróżnicow ane. N adal przed każdą ligową ko lejką  za 
in teresow ani rozw ażają  jak a  też będzie naw ierzchnia  toru .

N a m ecz do Z ielonej G óry  z KS M oraw ski żużlowcy tarnow skiej 
Unii p rzy jechali z m otocyklam i przygotow anym i do jazdy na bardzo 
przyczepnym  torze, a tu  tra f ili  na  naw ierzchnię  raczej „betonow ą”, co 
w  m ieście w innic dotychczas się n ie zdarzało. Byli zatem  zdegustow ani 
S w  ty m  rów nież u p a try w ali przyczyn w ysokiej porażki (inna to spóź 
n iony p rzy jazd  Jedka) J a k  sądzę, na tak im , a n ie innym  sprężeniu sil 
ników , zastosow aniu tak ich , a nie innych przełożeń, zaw ażyły pokutu­
jące od daw na opinie, że to r przy W rocław skiej to  karto flisko . Tym ­
czasem  w raz  z now ym  sezonem ustalono, że żadnych sztuczek, żadnego 
p rep arow an ia  to ru  w  Zielonej Górze nie będzie. M imo obfitych  opa­
dów  śniegu, z chw ilą  rozpoczęcia m eczu to r  był p rzygotow any wzoro­
w a  I to  jest najw ażniejsze, godne szczególnego podkreślenia.

N atom iast w p erspek tyw ie  najbliższego spotkania ligowego w  T oru 
s iu , zielonogórscy żużlowcy tre n u ją  na b ardziej przyczepnym  torze 
spodziew ając się tak ie j naw ierzchni w niedzielnym  meczu. Czy prze­
w idyw ania  się Sprawdzą?

P rzygotow anie  to ru  z pewnością jest elem entem  tak ty k i m ającym  
Istotne znaczenie p rzy  polskich „lo tn iskach”. Takim  elem entem  coraz 
częściej Bywa także  „m etoda un ików ” stosow ana przez k lu b y  w  roz­
m ow ach z dziennikarzam i. D ziennikarze „Gazety N ow ej” radzą sobie 
z tym  dotychczas nieźle, choć np. dotarcie do rzecznika prasow ego np. 
KS „M oraw ski” n ie  jest sp raw ą prostą, ani łatw ą. K to zatem  m a  po­
tw ierdzić  bądź zdem entow ać inform ację, że zakon trak tow an i do zie­
lonogórskiej d rużyny  b racia  Conny i Claes Ivarssonow ie zostali przez 
Z bigniew a M oraw skiego bardziej lu b  m nie j d e lika tn ie  spław ieni?

P ra w d ą  jest, że 3 p u n k ty  C onny’ego w L ublin ie i m ało  p rzekonyw a­
jąca  jazda jego młodszego b ra ta  w zorganizow anym  po m eczu M oraw  
ski — U nia Leszno m ini tu rn ie ju  „o kopertę  p rezesa” zachw ytu  n ie 
w zbudziły, jednak  o spraw ie w arto  by  wiedzieć nieco więcej. A wiem 
np., że V etlanda jest jednym  z najbogatszych k lubów  ligi szwedzkiej 
i w  je j barw ach wspom niani bracia w  ub. sezonie spisyw ali się bardzo 
dobrze, na tom iast w lidze duńsk ie j było już znacznie gorzej. a Conny 
nie błyszczał również s ta r tu ją c  w zespole Swindon. Nie tru d n o  zgadnać. 
że ze snrzętu  najw yższej k lasy  korzystali jedynie  w  rodzim ej lidze. Je  
śli w KS M oraw ski mieli „robić za tu ry s tó w ”, wów czas jakiekolw iek 
w  nich  inw estow anie istotnie m ija  się z celem.

Zielonogórscy sym patycy  speedw ay’a  cieszą się ze zw ycięstw  swoich 
u lubieńców  na w łasnym  torze , z nadzieją oczekują tak że  prem ierow e­
go sukcesu w  m eczu u któregoś z ryw ali. Podobne n astro je  pan u ją  w 
Gorzowie W czoraj k ilk u  przedstaw icieli Stali w ybrało  się za zachod­
nią granicę  po części do m otocykli. K to wie czy form ą dopingu nie 
było stw ierdzen ie  R yszarda Franczyszyna, że jego m otocykl „nie idzie” , 
co m ożna także zrozum ieć, że m echanicy pośw ięcają m u zbyt m ało cza 
su. K ierow nik  drużyny. Je rzy  Szabłow ski z tak ą  opinią zdecydow anie 
się nie zgadza tw ierdząc, że wszyscy zaw odnicy (i ich sprzęt) są t r a k ­
tow ani identycznie. W drużyn ie  obserw uje  się zdrow y ob jaw  n a ra s ta ­
jącej ryw alizacji o m iejsce w  podstaw ow ym  składzie i jeździć będą 
ak tu a ln ie  najlepsi.

POLECĄ DO TOKIO
A k robatk i zielonogórskiej G w ard ii: B a rb ara  Jag ie llk , A nna B orow ­

czyk i M ałgorzata Poźniak na bydgoskich m istrzostw ach  Polski po­
tw ierd z iły  p ry m at w k ra ju , a że uczyniły  to w sty lu  godnym  m edali­
s tek  m istrzostw  św iata, zapew ne skończą się dyskusje  czy zasłużyły 
na udział w tok ijsk im  Pucharze  Św iata. W iele w skazu je  na to, że do 
Tokio polecą, przede w szystkim  dlatego, że „w ychodziły” b rak u jące  mi 
liony złotych, k tó rych  reso rt k u ltu ry  fizycznej ponoć wyłożyć nie by ł 
w  stanie. U radow ane dziewczeta dzięku ją  więc zielonogórskim  spółkom  
cyw ilnym  „A pexim ” i „Exim ” , za sponsorow anie, a  m y  z przyjem ijoś 
cią podkreślam y, że spo rt m a przyjaciół.

DO ZAGŁĘBIA TO DWA PUNKTYT
P iłk arze  S tilonu Gorzów w ub. tygodn iu  postanow ili zdobyć dw a 

p u n k ty  w  dwóch najbliższych m eczach w yjazdow ych. W S talow ej Wo 
li szansa um knęła , więc pozostaje niedzielne spotkanie  w W ałbrzychu 
z Zagłębiem  (u siebie gorzow ianie zwyciężyli 2:0). P rzeciw nik  to jed­
nak tru d n y , bardziej w ym agający  niż w skazuje na to zagrożona degra 
dacją  pozycja w tabeli. Stilon w ystąpi bez R oberta  K ow alew skiego 
(trzeci żółty karton ik), na tom iast zapew ne zdąży się w ykurow ać Zdzi­
s ław  Dadziec, odczuw ający sku tk i kontuzji nogi.

Zestaw ienie pozostałych pa r: Jag iellon ia  B iałystok  — Stal St. W ola 
(0:3), W idzew Łódź — G órnik  W ałbrzych (1:0), O dra W odzisław — Re- 
*ovia (1:1), L echia G dańsk — Polonia Bytom  (0:1), G w ard ia  W arszaw a 
— Pogoń Szczecin (2:4), S iarka T arnobrzeg — H u tn ik  W arszaw a (1:1). 
Miedź Legnica — O strovia (4:0). Szatnbierki Bytom  — R aków  Często­
chowa (1:3), Stal Rzeszów — K orona Kielce (0:0).

D rużyny I ligi p iłk a rsk ie j pauzu ją  do 5 m aja , a szlagierem  te j kolej 
ki będzie m ecz „na szczycie" Zagłębie Lubin  — W isła K raków .

ROMAN SIUDA

Propozycja do odrzucenia
K onferencja prasow a po m eczu p iłk a rsk im  Śląska W rocław  z Za­

głębiem  L ubin  nie należała do udanych — nieciekaw e p y tan ia  i fa ta l­
ne w aru n k i p racy  dla dziennikarzy. I pew nie bym  o n ie j szybko za­
pom niał gdyby nie ciekaw e „post sc rip tu m ” zaraz po zakończeniu. 
Otóż tren e r w rocław ian R om uald Szukiełowicz spy ta ł: „Czy jes t pan 
M ikus?”.

Byłem . I dzięki tem u  usłyszałem  jak  bardzo jestem  nieodpow iedzial­
ny  zam ieszczając w  „L ubińsk iej Gazecie N ow ej” tek s t pt. „Poskrom ie­
nie złośników ”. Okazało się, iż nasłuchałem  się różnych g łupot od n ie­
jakiego Słow akiew icza i przelałem  to na  p ap ie r ubliża jąc  godności 
W ojskowego K lubu Sportowego. A przecież jak  stwi&rdził t re n e r  to 
w łaśnie Ś ląsk wzorcowo rozegrał sp raw y  finansow e i n ie jest jednym  
z tych  k lubów  „gdzie p iłk a rzy  liże się po d...”. P an  Szukiełowicz m ó­
w ił k ró tko  i w jego przekonaniu , m ądrze.

Zaraz po w yw odach adw ersarza  poprosiłem  kolegów po fachu by je- 
»zcze przez chw ilę poczekali, bowiem  i ja  m am  coś do pow iedzenia rozgo­
ryczonem u porażką szkoleniowcowi. Postanow iłem  skorzystać z o ra- 
to rsk ich  osiągnięć m ojego przedm ów cy.

— Czy jes t pan  Szukiełow icz? C hciałem  pan u  powiedzieć, łe  przed  
dzisiejszym  m eczem  w idziałem  się z dw om a pańsk im i zaw odnikam i, 
k tó rzy  podziękow ali m i, żc jako  jedyny  chciałem  napisać o ich  p ro­
blem ach i poprosili m nie  żebym  napisał reportaż  bow iem  „jest tu  b u r ­
del ja k  nigdzie” . Tyle m iałem  panu  do pow iedzenia — dziękuję. Do 
w idzenia.

W drzw iach  doleciał m nie  słodki głos — „Do w idzenia lo sobie pan 
może m ówić w dom u”. Tego tekstu  kom entow ać n ie trzeba, św iadczy 
jedynie o poziom ie k u ltu ry  osobistej. N atom iast kom en tarza  w ym aga 
k ilk a  innych  spraw . Po pierw sze, dlaczego przed meczem , Tgdy w idzia­
łem  się z tren erem  Śląska, ani przez chw ilę nie w spom niał o swoich 
zarzu tach  i ta k  elegancko podał ręką pism akow i, k tó ry  rzekom o go 
opisuje. Po drugie, pod ty tu łem  był tek s t „T ragikom edia w  trzech  a k ­
tach  na  m otyw ach  sportow ych" (w szelkie podobieństw o ze Śląskiem  
W rocław  w ykluczone) i pomimo, że nie pad ły  żadne nazw iska, pan 
tren e r p o tra fił odczytać podobieństw o do sy tu ac ji we w łasnym  k lub ie  
— to  bardzo zastanaw iające... K ojarzy  mi się z k rzyk iem  w stronę  t łu ­
m u „Ty złodzieju!” i re ak c ją  ty lk o  ze strony  jednej osoby. ■

W reszcie, po trzecie, chciałbym  się dowiedzieć czym  jest lansow ane 
przez p. Szukiełow icza „lizanie po d...”. Czy chodzi o now ą m etodą 
rozliczeń, rodzaj tren in g u  czy też sposób odnow y biologicznej. Chyba 
to ostatn ie, a le  n ie m am  pewności.

M am d la  pana, p. Szukiełow icz, propozycję do odrzucenia. Jeśli czu­
je  się pan  pokrzyw dzony i jeśli p o tra fi p an  m i udow odnić, że n ie  p i­
ła  łem  p raw d y , to m oże pan  dochodzić spraw iedliw ości n a  drodze p ra w ­
nej.

DARIUSZ JA N  M IKUS

Równy krok 
„sbornej”
i  „ K is a o w s g o  L i ś c i a ”

W  m is trz o s tw a c h  św ia ta  g ru p y  
„A ” w  h o k e ju  n a  lodzie , k tó re  od 
b y w a ją  się  w F in la n d ii ,  p ie rw sze  
zw ycięsU  zan o to w a li r e p re z e n ­
ta n c i C SR F. P ro w ad z ąc e  zespoły 
Z SR R  i K a n a d y  ta k ie  w y g ra ły  
sw o je  p o jed y n k i. A o to  w y n ik i 
sp o tk a ń : Z SR R  — F in la n d ia  3:0, 
K a n a d a  — N iem cy  3:2, C S R F  — 
S z w a jc a r ia  4:1, S z w e c ja  —  U SA  
4:4.

W  ta b e li  p ro w a d zą  e k ip y  Z SR R  
i K a n a d y  po 8 p k t., p rz e d  S zw e­
c ją  4, U SA  i  F in la n d ią  po  3, 
C S R F  2, S z w a jc a r ią  1 N iem cam i 
po  0.

Bieg 
f j h i  wokół 
ć Malty

W najbliższą  sobotę w okół to ru  
regatow ego „M alta” w  Poznaniu  
odbędzie się 1. Bieg W ielkopolan. 
O rganizatorzy  zapraszają  do udzia­
łu w zaw odach w szystkich am ato­
rów  biegania — hobbystów  i spor­
towców wyczynow ych.

Zgłoszenia w raz  z o p la ta  s ta r­
tow ą (10 tys. i 5 tys. — młodzież) 
p rzy jm ow ane będą w  d n iu  zawo­
dów do godz. 11.30.

A oto p rogram  zaw odów  i kate­
gorie w iekow e:
Ć) godz. 13 (s ta rt B) bieg na dy ­

stansie 2,5 km : dziew częta i chło 
pcy w ystąp ią  w  k a t. 11, 13 i 15 
lat.

O  godz. 13.20 (s ta rt A), bieg na 
dystansie  5 km : dziew częta 15 
la t, jun io rk i 18 la t  i kob iety  19 
lat, chłopcy 15 la t  i jun iorzy  
18 lat. B ieg na  dystansie  5 km  
jes t d la kob iet biegiem  głów ­
nym  (bez ograniczeń w iekow ych). 
N agroda d la  zwyciężczyni w y­
nosi 2,5 m in zł.

#  godz. 13.45 (s ta rt A) bieg na d y ­
stansie  11 km : kobiety  20, 30, 
40, 50 i 60 la t  oraz mężczyźni 
20 30. 40, 50 i 60 lat. Bieg na  
dystansie  11 km  jest d la  m ęż­
czyzn biegiem  głów nym , a na ­
groda d la  zwycięzcy wynosi 5 
m in  złotych.

D ojazd do m iejsca zawodów, z 
dw orca kolejow ego Poznań G łów ­
ny, tram w a je m  n r  6 do ul. K ra ń ­
cowej (k ierunek  na M iłostowo), z 
ronda R a ta je  — au tobusem  M PK 
n r  55 i 66. dojście od ul. M ajakow ­
skiego.

- is -
-

Półfinałowe rew anże
gradzka zagadka

Dziś zostaną rozegrane rew anżów  
europejskie  pu ch ary  w piłce nożnej, 
chcstercm  U nited. Ale nie ten  mecz 
nie fu tbo low ej Europy,

S z lag ie ro w o  z a p o w ia d a  się  r e ­
w a n ż  C rv e n a  Z v ezd a  B e lg ra d  —- 
B a y e rn  M o n ach iu m . C z y j to  je d ­
n a k  m a  być  re w an ż ?  D w a ty g o d ­
n ie  te m u  Ju g o sło w ian ie  sp ra w ili 
o lb rzy m ią  n iesp o d z ian k ę , w y g ry ­
w a ją c  w  M o n ach iu m  2:1. W ś ro ­
dę n a w e t p rz e g ra n a  0:1 d a je  im  
m ie jsc e  w  f in a le . W ięc n ie  gospo 
d a rz e  śro d o w eg o  m eczu , a le  d r u ­
ży n a  p rz y je z d n a  p a ła  żądzą  r e ­
w anżu . A le czy m o n ach ijczy k o m  
u d a  się  sz tu k a  p o w a len ia  „czer­
w o n e j g w ia zd y ” n a  je j  w ła sn y m  
s tad io n ie?

e m ecze półfinałow e rozgryw ek o 
G ra  i Legia — w Anglii, z M an- 

wzbudza najw iększe zain teresow a-

O to p ro g ra m  śro d o w y ch  m e ­
czów :

P u c h a r  M istrzó w  K lu b o w y ch : 
C rv e n a  Z v ezd a  B e lg ra d  — B ay ern  
M o n ach iu m  (p ierw szy  m ecz 2:1), 
O ly m p ią u e  M a rsy lia  — S p a r ta k  
M oskw a (3:1), P Z P : M a n c h este r  
U n ited  — L eg ia  W arsz a w a  (3:1), 
J u v e n tu s  ' u ry n  — F C  B a rce lo n a  
(1:3), P u c h a r  U E F A : A S R om a — 
B ro en d b y  IF  K o p e n h ag a  (0:0), In ­
te r  M ed io lan  — S p o rtin g  L izb o n a  
(0:0).

► T esty  an tydopingow e trzech  za­
w odników  b iorących udział w  za­
kończonych w  m arcu  br. w  Zako­
panem  m istrzostw ach  Polski w tró j 
boju siłow ym  da ły  w yn ik  pozytyw ­
ny. W icem istrz Polski M arek Sied­
lecki oraz brązćw i m edaliści Syl­
w ester Migoń i Jan u sz  W ójcik bę­
dą m usieli zw rócić m edale. D rugie 
badania po tw ierdzą lu b  w ykluczą 
stosow anie przez nich środków  do­
pingujących.

► Na stadionie p iłk a rsk im  Vasco 
da G am a w  B razylii doszło do w iel 
k ie j aw an tu ry  pom iędzy m iejscow y 
m i kibicam i i zw olennikam i d ru ży  
ny  z Sao Paulo . T rzy  osoby zosta­
ły  ranne.

► F rancuz  Christoplie A uguin na
jachcie „Sceta” jako pierw szy do­
ta r ł  do m ety  ostatniego, czw artego 
e tapu  żeglarskiego reg a t sam otn i­
ków  dookoła św iata.

Zwycięskie mecze 
d r u ż y n  W S P  Z G

W Zielonej Górze odbyw ają się 
XVI akadem ick ie  m istrzostw a Wyż 
szych Szkół Pedagogicznych i Filii 
U n iw ersy tetów  w koszykówce m ę­
skiej uczestniczy 10 zespołów. Do 
grona faw ory tów  m istrzostw  zalicza 
ny  jest zespół gospodarzy, k tó ry  
m a na  sw ym  koncie dw a zw ycię­
stw a; nad  W SP K ielce 103:76 na j ­
celn iej rzucali: Łukow ski 23. Jab - 
czyński 22, K rzyżyński 19, i W SP 
Olsztyn 123:87 (Jabczyński 23, Szy- 
m ula  16, Protasew icz 14).

Pozostałe w ynik i: W SP Słupsk — 
W SP Częstochowa 79:96, W SP Rze 
szów — UMCS Rzeszów 56:64, W SP 
Olsztyn — W SP Kielce 64:98, W SP 
Częstochowa — W SP Rzeszów 80:34. 
W SP S łupsk  — UMCS Rzeszów 
77:61, W SP Opole — W SP Byd

goszez 85:51. ' W SP B iałystok — 
W SP Opole 60:79, W SP Częstochowa 
— UMCS Rzeszów 80:34, W SP 
Słupsk — W SP Rzeszów 85:60, W SP 
Białystok — W SP Bydgoszcz 82:52. 
Dziś od godz. 8 30 osta tn ie  spo tka­
nia, a o godz. 16.00 odbędzie się 
mecz finałow y (sala W SP przy ul. 
W ojska Polskiego)

< m >
W Bydgoszczy w podobnych m is­

trzostw ach g ra ły  zespoły kobiet. W 
tu rn ie ju  dobrze zaprezentow ały  sie 
akadem iczki z zielonogórskiej uczel 
n i zdobyw ając sreb rn y  m edal. D ru 
żyna trenow ana przez by łą  koszy- 
k a rk ę  AZS Ewę M isior p rzeg ra ła  je 
den m ecz — z FUW  B iałystok (dru

żyna z B iałegostoku o p a rta  b y ła  na  
zaw odniczkach I-ligow ego W łóknia 
rza). W yniki: z W SP O lsztyn 100:67 
(M iedzińska 57. Ł aw niczak 18, P a r  
ty k a  11), z W SP Bydgoszcz 67:48 
(M iedzińska 30, Ł aw niczak 15, Je -  
rzak  13), z W SP K raków  101:33 
(M iedzińska 61, Je rza k  14, Szym ań­
ska 10), z W SP Częstochowa 77:61 
(M iedzińska 41, Je rzak  16, Ł aw ni­
czak 14) z FUW  B iałystok 47:93 
(M iedzińska 19, Je rza k  16).

TABELA
FUM Białystok 5 10 569:189
WSP Ziel. Góra 5 9 392:302
WSP Częstochowa 5 a 332:305
WSP Bydgoszcz 5 7 208:304
W SP Olsztyn 5 6 261:364
W SP K raków 5 5 102:400

N ajlepszą sn a jp e rk ą  m istrzostw  
została K am ila  M iedzińska (Zielo­
na  Góra).

A. FA LTY frSK I

Karting
r nUl
X.:. -

W  S ta ry m  K is ie lin ie  o d b y ła  się  
I e lim in a c ja  o k ręg o w y ch  m i­
s trz o s tw  P o lsk i w  k a it in g u .  R y w a 
lizo w an o  w  trz e c h  '-a te g o ria c h . W 
k la s ie  m ło d z ik  01 w y g ra ła  D a ria  
K u b iś  p rz ed  D a w id em  G ic b u r-  
ro w sk im  1 R a fa łem  R o zm ia r- 
k iem  (w szyscy  A u to m o b ilk lu b  Z ie

lo n o g ó rsk i). W k a te g o r ii  p o p u la r  
n e j, trz y  p ie rw sze  m ie jsc a  za ję li 
zaw o d n icy  Z esp o łu  S zk ó ł B u d o ­
w lan y ch  w G orzow ie. P ie rw szy  
b y ł M a rek  Ja s iń sk i , a  za  n im  u p la  
so w alj się J a n u sz  B aszy ń sk i 1 L e ­
szek K o zary n . W k a te g o rii m ło ­
dz ieżo w ej w y g ra ł T o m asz  J a s iń ­

sk i p rz ed  L eszk iem  B ia ła se m
(obaj Z SB  G orzów ) o ra z  P io tre m  
P ro ta s lew ic ze m  (A Z Z. G óra).

W  n a jb liż sz ą  n ied z ie lę  o  godz. 
12 w  S ta ry m  K is ie lin ie  o d b ęd zie  
się  I I  e lim in a c ja  o k rę g o w y ch  M P  
z u d z ia łem  re p re z e n ta n tó w  s ie d ­
m iu  k lu b ó w : D o zam et N o w a  Sól, 
Z SB  G o rzów , Z S Z  p rzy  Z a k ła d a c h  
M ech an iczn y ch  G orzów , Z S S am . 
S k w ie rz y n a , T ra n s re m o  M ięd zy ­
chód, Z S S am . Z ie lo n a  G ó ra  i A Z  
Z ie lo n a  G ó ra . M S

MIESZANKA 
ŻUŻLOWA

<  W rundach  w stępnych indyw i­
dualnych  m istrzostw  św ia ta  w y stą ­
pi sześciu polskich żużlowców. 4 
m aja  br. we W rocław iu — P io tr 
Świst (Stal Gorzów) i Jacek  K rzy ­
żan iak  (A pator T oruń), a  5 m aja  
w  W iener N eustad t (A ustria) — 
D ariusz Śledź (M otor L ublin) i J a ­
cek  W oźniak (Polonia Bydgoszcz), 
natom iast w  N eustad t (Niemcy) — 
J a c e k  G om ólsk i (S ta r t  G niezno) i 
Ja ro sław  O lszewski (W ybrzeże 
G dańsk). W czerw cu odbędą się 
ru n d y  kontynen ta lne  IMS, gdzie 
w ystąp i czterech Polaków .

M T rzy spotkania  trzecie j rundy  
ekstrak lasy  obserw ow ało 45 tysię ­
cy widzów. N ajw ięcej, bo aż 25 
tysięcy kibiców  przybyło  n a  derby 
Pom orza, A pator T oruń  — Polonia 
Bydgoszcz.

•4 W spotkan iach  osta tn ie j k o le j­
ki I ligi w ystąpiło  11 obcokrajow ­
ców. K om plet p u nk tów  zdobyli 
Hans N ielsen (Dania) i L ars G un­
nestad  (Norwegia). W II  lidze s ta r ­
tow ało  10 „ stran ieri” , a kom plet 
punk tów  zanotow ał ty lk o  V aelay 
M ilik (CSRF) — S p a rta  W rocław . 
Po 14 pk t. uzyskali Georg! P e trą -  
now (B ułgaria) — Stal Rzeszów, 
Ja n  Schinagl (CSRF) — O parta i 
Ju h a  M oksunen (Finlandia) — W y­
brzeże Gdańsk. M.S.

to n ią )  2:1. W f in a le  S ie rg ie j S z a j-  
b a k in  (K azach stan ) w y g ra ł 2:1 z 
A. Z arzy ck im .

N ieźle  sp isa li się  ró w n ież  d w a j 
k o le jn i szp adziśc i K o le ja rz a  — 
K rzy sz to f K a z im ie rsk i b y ł 17 (7 z 
P o laków ), a  M iro sław  W ęclaw sk i 
— 28 (11 z Po laków ).

W n a jb liż szą  sob o tę  Sł. N aw ro c  
k i w y s ta r tu je  w  P o itie rs  (F ra n c ja )  
w  k o le jn y c h  zaw o d ach  za liczan y ch  
do k la s y f ik a c j i  P u c h a ru  Ś w ia ta .

Ścigali sią 
na ulicach 
Rzepina

W R zepinie odbyło się k o larsk ie  k ry te riu m  ulicz­
ne. w k tó rym  uczestniczyło około 100 zaw odników  
z kr a j u  oraz z Niemiec. Im prezę bardzo dobrze przy 
gotow ał i p rzeprow adził Ośrodek Sportu  i R ek rea ­
cji przy w spółudziale U rzędu M iasta i G m iny w 
Rzepinie oraz G orzowskiego O kręgowego Związku 
K olarskiego.

Uczestnicy k ry te riu m  ścigali się przy licznej p u ­
bliczności na  u licach  Rzepina, na pętli o długości 
3 km . W starszych  k a tegoriach  .wiekowych n a jlep ­
szym i byli ko larze  sekcji lubusk ich . Zwycięzca wy 
ścigu seniorów  o trzy m ał nagrodę spec ja lną  — m a­
gnetow id u fundow any  przez d y rek to ra  Urzędu Cel 
nego w  R zepinie, prezesa m iejscow ego k lu b u  ko­
larskiego Cel — Jerzego  C huderskiego. Młodzi ko­
larze  Celu Rzepin w te j im prezie zadebiutow ali 
przed w łasna publicznością.

Seniorzy (60 km ): 1. Ireneusz P acyn iak . 2 Krzysz 
tof Ślęzak. 3 Adam  M aćkow iak (wszyscy POM 
Strzelce). 4 E dw ard  B ohdarylt. 5 R obert R ondaryk. 
6. W ojciech K adrzyńsk i (wszyscy Bizon Bieganów). 
7 K azim ierz Szczepaniak. 8 Adam O stapiuk (obaj 
POM), 9 R obert Szydłow ski (O rlęta Gorzów), 10 
D ariusz Nowicki (POM)

Ju n io rzy  (45 km ): 1 M ariusz Rom anow ski (POM). 
2. W ojciech Stfiedźwiedzki (T rasa  Zielona Góra), 3 
Grzegorz K uchcik  (Orlęta). 4. R obert P lu ta  (Trasa). 
5 M arek  W alcndzik (POM), 6. M ariusz Stasiński 
(Orlęta).

Ju n io rzy  m łodsi (30 km ): I. K rzysztof Jaroszuk  
(Trasa), 1  M arian  H anuszczak (Orlęta), 3 R afael 
Schw eda (Niemcy), 4. G rzegorz Landow ski (Lech 
Poznań), 5, M aciej N eum an (POM), 6 D aniel Bres- 
ching (Niemcy).

M łodzicy (15 km ): 1. M arcin M alinow icz (Orlęta), 
2. D aniel Kozłowski (O rlęta), 3. M arcin  M agdziarz 
(Sem afor P iła), 4. Tom asz K iendys (Bizon), 5. D a­
riusz  T repanow sk i (Orlęta), 6. P io tr  Patyszow skl 
(Sem afor P iła), 12. K rzysztof F a liń sk i (Cel Rzepin).

K . HOŁ.

Z  u d z ia łem  96 zaw o d n ik ó w  z 
E sto n ii, L itw y , Ł o tw y , K a za c h s ta  
n u  i P o lsk i ro z eg ra n o  w  G liw i­
cach  m ię d z y n a ro d o w e  zaw o d y  w  
szp ad zie . D la  k ra jo w y c h  sze rm ie  
rz y  b y ł to  jed n o cześn ie  ogólnopol 
sk i tu r n ie j  k la s y f ik a c y jn y  sen io ­
rów .

B ard zo  d o b rze  sp isa ł się  S ła w o ­
m ir  N aw ro ck i (K o le ja rz  Z ie lo n a  
G ó ra ) b ę d ąc  n a jle p sz y m  z p o ls­
k ich  szp ad z is tó w . W p o jed y n k u  
ć w ie rć f in a ło w y m  zw y cięży ł P io ­
t r a  S o zań sk ieg o  (A ZS P o lite c h n i­
k a  W ro cław ) 1:2, a  w  w alce  o II I  
m . p o k o n a ł W ik to ra  Z u jk o w a  (Es

Gorzoyia odpadła,
Warta gra dalej

Ze zm iennym  szczęściem g ra ły  zespoły gorzow ­
skie w pierw szych tu rn ie jach  o w ejście do I ligi 
ten isa  stołowego.

Dobrze sp isała się m ęska d rużyna W arty Gorzów, 
k tó ra  w Skierniew icach w yw alczyła aw ans do pół­
finałów . Ekipa tren e ra  K rzysztofa K aczm arka zaję­
ła d rug ie  m iejsce za AZS-em Rzeszów. G orzow ia­
nie ulegli rzeszowianom  po w yrów nanej walce 8:10. 
W pozostałych meczach W arta  pokonała Legion 
Skierniew ice 10:1 i Spójnię W arszaw a 10:2. P u n k ty  
d la  W arty  w spo tkan iach  tych  zdobyli: T. P io trow  
ski 9, B. M aćkow iak 1 R. L eśnicki po 5, S. D obro­
w olski 3 i D. C zerepow ski 1, zaś pozostałe w y w al­
czyli w grach deblow ych.

Nie powiodło się na tom iast żeńskiem u zespołowi 
Gorzovii. W e W rocław iu podopieczne tren e ra  J a ­
nusza K ulczyckiego n a tra fiły  na silne ryw alk i, a do 
tego zagrały  m ało am bitn ie  Gorzovia pokonała 
Sygnał Lublin 10:4 (M. Miś i M. R ata jczak  po 3,3, 
K. K ulczycka 2.5 A. Szafran  0,5) po czym uległa 
B urzy W rocław  2:10 (M. Miś i K. K ulczycka po 1) 
i Spółdzielcy P łock 0:10, Do półfinałów  aw ansow a­
ły d rużyny  Burzy i Sygnału, a gorzow ianki uplaso 
w ały  się .na trzecim , nic; p rem iow anym  m iejscu.

<* * *
W L idzbarku W arm ińskim  odbył s:ę finał VIII 

ogólnopolskiego tu rn ie ju  ten isa  stołowego o puchar 
„P rzeg lądu  Sportow ego” i PZTS. Nieźle spisali się 
reprezen tanci Ziemi L ubuskiej.

Dziewczęta (rocznik 1977): 6. M arta  Pudełko  (Spar 
tak  Żagań), ?. M agdalena P rzyw itow ska  (Gorzoyia), 
8. E lek tra  K aran ik as (Celuloza K ostrzyn); chłopcy 
(1977): 5. K rzysztof L ub in  (Lum el Z. Góra), 8. M ar­
cin  R ystw ej (Gorzovia): ch łopcy’ (1<378—79): 9—12. 
Szym on K ulczycki (Gorzoyia); chłopcy (1980 i m łod 
si): 9—12. P a w e ł S roczyński (Lum el).

K. HOŁ,



„ B E Z  W O L N O Ś C I  P O L S K I  
N I E  M A  W O L N O Ś C I  N I E M I E C ”
81 Lucjan Fokszan

Problemy stosunków polsko-nie­
mieckich wciąż'odżywają przy coraz 
to nowych okazjach. Teraz,kiedy od­
ległość między dwoma narodami 
skróciła się do wymiaru " bezwizowe­
go" paszportu znów wiele osób po 
obu stronach granicy zastanawia się 
czy w istocie skrócono drogę do po­
jednania czy do kolejnego konfliktu.

Ważnym przyczynkiem do rozważań 
może być artykuł prof. dr. Gotholda 
‘Rhode, wykładowcy historii krajów 
wschodnioeuropejskich na Uniwersy­
tecie Mogunckim. Artykuł ukazał się 
we "Frankfurter Allgemeine Zeitung" 
pod tytułem, którego i ja użyłem.

Z toku myśli uczonego warto wypun­
ktować pewne fakty, które być może 
rzucą inne światło na sprawę. Okres 
niemiecko-polskich sporów jest sto­
sunkowo krótki, liczy bowiem około 
100 lat. Za początek można przyjąć rok 
1871, kiedy to utworzona została Rze­
sza Niemiecka. Ściślej mówiąc epoka 
ta rozpoczęła się w latach 1885-86 z 
chwilą zarządzonego przez Bismarcka 
usuwania z Prus Polaków i Żydów 
(utworzenie Prusko-Królewskiej Ko­
misji Osiedleńczej). Rok 1956 kładzie 
kres tej epoce. Wówczas "polski 
październik" wywołał w RFN falę sym­
patii do Polski. Bardzo ważną datĄ jest
7 grudnia 1970 roku, dzień związany z 
ratyfikacją układu przez Bundestag. O 
zmianie stosunku do Polski i Polaków 
świadczyć może spontaniczna akcja po­
mocy w latach 1982-83.

Jedynie fanatycy po obu stronach 
usiłują twierdzić, że epoka nienawi­
ści trwa jeszcze. W mijającym tysiąc­
leciu (poza wymienionym wyżej

okresem) Niemcy i Polacy znacznie 
dłużej żyli w  pokoju, po sąsiedzku. 
Jako członkowie europejskiej rodzi­
ny narodów są niemal rówieśnikami.

Wyprawa wojenna cesarza Fryderyka 
Barbarossy, byia ostatnią wyprawą wo­
jenną królów niemieckich do Polski, 
ostatnią wojną Rzeszy Niemieckiej 
przeciwko Polsce aż do roku 1939. Od 
1157 rdku aż do rozbiorów Polski, gra­
nica polsko-niemiecka stanowiła jedną 
z najbardziej stabilnych i spokojnych 
granic w Europie. Wiele nagrzeszyla 
historiografia po obu stronach, bowiem 
zaniedbywano o wiele dłuższe okresy 
pokoju. Zbyt obszernie traktowano nie­
liczne starcia wojenne, jakkolwiek po­
kojowy charakter stosunków prusko- 
polskich naruszony został dotkliwie 
przez wojny z Zakonem Krzyżackim. 
Dotykały one jednak zawsze tylko pew­
nej części kraju.

Wojny i walki były czymś wyjątko­
wym w stosunkach polsko-niemiec­
kich do 1939 roku. Trudno mówić o 
całkowitej separacji Polaków i Nie­
mców na przestrzeni setek lat. Obse­
syjne przywoływanie obrazu walk 
granicznych niewiele ma wspólnego 
z prawdą historyczną.

Prof. Rhode przypomina, że od wspo­
mnianego roku 1157 do upadku Cesar­
stwa Rzymskiego Narodu Niemieckie­
go w 1806 roku —  przez okres 650 lat
—  nie żanotowano żadnych działań 
zbrojnych z cesarzem. Tymczasem na 
wschodzie i południowym wschodzie 
systematycznie prowadzone były star­
cia zbrojne z Moskwą, Tatarami i Tur­
kami.

Powstanie Listopadowe (1830 roku, 
skierowane przeciw hegemonii rosyj- pomnieć!

skiej wywołało falę sympatii i podziwu 
dla Polaków co znalazło wyraz w wy­
korzystaniu w uwerturze Polonia moty­
wów z Mazurka Dąbrowskiego. Polacy 
uważani byli za zwiastunów rewolucji. 
Wiosną 1848 roku po raz kolejny prze­
toczyła się przez Niemcy fala niemiec­
ko-polskiego braterstwa.

Po upadku zrywu narodowego, w 
1832 roku, w manifeście rozpowszech­
nionym w całej Wirtembergii pisano: 
"Pudla Polska, która walczyła za Nie­
mcy, Europę, wolność, najdroższe spra­
wy całej ludzkości, przeciw najstrasz­
niejszemu wrogowi konstytucyjnego 
bytu państwowego... Polski biały orzeł 
leży wykrwawiony, rosyjski knut jest da­
lej narodowym znakiem Polski. Nie­
szczęsna Polska!".

Kulminacyjnym punktem podziwu 
dla Polski, była uroczystość, która mia­
ła mijesce 27 maja 1832 roku w Ham- 
balch. Niesiono wówczas w pochodzie 
—czamo-czerwono-złote flagi obok 
flag biało-czerwonych. W jednym z 
przemówień znalazły się takie słowa: 
"Bez wolności Polski nie ma wolności 
Niemiec, bez wolności Polski nie md 
trwałego pokoju, a narody europejskie 
nie mogą zaznać szczęścia. Dlatego po­
wstańmy do walki o odbudowanie Pol­
ski!".

W tym miejscu wypadałoby z naci­
skiem podkreślić jaką rolę odegrał 
etos Solidarności lat 1980-81 w de­
montażu powszechnie znienawidzo­
nego totalitaryzmu "za żelazną kur­
tyną"... wkrótce potem padł berliń­
ski inur. O tym Niemcy nie mogą za-

P o l i t y c z n a
Polska — Niemcy

R ó w n o u p r a w n i e n i  E u r o p e j c z y c y
N asza droga do E uropy w iedzie przez N iem cy. To zdanie pow tarzali w ielokrotnie przy różnych okazjacli 
oficjalni przedstaw iciele Polski. D zięki zgodzie państw sygnotariuszy układu z Schoengen m am y sw obodę  
podróżow ania na Zactfód. O tw arciu granicy w  dniu 8 kw ietnia tow arzyszyły przypadki napaści na 
polskich podróżnych. Po ataku grupy^nęonazistów we Frankfurcie na autobus w iozący orkiestrę Odeon  
—  N ikodem  W olski, prezydent m iasta G orzow a zerw ał w szystkie oficjalne kontakty z dotąd  
zaprzyjaźnionym  Frankfurtem . N asuw a się pytanie: czy w ydarzenia te są jedyn ie przykrym  incydentem , 
czy m ogą pogorszyć w zajem ne kontakty Polaków  i N iem ców ? Prosim y o listy i opinie.
D rukow any poniżej artykuł nadesła ł nam Konstantin von H am m erstein , dziennikarz berlińskiej stacji 
radiow ej R IAS 2.

Przed zlikwidowaniem wiz przedsta­
wiciel Senatu berlińskiego zajmujący 
się problematyką kontaktów z obcokra­
jowcami powiedział: "zamiast cieszyć 
sięz tego, że po raz pierwszy po wojnie 
Polacy mogą podróżować na Zachód, 
sąsiedzi Niemcy pozdrawiają ich stra­
chem, policją i zakładami oczyszczania 
miasta".

I w rzeczywistości —  żaden wysoki 
rangą polityk zarówno z Bonn, jak i z 
Warszawy w nocy z niedzieli na ponie­
działek 8 kwietnia nie przybył na przej­
ście graniczne, aby cieszyć się wspólnie 
ż faktu zniesienia wiz. Zamiast tego 
władze niemieckie zastanawiały się czy 
turystom z Polski przygotowano dosta­
teczną ilość parkingów i toalet.

Te dwa zagadnienia odpowiadają 
jakby ogólnej atmosferze panującej 
wśród Niemców: —  swobodne poru­
szanie się Polaków po Europie —  bar­
dzo miło, ale miejmy nadzieję, że nie 
będą pozostawiać po sobie brudów.

Nie można przemilczeć faktu, że duża 
część Niemców jest wrogo nastawiona

do obcokrajowców i tu chciałbym za­
znaczyć — przede wszytkim Niemców 
z byłej NRD.

40 lat obywatele Niemiec wschodnich 
nie mieli praktycznie kontaktu z obco­
krajowcami, podróżowanie za granicę 
było niemożliwe, a jeżeli, to krótki ur­
lop w Pradze bądź Bukareszcie. Mur i 
drut kolczasty zadbały o to, że Niemcy 
z byłej NRD przed wpływami obcych 
idei zostali dękładnie odizolowani. 
Kontakty z obcokrajowcami odbywa­
ły się pod dyktando czynników pań­
stwowych, a tzw. spotkania przyjaźni 
przez wszystkie s tronyobecnie określa­
ne są jako kompromitujące.

I dlatego też nienawiść do obcokra­
jowców oznacza również spóźnioną (w 
ogóle bez znaczenia) zemstę na zniena­
widzonym reżimie SED.

Ludzie na wschodnich terenach Nie­
miec otrzymali wprawdzie wolność, 
ale bardzo cierpią z powodu przebudo­

wy swojej gospodarki, która wielu z 
nich zepchnęła naskraj nędzy.

Regułą jest, że naród, któremu się źle 
powodzi, spogląda na sąsiada. U Nie­
mców z Niemiec wschodnich nie jest 
inaczej. W Polakach znaleźli tych, któ­
rych chcieliby traktować z pogardą dla­
tego, że im powodzi się jeszcze gorzej.

Powyższe postawy Niemców nie 
sprzyjają dobrym warunkom, w jakich 
Polacy chcieliby podróżować po tym 
kraju i niestety z nimi trzeba będzie się 
pogodzić w najbliższej kilkuletniej 
przyszłości. Trzeba czasu, aby Niemcy 
z byłej NRD swoich wschodnich sąsia­
dów zaczęli traktować jak "równo­
uprawnionych" z nimi Europejczyków. 
Ale Polacy nie powinni się tym przera­
żać i pomimo nie podlegającej dyskusji 
wrogości ze strony obywateli NRD, 
śmiało jechać do Niemiec. Tylko ciągła 
wymiana i stałe kontakty polsko-nie- 

. mieckie mogą spowodować, że napięte 
stosunki między Polakami i Niemcami 
niewątpliwie się odprężą.

Konstantin von Hammersteir

Pod znakiem 
czarnego kota

Sondaże opinii przeprowadzone ostatnio w woj. gdaflskim i katowickim, wska­
zują na spore poparcie społeczne dla partii X  Siana Tymińskiego. Gdyby 
wybory odbyły się wiosnę, mogłaby ona liczyć na ok. 20% głosów.

Oczywiście najłatwiej określić ów potencjalny e lektor al "zbiorowiskiem głu- 
poli" i zwyczajnie się na niego obrazić. Nie popełniajmy jednak błędu niektó­
rych komentatorów kampanii prezydenckiej. Co piątego naszego rodaka trze­
ba raczej zrozumieć, z poziomu emocji zejść na poziom argumentów.

Skąd biorą się zwolennicy "drugiej Kanady"? W większości są to ludzie, 
przedkładający kurę w garnku nad orła w koronie, zmęczenipolityką, tęskniący 
po prostu za normalnym życiem bez trosk i kłopotów. Nie interesują ich zupełnie 
spory o pryncypia czy odcienie odcieni, kolor krawata (koloratki) lokatorów 
Belwederu i Wiejskiej. Golowi są oddać glos bodaj na diabłet, jeśli zagwaran­
tuje im w miarę dostatnią matą stabilizację; gotowi są uwierzyć *v każdy cud, 
jeśli ma szansę urzeczywistniena się nad Wisłą.

Czy partia X  może ziścić icl\nadzicje? Otóż — po trzykroć nie. Być może Stan 
Tymiński, mimo niezrównoważonej psychiki, jest zręcznym menagerem, który 
sprawdziłby się wspaniale jako szef sprywatyzowanego Zastalu, Stilonu czy 
Huty Miedzi w Głogowie. Nie posiada jednak żadnego sensownego programu 
społeczno-gospodarczego na skalę państwa. Próbuje go nieudolnie zastąpić 
stekiem komunałów i obiecanek-cacanek, podlanych sosem iście średniowiecz­
nego mistycyzmu. Sam tytuł sztandarowego manifestu "Świętepsy" plnsuje go  
raczej wśród proroków, niż trzymających się twardo ziemi polityków.

Po drugie —  brakuje Stanowi sztabu fachowców: realizatorów programu. 
Sprawni propagandyści i operatywni esbecy .wystarczyć mogą na kampanię 
wyborczą, trudno szukać między nimi kandydatów na ministrów. A życie dawno 
zadało kłam tezie Leni/ta, iż państwem może rządzić nawet kucharka. Jedynym  
rozwiązaniem pozostajewięc ściągnięcie pod sztandary partii X  starej nomen­
klatury, politycznych nieudaczników minionego 45-lecia, specjalistów prze­
granej szansy, zmarnotrawionego wysiłku.

Wreszcie— wyjście z gospodarczego dołka jest dziś praktycznie niemożliwe 
baz pomocy z zewnątrz.Na umorzenie długów i napływ obcego kapitału liczyć 
mogą jedynie władze, wiarygodne dla zachodnich partnerów. Cóż jest zdolny 
uczynić rząd, na którego czele stanc[lby Stan Tymiński?'Ot, podjąć kilka 
spektakularnych decyzji "pod publiczkę", wygarnąć do dna skąpe zasoby 
państwowej kasy i  wzywać pomocy. Zachód posluka się w czoło; pozostaną 
więc jedynie jako ewentualni sojusznicy: rozkładający się Związek Radziecki, 
Irak Saddama Husseina, Kuba Fidela Castro, Libia pik .Kadafiego. Chroń nas 
Panie od takich przyjaciół.

Nikodemom Dyzmom • udaje się osiągnąć sukces jedynie w  powieściach. 
Partia X, kreowana na czarnego konia polskiej sceny politycznej, przywodzi 
mi na myśl starą anegdotę o marksizmie. Spełnienie je j przedwyborczych 
obietnic jest równie realne, jak schwytanie w całkowicie zaciemnionym pokoju 
czcirnego kala, którego nigdy w tym pokoju nie było.

E dw ard J M in c e r

G r a n ic e  d y p lo m a c ji
S p e c ja ln ie  d la  „ G a z e ty  N o w e j”  n a d g r a n ic z n o  - z a g r a n ic z n e  o p in ie  

o  o ś w ia d c z e n iu  p r e z y d e n t a  G o r z o w a  —  N i k o d e m a  W o ls k ie g o

-I ri«czvwl<cl«t

RYSZARD BODZIACKI —  bur­
mistrz Słubic: to prawda, że ekscesy na 
granicy 8 kwietnia zasługują na potę­
pienie i sama społeczność niemiecka 
powinna zadbać, by się to nie powtarza­
ło, jednak znalazłem się w dość niemi­
łym położeniu. W chwili, gdy przystę­
puję do podpisania umowy: o współ­
pracy z Frankfurtem, dowiaduję się z 
gazet i radia o oświadczeniu prezydenta 
Gorzowa. Sądzę, że byłoby znacznie 
lepiej, gdyby było ono skonsultowane 
7." innymi miastami nadgranicznymi. 
Nie czułbym się wtedy tak niezręcznie 
w rozmowie z nadbunnistrzem Frank­
furtu. który podczas uroczystej kolacji 
mówi, żc z gazet polskich dowiedział 
się, iż prezydent Gorzowa wysłał ofi­
cjalne pismo, a władze frankfurckie go 
nie otrzymały.

CZESŁAW FIEDOROWICZ —  
burmistrz Gubina: ekscesy na granicy 
traktuję jako odruch skrajnego ugrupo­
wania młodzieży niemieckiej, z którym 
większość tamtejszej społeczności się 
nie utożsamia. Kto wie, czy i polscy 
skins nic pokażą równie agresywnych 
zachowali, a wtedy jaka będzie reakcja 
Niemców? Jeżeli mamy kształtować 
stosunki dobro sąsiedzkie —  to niepo­
trzebne jest tworzenie fermentu.

EDWARD (TRELA —  burmistrz 
Zgorzelca: mieliśmy również granicz­
ne ekscesy 8 kwietnia, ale wcześniej, w 
noc sylwestrową, i grupa polskich wy­
rostków pokazała co potrafi. Dziś 
szczególnie niezbędna jest dyplomacja. 
Jak się to odbije na przygotowaniach 
doumowy o współpracy między Zgo­
rzelcem, a Goerlitz (komisje rządowe 
mają się spotkać 22-23 kwietnia) —  nie 
wiem. Nie zazdroszczę burmistrzowi 
Słubic niezręczności sytuacji, w jakiej 
się. znalazł.

WOJCIECH SOIŃSKI —  woje­
woda szczeciński: to, co wydarzyło się 
na granic^ należy potępić i stąd sporo 
racji w stanowisku władz Gorzowa, ale 
z drugiej strony nic należy temu nada­
wać namiemego wydźwięku. Wybryki 
chuliganów nie są prżcz niemieckie 
władze akceptowane, wręcz odwrotnie. 
Nie trzeba z tego robić od razu wojny 
polsko-niemieckiej.

TADEUSZ DOllIECKI —  wicewo­
jewoda zielonogórski: Gdyby przy­
czyny sprowadzały się do tego co pre­
zydent Gorzowa zawarł w oświadcze­
niu, znanym mi jedynie z polskiej prasy * 
—  to mógłbym powiedzieć, żc jest to 
zachowanie trochę na wyrost. Sądzę

jednak, że do zajęcia takiego stanowi­
ska skłonił prezydenta Wolskiego dra­
mat, jaki przeżyli artyści Gorzowskiej 
Orkiestry w autobusie nagranie)’, z 7 na 
8 kwietnia. To mogło bardzo zdenerwo­
wać. >,

BOHDAN PAWŁOWSKI —  wice­
wojewoda jeleniogórski: popieram 
całkowicie Gorzów. Niemcy muszą po 
swojej stronie zrobić porządek. Jako 
kraj jesteśmy odpowiedzialni za bez­
pieczeństwo naszych obywateli, a o to 
poza granicami może dbać tylko MSZ.. 
Niepotrzebnego szumu narobiła polska 
prasa, która tu akurat nic przysłużyła się 
sprawie.

WACŁAW NIEWIAROWSKI —  
wicewojewoda gorzowski: zamierzam 
podjąć się roli mediatora w rozmowie 
między prezydentem Gorzowa, a nad- 
burmistrzem Frankfurtu. Część winy 
ponoszą i dziennikarze, którzy uczynili 
z tej noty protestacyjnej wielką sensa­
cję.

WŁADYSŁAW KLACZYNSKI —  
dyr. biura prasowego MSZ: nie mamy 
prawa narzucać naszego stanowiska 
władzom samorządowym jakiegokol­
wiek miasta, ponieważ są one upraw­
nione do przekazywania szerzej włas­
nych opinii. Sposób myślenia władz 
Gorzowa zbiegł się z naszym. Istotnie, 
zachowań prowokacyjnych na granicy 
nic wolno nam nie dostrzegać, one mu­
szą niepokoić, choć trzeba brać pod 
uwagę i to, że nie odzwierciedlają sta­
nowiska wszystkich Niemców. Niemcy 
zachodni obdarzają Polaków jeśli nie 
uczuciem sympatii, to —  w najgorszym 
wypadku —  obojętnością. Sądzę, że 
drogą do normalizacji jest nic —  zry-- 
wanie, a umacnianie umów.

WOJCIECH WIECZOREK —  
szef przedstawicielstwa Ambasady 
RP w Berlinie: wystosowanie takiej 
noty protestacyjnej było zbyt pospiesz­
ne. mówiąc delikatnie. Ale niestety, 
prasa to podchwyciła, tutejsza także. 
Można to było nieco spokojniej prze­
myśleć, skontaktować się przedtem z 
MSZ-em... W sytuacji niezręcznej, po­
za burmistrzem Słubic, znalazłem się i 
ja, bo przecież uczestniczyłem w pod­
pisaniu umowy między Frankfurtem, a 
Słubicami. Wiadomość o oświadczeniu 
usłyszałem na kilka godzin przed roz- 
poczęjjiCin uroczystości. Rozumiem 
wzbuazenie prezydenta Gorzowa, lecz 
wydaję mi się, że reakcja jest niewspół­
mierna do wielkości zjawiska, 

opipie zebrała Jolanta Sadowska

(DIE ZEIT)

P o ls k ie  Z w ią zJ io w e  
P a r a d o k s y  R o z w o ju  (P Z P R )

Kilka lat temu dwaj światowej sławy 
pisane amerykańscy zawitali do Gdań­
ska. Na pytanie, czemu przyjechali do Pol­
ski, odpowiedzieli, żc jest to jedyne miej­
sce na świecie, iv którym dzieje się obec­
nie coś naprawdę interesującego. Nie 
trudno zgadnąć, te mieli na myśli "Soli­
darność .

"Pierwsza iv dziejach prawdziwie robot­
nicza rewolucja wystąpiła przeciwko ko­
munizmowi pod znakiem krzyża" — tak 
pisał prof. Leszek Kołakowski o ruchu, 
który wstrzymał dech całemu światu. Sło­
wa Solidarność i Wałęsa znane są w naj­
dalszych zakątkach kuli ziemskiej. Żaden 
podręcznik historii dwudziestowiecznej 
Europy nie będzie ich mógł pominąć. Któ­
re zjawisko zrodzone na ziemiach pol­
skich »’ całych ich dziejach może się po­
szczycić podobnymi osiągnięciami? A 
przecież ta właśnie, zwycięska podobno 
"Solidarność" jest dziś słaba i targana 
sprzecznościami. Im bardziej zwycięża, 
tym bardziej słabnie. Pozbawiona kolej­
nej już generacji działaczy próbuje stać 
się normalnym związkiem zawodowym 
nienormalnej rzeczywistości.

OPZZ — organizacja stworzona przez 
komunistów pod osłoną czołgów, ukocha­
ne, choć nieślubne dziecko PZPR. Metodą 
kija i marchewki zgromadziła parę milio­
nów członków. Nadchodzą nowe czasy, 
nieszczęsna rodzicielka ginie marnie, ale 
o dziwo, jej pupilek żyje i nawet nie chud­
nie!

W antykomunistycznej Polsce, gdzie wy­
borcy trzykrotnie już nie dali 'czerwo­
nym" żadnych szans, największą liczebnie 
organizacją jest postkomunistyczne 
OPZZ! Jest to ważny sygnał świadczący o 
tym, że wpływy nomenklatury są ciągle 
duże. Dopier o znaczny spadek członków i 
usunięcie skompromitowanego Miodowi­
cza mogłyby wskazywać na to, że OPZZ 
stanie się normalnym związkiem zawodo­
wym.

Dwa dziwne związki na polskiej scenie. 
Jeśli wierzyć badaniom opinii publicznej, 
jeden z nich ludzie popierają, ale doń me 
wstępują— do drugiego należą, ale go nic 
lubią. Czyżby objaw społecznej schizofre­
nii? Nie wróży to dobrze na przyszłość. 
Zwycięzcy są słabi, a przegrani silni. Jeśli 

" <*szcze ciul osłabną, a drudzy tr*

clię się umocnią, może nastąpić nieocze­
kiwana zmiana miejsc i znów znajdziemy 
się na czołówkach gazet. Jeśli zaś wszy­
stko pójdzie dobrze, "Solidarność" liczbo­
wo sięjrowiększy, a OPZZ. zmaleje i staną 
się one zwykłymi równorzędnymi związ­
kami zawodowymi w szarej demokratycz­
nej Polsce. "Solidarność" będzie mieć za­
barwienie prawicowe i chrześcijańskie, a 
jej naturalnym partnerem politycznym 
staje ,\ię już Porozumienie Centrum. Le­
wicowe OPZZ będzie współpracować z 
SdRP, PUS czy PPS. Wszystko będzie 
wreszcie normalne, zwykłe i nieciekawe. 
Tylko czy będą nas wówczas odwiedzać 
wvbitni amerykańscy pisarze?

L u d w ik  L ech m a n , G łogów

D o  w c zo ra jsze g o  
s y m p a ty k a  K P N !

Przeczytałem krótką notatkę (GN, 15.04 
1991) pl. "Forum po zielonogórsku" i 
uważam, żc muszę zabrać glos w tej spra­
wie jako członek KPN od wczesnych lal 
SO-tych.

Szanowny Panie! KPN, powstała w 1979 
roku. była pierwszą jawnie zorganizowa­
ną partią antykomunistyczną, która o<lwa- 
żyła się działać jawnie w lalach ciężkich i 
niebezpiecznych. Na polecenie organiza­
cji ludzie z KPN przenikali do szeregów 
PZPR i innych organizacji reżimowych. 
Praktykę wchodzenia w różne polityczne 
płaszczyzny i porozumienia uważam za 
objaw mądrości. Jako partia polityczna 
musimy wiedzieć co dzieje się na terenie 
naszego działania, znać wszystkie zagro­
żenia wynikające z poczynań ludzi na 
świeczniku -— czasami niefrasobliwych, 
momentami wręcz kompromitujących. 
Obecnie władza stała się znów monopo­
lem. Zasiliły ją  bez programu i jasnych 
celów (oprócz zmiany ustroju) Komitety 
Obywatelskie, w których obowiązuje zasa­
da— najważniejsze, że przyszedłeś do nas 
i chcesz walczyć z komuchami. Niektóre 
urzędy państwowe opanowane są przez 
samych znajomych szefa, inne nie ruszone 
do tej pory — czują się bardzo dobrze w 
nowych układach.

KPN zawsze jasno przedstawia swoje cele 
i dążenia. Zmuszona była i jeszcze jest do 
działań niekiedy agresywnych wohec biuro­
kratycznych poczynań urzędników, depta­
nia godności ludzkiej, lekcavażenia ludz­
kich spraw z Własnego wygodnictwa.

U ważam, że członkowie KPN powinni być 
wszędzie tam, gdzie coś się dzieje. /  to chyba 
wyjaśnia Panu dlaczego KPN weszła do 
Zielonogórskiego Forum Politycznego.

C zło n ek  K P N  
(ttazwisko do wiadom ości R edakcji)
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Elżbiety Jarm ołkiewicz  
w  Zielonej Górze, 

ul. M ariacka 1, poleca:
Umberto Eco: IMIĘ RÓŻY. PIW. 

Warszawa 1991. Str. 62& Cena zł38 tys.
Jest to już czwarte wydanie znakomitej 

powieści, w serii "Współczesna Proza 
Światowa". Autor, urodzony w 1932 r., 
Jfst profesorem semiologii na Uniwersy­
tecie w Bolonii i posiada cenny dorobek 
naukowy. Ta powieść, której akcja dzieje 
się w 1327 r. w jednym z opactw benedy­
ktyńskich w  północnych Włoszech, za­
wiera bogactwo treści: kontrowersyjne 
dyskusje na temat ubóstwa Chrystusa, 
wątki połityczno-religijne i kryminalny. 
To utwór niezwykły i wieloznaczny, kun­
sztownie skonstruowany i literacko fa­
scynujący!

Ę.L. Doctorowa: JEZIORO NU- 
RÓW . PIW . W arszawa 1991. Str. 
294. Cena z ł 20 tys.

W tej samej serii, estetycznie wydana 
powieść poczytnego amerykańskiego 
autora, «rodzsviego w 1931 r., wykła­
dowcy Princeton University w Nowy™ 
Jorku. Jej akcja rozgrywa się przed ■ 
drugą wojną światową, a bohaterem 
jest chłopiec z małego przemysłowego 
miasteczka, który jest włóczęgą, pracu­
je w cyrku, jest robotnikiem w fabryce 
samochodów, a wreszcie zostaje wła­
ścicielem ogromnej posiadłości...

Marka Żuławskiego: STUDIUM  
DO AUTOPORTRETU II. "Czy- 
telnik". W arszawa 1990 r.Str. 210. 
Cena z ł 44 tys.

.  M AR E K  
ŻU ŁA W SK I

kolorowymi ilustracjami i przystępny­
mi dla młodych czytelników objaśnie­
niami.

W iesławy Kuźmy: KORESPON- 
DENCJAHANDLOW A W  JĘZY­
KU ANGIELSKIM . W yd. "Foox". 
W arszaw a 1991. Str. 182. Cena z ł 
27 tys.

Ta niezbędna książka służy wszy­
stkim, którzy obecnie rozwijają intere­
sy z krajami anglojęzycznymi. Autorka 
scharakteryzowała i zilustrowała przy­
kładami wszystkie rodzaje listów hand­
lowych, w’ kolejności odpowiadającej 
poszczególnym fazom współpracy z 
partnerem zagranicznym.

Aleksandra Dumasa: W DWA­
DZIEŚCIA LAT PÓŹNIEJ. W yd, 
"Somix" Łódź 1990. T.— I str. 439, 
t. II —  466. Cena z ł 30 tys.

Kolejne wznowienie popularnej po­
wieści spod znaku "płaszcza i szpady", 
po wprowadzeniu niezbędnych popra­
wek w stosunku do edycji poprzednich.

Clinta Twista: POCHODZENIE  
ŻYCIA. Wyd. "W iedza i Życie". 
W arszawa 1991. Str. 48. Cena z ł 
52.500.

SOTDIUMDO 
M J T O F ® K ® E X U S I

Znakomicie napisane wspomnienia, 
pełne refleksji o własnym życiu i sztuce 
przez malarza, pisarza, syna literata Je­
rzego Żuławskiego, stale mieszkające­
go za granicą, zmarłego w 1985 r.

GROSSER AUTO ATLAS. EU­
ROPA —  NIEM CY. 1991/92. 
W yd."Lingen". Kolonia, RFN  
1991. Str. 578. Cena zt H S  tys.

Jest to niemiecka edycja, specjalnie 
przygotowana dla polskiego wydaw­
nictwa "Glob", w  pierwszej częici za­
wierająca Szczegółowe mapy Niemiec, 
w drugiej —  krajów europejskich. At­
las zamyka skorowidz miejscowości. 
Publikacja szczególnie potrzebna pol­
skim turystom, po zniesieniu wiz wy­
bierających się własnymi samochoda­
mi na wycieczki po Europie.

BUDUJĘ, ODNAW IAM . RE­
M ONTUJĘ. Informator woj. zielo­
nogórskiego 1991. Opracowała 
Anna Bułat-Raczyńska. * Wyd. 
"Medikrol" s.c. Żielona Góra 
1991. Str. 32. Cena z ł 2.500.

Cenny informator dla tych wszy­
stkich, którzy nie tylko budują, alć rów­
nież pragną wyremontować swoje mie­
szkanie. W przejrzystym układzie za­
wiera adresy firm budowlanych, świad­
czących różnego rodzaju usługi oraz 
zajmujących się produkcją i sprzedażą 
materiałów budowlanych!

Sue Beckiake: BUDOWA  
W SZECHŚW IATA. Polska Oficy­
na W ydawnicza "BGW". W arsza­
wa 1991. Str. 64. Cena zł 42 tys.

Z popularnej encyklopedycznej se­
rii wydawnictwa tym razem kolejny, 
starannie wydany album, w przystę­
pny sposób ukazujący pochodzenie 
życia, różne formy ewolucji człowie­
ka. Kolorowe ilustracje, słowniczek i 
skorowidz nazw wzbogacają album o 
wartości poznawcze, atrakcyjne dla 
dzieci i młodzieży.

JASNOGÓRSKI OŁTARZ OJ­
CZYZNY. Nakładem klasztoru 
paulinów na Jasnej Górze, przy 
udziale wojewody częstochowskie­
go. Częstochowa 1991.223 str. ilu­
stracji plus 93 str. tekstów objaś­
niających. Cena z ł 150 tys.

Ten pięknie wydany album przybli­
ża nam obraz jasnogórskiego sanktu- 
rarium. Publikację otwiera słowo Ja­
na Pawła II, wstęp generała zakonu, 
poczem kolorowe fotografie prezen­
tują nam Jasną Górę. W drugiej części 
albumu kilku kompetentnych auto­
rów opisuje obraz oraz cały klasztor.

Iacocca: AUTOBIOGRAFIA. 
Lee Iacócca przy współpracy W il­
liama Novaka. Wyd. "Książka i 
W iedza". W arszawa 1990. Str. 
397. Cena z ł 20 tys.

BUDOWA

W S Z E C H Ś W I A T A
CaSuiyki. icmtty. tutne i ł*»ury.

tutti i! thUKCtitf. poJrołt knwMC.-i-ł

rzez

I oto kolejny, na wysokim poziomie 
edytorskim opublikowany album z serii 

wiat wczoraj i dziś", z pięknymi

Oto pasjonująca lektura autobiografii 
syna włoskiego imigranta, który po 
wielu trudnych latach stał się jednym 
z największych biznesmenów amery­
kańskich, legendą przemysłu samo­
chodowego. "Jest to lektura niezwyk­
ła — piszą wydawcy — zwłaszcza dla 
Polaków dnia dzisiejszego. Lekcja 
poglądow a dla młodych (stażem) me­
nedżerów, którzy często wiedzą —  
co, ale nie wiedzą — jak."

Wilhelma Fraegera: MAT- 
THIAS C.RUNEWALD. W ydaw­
nictwa Artystyczne i Filmowe. 
W arszawa 1990. Str. 351. Cena zl 
140 tys.

Autorem tego wspaniale wydanego 
albumu jest jeden z najwybitniej­
szych historyków sztuki i etnologów, 
zaś bohaterem —  sławny malarz z 
przełomu XV i XVI w'., autor wielu 
malowideł kościelnych i epitafiów, 
obrazów i rysunków, zaliczanych do 
kanonu światowej sztuki- Obszerną 
monografię artysty uzupełniają liczne 
kolorowe reprodukcje jego dzieł.

C I E K A W O S T K I
W najbliższych latach koncern For­

da pragnie zainwestować w Europie
17 mld. marek. Suma ta przeznaczo­
na zostanie na opracowanie nowych 
modeli, poprawęjakości, atakżeroz­
wój nowych technologii produkcyj­
nych . Hitem tego roku ma być nowa 
wersja escorta . Produkcja fiesty i 
sierr}' ulegnie natomiast zmniejsze­
niu . Nowy model tej ostatniej będzie 
niespodzianką 1992 roku . Przejęcie 
brytyjskiej firmy Jaguar przez Forda 
podniosło prestiż koncernu w Europie

W połowie marca w Malezji wypro­
dukowano pierwszy egzemplarz 
BMW. Jest to trzeci kraj po Nie­
mczech i Republice Południowej 
A fiyk i, w którym produkowane są te 
pojazdy. Standard malezyjskich 
BMW ma nie ustępować niemieckim
i mają być o jedną trzeciątańsze.

50 tys. zabitych i 1,5 min. rannych
—  to nie bilans wojny nad Zatoką 
Perską. Tyle osób każdego roku ginie 
lub doznaje obrażeń w w'ypadkach na 
terenie EWG. Jeżeli nic się nie zmieni, 
to co trzeci mieszkaniec europejskiej 
wspólnoty dozna w ciągu swego ży­
cia obrażeń ciała w wyniku wypadku 
drogowego, a co setny straci życie. 
Straty z powodu kolizji na drogach 
szacuje się na 100 mld. dolarów rocz­
nie . Autorzy tego raportu dla zwię­
kszenia bezpieczeństwa' proponują: 
granicę dopuszczalnej zawartości al­
koholu we krwi kierowcy— 0,5 pro­
mila, zapinanie pasów przez w szy­
stkich pasażerów pojazdu, jazdę z za­
palonymi, nawet w dzień światłami 
mijania oraz kaski dla rowerzystów. 
Proponowane jest także obniżenie 
dopuszczalnych granic sżybkos'ci: na 
auLostradach w terenie niezabudowa­
nym 100 -130 km/godz.. na autostra­
dach w miastach 80 -100km/godz., na 
innych drogach poza obszarem miej­
skim —  90 km/godz. a w mieście —  
od 30 -50 km/godz. Myśli się także o 
wprowadzeni u wspólnego prawa jaz­
dy dla kierowców wspólnoty.

(JW)

N a j p i e r w  n ó w y  s i l n i k
a potem dopiero nowy samochód —  tak obecnie zdecydowano w polskim 

przemyśle motoryzacyjnym. I tak oto polonez otrzymuje nową jednostkę napę­
dową. Dotychczasowy półtor-alitrowy zmodernizowany silnik polskiego fiata 
125p nie spełnił wymogów od zarania tego samochodu ze względu na niedosta­
teczną moc. Ciągle brakowało pieniędzy na uruchomienie produkcji opracowy­
wanych w ramach modernizacji samochodu projektów nowych silników, a układ 
kierowniczy utrudniał adaptację innych silników. Po długich poszukiwaniach 
wybrano trwały, sprawdzony już w eksploatacji; a zarazem względnie nowoczes­
ny, o dobrych parametrach technicznych, dwulitrowy silnik stosowany w samo­
chodzie ford sierra. . .

Jest to czterocylindrowy silnik o pojemności 1993 cm3, osiągający moc 77 kW 
przy 5200 obr/min. Duży moment obrotowy silnika wymusił zamontowanie wraz 
z nim oryginalnej fordowskiej skrzyni biegów. Spowodowało to lawinę dalszych 
zmian w podwoziu tego pojazdu, ponieważ nowa skrzynia biegów jest dłuższa 
od dotychczas stosowanej. Mimo, że silnik został przesunięty m-aksymalnie do 
przodu to dźwignię zmiany biegów trzeba było usytuować bardzo blisko foteli (w 
miejscu dotychczasowej korytkowej półeczki), a hamulec awaryjny przesunąć do 
tyłu.

W przedniej części podwozia (zmodyfikowano) poprzeczkę zawieszenia, by 
wyeliminować uderzenia rozrusznika przy większych drganiach silnika podczas 
rozruchu. Modyfikacji uległ również drążek stabilizatora.

Wał napędowy zmodernizowanego poloneza jest montowany z dotychczaso­
wych jego elementów i wzbogacony o oryginalne fordowskie części m.in.: 
trójramienną końcówkę współpracującą ze skrzynią biegów. Sporo zmian wyni­
kających z zastosowania większej jednostki jest w komorze silnika. Jedną z nich 
jest zmniejszenie o połowę chwytu powietrza napływającego do wnętrza pojazdu. 
Zapewnia się, że tak go zaprojektowano, by nie zmniejszyć ilości dostarczanego 
powietrza.

Mimo zastosowania większego silnika i większej skrzyni biegów zmodernizo­
wany polonez jest cięższy tylko o niecałe 30 kg. Nowy silnik o wspomnianej już 
mocy 77 kW znacznie poprawia dynamikę pojazdu. Samochód ma lepsze przy­
spieszenie i reaguje natychmiast na nacisk przyspieszenia (gazu). Odczuwa się 
wyraźną poprawę komfortu jazdy. Silnik pracuje bardzo cicho i nie słychać 
charakterystycznego dla standardowego modelu szumu łożyska skrzyni biegów. 
Fordowska skrzynia biegów napełniona jest olejem syntetycznym (kolor czerwo­
ny), którego nie trzeba wymieniać przez cały okres eksploatacji sprawdzając 
jedynie jego poziom.

Przy tych ewidentnych zaletach zmodernizowany polonez nadal zużywa 
względnie dużo paliwa: przy 90 km/h - 6,0 dm /lOOkmprzy 120km/h-9,7 dm / 
100 km, a w ruchu miejskim przy wykorzystaniu jego walorów aż 11,6 dm /100 
km. Niewiele też wzrosła prędkość maksymalna pojazdu bo do 165 km/h. Nadal 
czekamy nanowoczesny, niedrogi w eksploatacji i cenie zakupu polski samochód.

M o ż e  p o r a t u j e m y  ?
Perspektywy dla światowego przemysłu motoryzacyjnego na rok 1991 nie są 

optymistyczne. W całej Europie (do której my dopiero spieszymy) poza Niemca­
mi, zapowiada się zmniejszony popyt na samochody. Przewiduje się, że sprzedaż 
w tym roku spadnie o 400, a może nawet 600 tysięcy i wyniesie "tylko" około 13 
min sztuk. Już przez pierwsze dwa miesiące bieżącego roku sprzedaż spadła o 15 
procent. Budzi to szczególne zaniepokojenie General Motors i Ford Motor Co. 
ponieważ istnieje niebezpieczeństwo poJobnej sytuacji w Stanach Zjednoczo­
nych. Dotychczas jednak GM to firma mocno ulokowana również na europejskim 
rynku, mająca pewne umowy w samych Niemczech na 300 tys. samochodów. 
Dobrej kondycji tej amerykańskiej firmy dorównuje tylkoVolkswagen ponieważ 
właśnie w Nieińcżećh sprzedaje się najwięcej samochodów.

Może nasz wygłodzony, malutki rynek będzie ratunkiem dla potentatów prze­
mysłu motoryzacyjnego. Niestety pewnym jest, że nić zakupimy setek tysięcy' 
nowiutkich mit.

K ostef

Nd wy MatolUrótOwy saniOchód F ia t— "CinąMCCnlo", który będzie produkowany w Bielsku-Białej. W sieci sprzedaży 
Fiata pojawi się w pierwszych miesiącach 1992 r. ( . ..

Repr.C AF

Konkursy 
Polmozbytu

Zielonogórski Polmozbyt oferuje swo­
im klientom od kwietnia do lipca br. 3 
konkursy z nagrodami. Będzie moin* 
wygrać 3 samochody fiat 126p i 30 -na­
gród rzeczowych po 1 min zł każda..

W konkursie MAŁY ZAKUP —  
DUŻA NAGRODA będą mogli ucze- 
tniczyć kupujący w obiektach "Cen­

trum Handlowego" PP Polmozbyt w  
Zielonej Górze przy ul. Francuskiej 52. 
Uczestnicy konkursu do końca czerwca 
muszą dokonać jednorazowo zakupów 
(np. jednego lub kilku artykułów w jed­
nym punkcie handlowym, tj. sklepie, 
butiku lub stoisku) w sklepach motory­
zacyjnych i przemysłowych powyżej 
300 tys. zł i 150 tys. zł w sklepie spo­
żywczym, mięsnym, butikach oraz hali 
targowej. Każdy kupujący otrzyma 
wówczas kupon konkursowy, który po 
wypełnieniu i potwierdzeniu przez 
sprzedawcę wrzuci do urny umieszczo­
nej w pasażu handlowym. Do wygrania
1 mały fiat i 10 nagród pocieszenia po
1 min zł każda.

USŁUGI WIOSNĄ 1991 —  to kon­
kurs dla zmotoryzowanych. Warun­
kiem uczestnictwa jest naprawa samo­
chodu do końca czerwca na łączną su­
mę robocizny przy naprawach mecha­
nicznych 500 tys.zł i 1 min. zł przy 
naprawach blacharsko-lakierniczych. 
Klient otrzymuje potwierdzenie wyko­
nania usługi na stacji obsługi. I tu do 
wygrania 1 "maluch" oraz 10 nagród po
1 mln.zl.

W konkursie JEDEN ZAKUP—  
DWA SAMOCHODY kupujący po­
jazdy oferowane przez zielonogórski 
Polmozbyt do końca czerwca 1991 ro­
ku mogą dodatkowo wygrać fiata 126p
i 10 nagród po 1 min. Zł. Sprzedaż sa­
mochodów odbywa się również na raty.
O terminie i miejscu losowań poinfor­
mujemy wkrótce. Szczegółowych in­
formacji udziela Polmozbyt.

■ - (JW)

_  ^Ijwaga 
warsztaty naprawcze,

najtaniej kupisz
w  Hurtowni Centrum  

w Zielonej Górze 
al. W ojska Polskiego 63, 
tel. 6 0 —  600 wew. 211

oferujemy
po obniżonych cenach  
części do  sam ochodów  

POLONEZ  
FSO  1500 
PF 12śp

Zapraszam y  
w gódz. 7.00 — 14.00

Najtańsze samochody 
oferują

punkty sprzedaży sam ochodów  
PO LM O ZBYTU

- POLONEZ w cenie do 49 min ił 
• FSO 1590 w cenie do 3$ min ił

* PF 126 p BK w cenie do 34 min ił

K upując sam ochód
—  m ożesz w ygrać sam ochód!

Szczegółowych inform acji 
udzielają punkty sprzedaży

A k - 5 7 1

ODPOW IADA M ECEN AS  
D EN ED Y K T B A N A SZ A K  

Pani R. z Głogowa została zwolnio­
na z pracy na podstawie art. 1 usta­
wy z 28 grudnia 1989 r. o szczegól­
nych zasadach rozwiązywania Z 
pracownikami stosunków pracy. 
Zakład pracy skrócił okres wypo­
wiedzenia do dwóch miesięcy. Bez­
pośrednio potem czytelniczka prze­
szła na emeryturę mając za sobą 35 
lat pracy. W związku z tym twierdzi, 
że powinna otrzymać ustawową od­
prawę w wysokości trzymiesięczne­
go wynagrodzenia.

Zakład zwalniający pracownika na 
podstawie cytowanej wyżej ustawy

jest władny skrócić okres 3 -miesię­
cznego wypowiedzenia nawet do 
jednego miesiąca. W tym przypadku 
skrócenie nastąpiło o jeden miesiąc i 
Czytelniczce przysługuje odszkodo­
wanie za ten właśnie okres "skróce­
nia" w wysokości pobieranego w y­
nagrodzenia (art. 7 ustawy w związ­
ku z art. 364codeksu pracy).

Odnośnie odprawy, której w yso­
kość uzależniona jest od stażu pracy, 
sytuacja Pani wygląda zgoia od­
miennie. Art. 8 ust. 3 ustawy stano­
wi, że nie przysługuje ona pracowni­
kowi uprawnionemu do otrzymania 
jednorazowej odprawy pieniężnej w  
związku z przejściem na emeryturę

lub rentę. Te dwie odprawy nie mogą 
się zatem duRlówać.

/ / / / • / / / / w / / / / / / / /

Pani D. z Radwanic w swoim za­
kładzie pracy zatrudniona jest od
1 marca 1975 r. Przedtem praco­
wała w gospodarstwie rolnym pro­
wadzonym przez jej m ęża przez 
okres 3 lat. Pyta, czy praca na roli 
będzie podlegała zaliczeniu do sta­
żu |5racy, od którego zależy wypla­
ta nagrody jubileuszowej?

Najpierw uwaga natury ogólnej. 
Zgodnie z postanowieniami ustawy 
z 20 lipca 1990 r. o wliczaniu okre­
sów  pracy w indywidualnym gospo­
darstwie rolnym do pracowniczego 
stażu pracy, decydujące znaczenie w  
tej materii mają przepisy płacowe 
konkretnego zakładu pracy'.

Gdyby przepisy te stanowiły, że do 
stażu pracy, od którego zależą 
uprawnienia pracownika, wlicza się

wyłącznie okres zatrudnienia w  da- 
ńym zakładzie, to praca w gospodar­
stwie współmałżonka nie-imałaby 
znaczenia. W ówczas okres 20 lat 
pracy, związany z wypłatą nagrody ju­
bileuszowej upłynie w marcu 1995 r.

Jeżeli natomiast postanowienia 
płacowe przewidują wliczanie do 
stażu okresów zatrudnienia w  innych 
zakładach, to praca na roli będzie 
skutkować doliczenie owych 3 lat do 
stażu pracy.

Cytowana ustawa weszła w życie z 
dniem 1 stycznia 1991 r., przeto 3 
lata Czytelniczka winna doliczyć wg 
tej właśnie daty, czyli dodać 3 lata do
15 lat i 10 miesięcy (staż na dzień 31 
grudnia 1990 r.). W chwili wejścia w 
życie ustawy Pani przepracowała za­
tem 18 lat i 10 miesięcy.

Nagrodę jubileuszową za 20 lat 
pracy będzie mogła otrzymać 1 mar­
ca 1992 r.

/



P R A C A
R o b o ty  w y k o ń c z e n io w e  n a  b u d o w ie  d o m u :

- u z u p e łn ie n ia  ty n k ó w  w e w n ę tr z n y c h  
- u z u p e łn ie n ia  p ły te k  e le w a c y jn y c h  

i in n e
s o l id n e m u  w y k o n a w c y  z le c ę .

:e m o g ą  b v ć  w y k o n a n e  ta k że  w  g o d z . p o p o łu d n io w y c h .  
W ia d o m o ść  - Z ie lo n a  G óra a l. K o n s ty tu c j i 3 g o  M aja  10, 

s k le p  Z E N IT H .

P r a c e

AK-543

r  P H U P  - "  P O  L  E X  "
h u r t o w n i a  A r t y k u ł ó w  S p o ż y w c z y c h  i P r z e m y s ł o w y c h  

z a p r a s z a  

d o  w s p ó ł p r a c y  i m p o r t e r ó w  i o d b i o r c ó w  

G ł o g ó w ,  u l .  E l e k t r y c z n a  1 

' t e l .  3 3 3 - 2 7 6 , 3 3 3 - 6 7 9
V , 3S50-G

Z A B E Z P IE C Z E N IA  O G N IO C H R O N N E  
-  k o n s t r u k c j i  d r e w n ia n y c h  

e le m e n t ó w  w y p o s a ż e n i a  w n ę t r z  z  m a te r i a łó w  d r e w n ia n y c h  
i d r e w n o p o d o b n y c h  

•  w y k ła d z in  d y w a n o w y c h ,  k o t a r ,  z a s ł o n  i tp .
•  o b i ć  t a p i c e r s k i c h  

z g o d n ie  z  w y m o g a m i  C N  B O P  w  J ó z e f o w ie  
w y k o n u j e  

S P E C JA L IS T Y C Z N Y  Z A K Ł A D  
Z A B E Z P IE C Z E Ń  O G N IO C H R O N N Y C H  

Z i e l o n a G ó r a , J ę z y k o w a  1 /5  
Z a p e w n ia m y  d o b r ą  j a k o ś ć ,  k o n k u r e n c y j n e  c e n y ,  

d o g o d n e  t e r m in y ,  a t e s t y .

................... ...........................  2409-Zj

P .I I .A L E X A  S .C .
oferuje w  ciągłej sprzedaży 

szeroki asortyment odzieży importowanej 
/Turcja, Chiny, Włochy, Singapur/ 

oraz krajowej. 
Zapew niam y ciągłe dostawy 

dobrze sprzedającego się towaru. 
Współpracujemy z importerami 
oraz krajowymi producentami. 

Z a p r a s z a m y  d o  h u r t o w n i .  
Zielona Góra, pl. Matejki 12 
tel.227-14,29-850,711-74

2343-1

. P . H .  " M  -  s k i "

Nowa Sól ul. Słoneczna 14 tel. 55-06 
sprzedaż hurtowa i detaliczna 

w godz. 8.00-17.00.
■ farb i lakierów w pełnym aosrtymencie 

- na cele zaopatrzenia i inwestycji 
bez podatku obrotowego 

/patronat POLIFARB Cieszyn S.A .f  
- wyrobów emaliowanych i sanitarnych 

/patronat O.F.N.E.- Olkusz/
* chemii gospodarczej 

- materiałów budowlanych i tarcicy
- pieców ć.ó. i innych wyrobów

metalowych
- stolarki budowlanej i meblowej

Z a p r a s z a m y

P r z e d s i ę b i o r s t w o  U s ł u g o w o - P r o d u k c y j n e  

" B U M E T "  S p ó ł k a  z  o . o .  

w  N o w o g r o d z i e  B o b r z a ń s k i m  u l .  K o l e jo w a  1 5 ,  t e l .  6 9

o f e r u j e
do sp rzed aży  po  cenach konkurencyjnych:

- p u sta k i A lfa  
- b lo c z k i śc ie n n e  b e to n o w e

- p ły ty  strop ow e W PS
- s łu p k i o g ro d zen io w e

-try łin k ę
- ob rzeża  i k ra w ężn ik i  

Jednocześn ie inform ujem y PT. K lientów ,
że  od  p o ło w y  m iesiąca kw ietn ia  

urucham iam y trak 
i o f e r u j e m y  usług i tartaczne 

oraz s p r z e d a ż  tarcicy.
AK-490

T e l e f o n  3 3 -3 4 -8 0  
Sprzedaż hurtowa 

margaryny importwanej 
Głogów, Norwida 6/6

304S-C

DAMSKA BIEUZIMA
firmy

"TRIUMPH"
do nabycia w sklepie: 

Zielona Góra ul. Jedności 28 
Zapraszam y  

w godz. 10.00 - 18.00.
2417-Z

O FER U JEM Y
sze ro k i a so rfy m ę n t o d z ie ż y

u l .  O c h o c z a  4;<,■■■ ... ;•
. ( p rz y  u l. S z y b o w n ik ó w  }

Hurtownia Artykułów 
Spożywczych 

o f e r u j e
* pom arańcze - 7 .5 0 0  zł/kg

* chałwę - 29.00 zł/kg 
•n ap o je  1 .5 1 .-9 .6 0 0  zl

* kawę 10 dag - 29.000 zl
* banany - DOLE 
220.000 zl karton

* piwo Żywiec i Okocim
- 0 ,5 1. - 4.600zł 

Choszczno, ul. Jagiełły 23, 
tel.23 -99 . 425-Zb

A N T E N Y  S A T E L I T A R N E

z montażem, kablem, 90-100 cm
- C X -SR T 40 -4.400.000, -

- NOVIS 84 kanały 4.600.000,-
- JO!!AKSON, 99 kanałów

-4.900.000,'-
oraz

- zestawy minizbiorowe
- zestaw na programy francuskie, 

dekodery FILM - NET, TELECLUB,
RTL, servis TV SAT 

SATEC 
Zielona Góra uh Chmielna 20 

tel.701-17.
2428Z

ą . , .  . .  . . .  Sklepy i handel okrężny I
d a m s k i e j  i m ę s k i e j  r /  • •

i UWAGA! C n r ir tc d & O O O z t  Z A P R A S Z A M Y  S
I

w  g o d z . 9 .0 0 - 1 8 .0 0  w  se b o ty  ro b o c z e  9 .0 0 -1 4 .0 0

A G E N C JA  H and low a  
E X P O R T - IM P O R T  

p o le c a  h u r to w o : 
A D ID A S Y  S K Ó R Z A N E  
p r o d .  z a c h o d n ie j  w  c e n ie  

8 5 .0 0 0 ,-  
o d  9 .0 0 - 1 6 .0 0  

Z ie lo n a  G ó ra , D ą b ró w k i 9 /3  
te l .7 1 4 -8 3 2358-Z

R e k l a m o w e  
tablice świetlne

z  ru c h o m y m i n a p is a m i  
s te ro w n ik i  m ik r o p r o c e s o r o w e  

Z  8 0 ,  t r a n s c e iv e r y  - 
p o l e c a

V-  Electronics -  Z ie lo n a  G ó r a  
u l. S u c h a r s k i e g o  1 7  

te l .  6 6 - 7 5 5 .

UWAGA HANDLOWCY IDETALIŚCI!

p i w i
na które czekaliście

. U E P I M
1 2  procentowe 

p r o d u k c j i  a ę c h o s f o w a ć k i e j  ” eace^

2321-Z p o le c a  
PW " A T R E Y "  w Żaganiu 

pl. Kilińskiego 1 
tel. 27-12,34-49, tlx 433398

SkUBICE TEL 2 6 - 9 4
” .̂%SV.W.WAV*W.*«ł.SV.VA\VVl*f.W.;*f.VAr.%y.Wrt,.SVA<.WiV.*.VW.%«»VY.rAWkWWiN!.V.V%VW.VASV.W*VAS%>V.M,VJ.NV.NSM>.W.M.VV.f*V.V*,.̂ '!

I
i G O R Z Ó W  W L K P .  U L .  S T R Z E L E C K A  6 5

P O L E C A  V T A N ! 0 =
-  m a t e r i a ł y  t a p i c e r s k i e ,  z a s ł o n o w e

-  z a m r a ż a r k i  k r a j o w e
-  p r o s z k i  d o  p r a n i a

-  s u s z a r k i  d o  w ł o s ó w  i  " F a r e l k i "
448-Zb

Hurtownia
Artykułów

Przemysłowych

" E L K A R O "
spółka z o.o.

Nowa Sól ul.Przyszłości 7 
tel.24-21 godz. 8.Ó0 -15.00  

poleca: 
bardzo bogaty wybór:

- obuwia damskiego, męskiego^
dziecięcego wizytowego, 

sportowego, letniego
- modnych garniturów męskich 
- garsonek i bluzek damskich

- wyrobów z wikliny i rowerów
- CHEM II GOSPODARCZEJ,

mydła, szamponów. 
Towary znanych, 

renomowanych firm polskich 
o bardzo dobrej jakości. 

Stosujemy przedłużone terminy 
płatności.

Przedsiębiorstwo 
Eksport-Import

"PROM"
w Zielonej Góize 

uL Koiudiowska 15 A 
I piętro, pok. 208 

posiada aktualniej sprzedaży 
pó konkureńCyjnycR cenach 

następujące artybily spożywcze:
• pepsi cola w puszkach 0,331

■ chałwa grecka 4Óflg
• ofej sojowy francuski

' "Salador” 
^opakowaniach litrowych 

plastikowych 
■orzeszki ziemne 
w puszkach 227 g

• czekolada biała 100 g
• brzoskwinie w zalewie 850 g

Informacjetd. 728-76 
lub tlx. 0432421

K U J A W S K IE  Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł U  T Ł U S Z C Z O W E G O  
W  K R U S Z W IC Y

n a jw ię k s z y  w  k ra ju  i z n a n y  w  ś w ie c ie  p r o d u c e n t  
i e k s p o r t e r  m a r g a r y n y ,  t łu s z c z ó w  c u k ie rn ic z y c h  

• - i o le jó w  ra f in o w a n y c h  
z a p r a s z a  

w s z y s tk ic h  o d b io r c ó w  h u r to w y c h  i d e ta l ic z n y c h  

o f e r u ją c  p o  k o n k u r e n c y jn ie  n is k ic h  c e n a c h  
s z e r o k i  a s o r ty m e n t  m a r g a r y n  w  ty m :

-  m a r g a r y n ę  m le c z n ą  - 6 .8 0 0 , - /k g
-  m a r g a r y n ę  p a lm ę  - 7 .6 0 0 , -/k g

-  m a r g a r y n ę  s to ło w ą  - 7 .4 0 0 , - /k g
o r a z  p r o d u k o w a n ą  w  z a k ła d z ie  m a r g a r y n ę  k u b k o w ą :

-  k u ja w s k ą

- n i s k o k a lo r y c z n ą  "T in a"
- b e z b ia łk o w ą  " O la ”

- s ł o n e c z n ą

-  m a s ło  ro ś l in n e  
P r z y  o d b io r z e  j e d n o r a z o w y m  w ła s n y m  t r a n s p o r te m  

p o w y ż e j  1 to n y  Z a k ła d  u d z ie la  r a b a tu .

A d r e s :  I n s p e k to r a t  Z b y tu  M a rg a ry n y  
Z ie lo n a  G ó r a  u l.  N a f to w a  5 ,  te l .  5 9 - 6 7

I n s p e k to r a t  Z b y tu  M a rg a ry n y  
' , G o r z ó w  W lk p .

u l. K o s tr z y ń s k a  8 9 ,  te l .  2 8 - 3 8 4

lu b :  K u ja w s k ie  Z a k ła d y  P r z e m y s łu  T łu s z c z o w e g o  

8 8 - 1 5 0  K ru s z w ic a  

u l. N ie p o d le g ło ś c i  4 2 , 
te l. 4 9 1  tlx . 0 5 6 2 2 7 8 ,0 5 6 2 4 5 9

2347-Z

NAJNOWOCZEŚNIEJSZA
protetyka

• A G E N C J A  R E K L A M O W A

^;Xippięća swoją usługi w-?ak«sie':~.- 
-proiektowaniai''wykonywania

ZIELONA GORA, UL LECHITOW 11, 
TEL 724-65. wew. 16,

W GODZINACH 10.00-15.00

V uśfugi wykonujemy ną.bażie 
'najlepszych materiałów Zagranicznych 
I^  ZtęloąasGóra ul.!'MoreloWa1Ś/5 .

■ '% " • tel: 228-47 r.
■■■■ )> I-

— I

Spółdzielnia Pracy Zaopatrzenia Rolnictwa  
67-120 Kożuchów, ul.Spółdzielcza 2, 

tel. 524 lub 436, tlx 0432597 
prowadzi sprzedaż po cenach hurtowych  
dla wszystkich odbiorców n/w  towarów:

- chemiczne środki ochrony roślin |  
- ogumienie ciągnikowe, samochodowe ciężarowe |

i osobowe, akumulatory
- sznurek, folię 1

narzędzia do obróbki drewna, metalu i elektronarzędzia \
- artykuły instalacyjno-sanitame

- sprzęt grzewczy 
- artykuły metalowe do produkcji rolnej 

(śruby, gwoździe, łańcuchy)
- mieszanki i dodatki paszowe 

- zamki i okucia budowlane 
. - oraz wiele innych towarów

AK-557 I

"ARMA SC"

oferujew szerokim asortymencie 
i po bardzo atrakcyjnych cenach 

- płytki ceramiczne ścienne 
-płytki podłogowe 

-armaturę 
-boazerię 

-mozaikę parkietową 
-tapety 

- kleje do tapet 
Czerwieńsk,Zielonogórska 4 /w podwórzu/ 

2194-Z

SKLEP "DLA D O M U ”

Gorzów, Strzelecka 6 
p o l e c a  

zamrażarki krajowe 221-1 
3.250.000,-

- wodomierze 15,20
- tapety

- glazurę i terakotę
- tralki i słupki schodowe 

- karnisze drewniane 
podwójne i pojedyncze

41S-Z
________________________________ y

TECHNIK KOMPUTEROWĄ
TYLKO W. GAZECIE NOWEJ?!
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Biuro Usług Turystycznych 
"TRAMP’ 

w  Zielonej Górze, 
ul. Moniuszki 1 

tel. 709-60, łlx 0432438 

p r o p o n u j e :
1. Wczasy w domach wczasowych 
- pokoje z łazienkam i w  
miejscowościach: Dźwirzyno, 
Kołobrzeg, Pogorzelica, Łukęcin, 
Jastrzębia Góra, Sosnówka. Cena 
skierowania - od 1.200.000,-. do 
1.550.000,- - turnusy 14 dniowe w 

•miesiącach: czerwiec, lipiec, 
sierpień. Ilość miejsc ograniczona.
2. Noclegi na kwaterach prywat­
nych w miejscowościach: 
Kołobrzeg i Świnoujście w  
miesiącach: czerwiec, lipiec i 
sierpień.
3. Kolonie letnie nad morzem i w . 
górach, turnusy 17 dniowe - cena 
ok. 1.550.000,-

AK-431

Z A P R A S Z A M Y  D O  D Z I A Ł U  S P R Z E D A 2 Y  

P O Z N A Ń  u l .  W A R S Z A W S K A  1 8 3 / 1 8 5  

T E L .  7 9 2  -  8 8 1  w .  3 8 8 .  3 0 4 ,  3 7 1 ,  2 9 9 ,  3 8 0 .  

7 9 4  -  8 2 3  

T L X .  4 1  3 8  8 7  

O R A Z  G O R Z Ó W  U l .  P O D M I E J S K A  2 1  

T E L .  3 2 8  -  2 9 4  w .  3 8

ZACHODNIE OBUWIE SPORTOWE 
typu

adidas
p o l e c a  

Hurtownia 'SIMA*
Zielona Góra, ul. Sienkiewicza 3 6 1 

piętro, pokój nr 40 
tel. 48-81 wew. 235

23S7-Z

le.
T i

fępfo)

P R A C O W N I A

J U B I L E R S K A
Zielona Góra 

Ul. Grottgera 15 te!. 229-06 

p o l e c a  

największy i najpiękniejszy 

wybór biżuterii złotej pr. 583 

w  Zielonej Górza 

Prowadzimy 

sprzedaż hurtową (rachunki) 

Z a p r ś s z a m y i ! !
2377-Z

CUKIER
LU ZEM , 

P A C Z K O W A N Y ,  
K O S T K A ,  

P U D E R ,

n a jw y ż s za  ja k o ś ć  
a tra k c y jn e  cen y  

o f e r u j  e 
C U K R O W N IA  • 

"G Ł O G Ó W '
\ msib_________________________

OLEJ
NAPĘDOWY

sprzedaż 
cena 2.600 zł. za litr 

Strzelce Kraj. 
ul. Jedności Robotniczej 4, 

tel. 294 
Dla stałych odbiorców 
gwarantujemy cenę 

do 30 czerwca
361-Zb

Biuro Usług Turystycznych 
•JANOSIK"

90-361 Lodź, Piotrkowska 270 
XIV piętro pok. 1404 
tel. 810-211 w. 474 
lub 196 Ux 884662 

o f e r u j e :
INDIE - 13 d n i w  tym  8  d n i w  
De h l l  8 - 1 9  m a ja  c e n a :
4 .9 5 0 .0 0 0 ,-

W LO CH Y  - p ie lg r z y m k a  
au to k a ro w a : U dine-W eneeja- 
P ad w a-R aw en n a-S an  M artno- 
A syź-R zym -M t. C a s s in o  
-F lo re n c ja  1 -11  m a ja  c e n a
1 .1 0 0 .0 0 0 ,-

G R EC JA  - a p a r ta m e n ty  I wille, 
t e r m in y  d o w o ln e ,  14 d n i  
d o - * 
mf

PARYŻ 
au tokarow e, 
c en a  890,

TURCJA - Is tam b u ł: 3  dn i, te r ­
m in  2 3 .0 4  c e n a  1.150.000,*

SO M IN Y  - w o j. s t u p s k i e :  
"wczasy w  siodle" te rm in y  do 
u s ta le n ia  c e n a  7 0 -1 0 0  ty s  z a
dobę ,- . ••

ZA K O PA N E -  t e r m in y  
■ dow olne, 6 0  ty s o d  osoby  z a  
; dobę

Ak-SSO

jjazd w łasny , c en a  ok . 2 -3  
In  od osoby

p r z e ja z d y  
we, w  k ażd y  p ią tek  
.0 0 0 ,- w  obie s tro n y

' . HURTOWNIE, WYPOŻYCZALNIE KASET, SKLEPY, ODBIORCY INDYWIDUALNI

W IDEOTEKA ' NOWOŚĆ ! KASETY VIDEO 
system VHS - PAUSECAM

P.Z. WARTEX 
Rok zał. 1985

WYSYŁKOWA SPRZEDAŻ
s c -------------------

H U R T O W A  D E T A L I C Z N A  Z  L I C E N C J Ą  D L A  W Y P O Ż Y C Z A L N I

tytuł filmu cena

1. Szaleństwa panny EWY /95 min./........................ ..........................  185000
2. W esele /106min./.................................................................................  185000
3. Och Karol /98 min./............................................................................. 185000
4. Co lubią tygrysy /82 min./.......... ............................................... ..... 185000
5. Pierścień i róża/104 min./.................................................................  185000
6. Wilk i zając /160 min. -1 6  bajek/................... ..............................  140000
7. Konik Garbusek /72  m in ./................................................................  95000

.szt.

.szt.
-SZL
.szt
.szt.
.szt.
.szt.

wartość, 
wartość. 
wartość, 
w artość, 
wartość 
wartość. 
wartość.

* ZAM AW IAM .........................szt. KASET, RAZEM WARTOŚĆ ,
IMIĘ NAZWISKO.......... ...................................................................................................PODPIS....
A D R E S.......... .......................................................... ................................................................  TEL...

0  PRZEKAZUJĘ KWOTĘ.............................NA WASZE KONTO /eliminuje opłatę pocztową/
1 I PROSZĘ WYSŁAĆ ZA POBRANIEM

/zakreślić znakiem x/

Przedsiębiorstwo Zagraniczne WARTEX tel. /095/ 323 974,
fax 324 989

ul. Parkowa 30, 66-412 Gorzów Wlkp. tlx, 0445481 war pl 

KONTO : BANK PKO SA O /Gorzów Wlkp./ 5.21000-112266-136-311

W przygotowaniu nowe tytuły: W ielki Szu, A gent nr 1, Baśń o carze
Sułtanie i inne.

Zapraszamy codziennie w  godz. 8-16 do naszego działu sprzedaży 
ul. Parkowa 30 Gorzów

U d z i e l a m y  d o  2 5  %  r a b a t u  

p r z y  z a k u p a c h  h u r t o w y c h

Przy zamówieniach ponad 500 szt: nasze samochody firm owe dostarczą kasety pod  wskazany adres.

KASETY Z WARTEXU TO NAJWYŻSZA JAKOŚĆ

PRZCDSieniORSTIUO

Z aprasza do nowo otwartej 

HURTOWNI ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH
w Ruszowicoch 

/ Baza Rozlewni Wód Gazowanych /
W ciqgłej sprzedaży posiadamy:

- POMARAŃCZE
- CYTRYNY
- GREJFRUTY

- KAWĘ, HERBATĘ, KAKAO 
- IMPORTOWANE NAPOJE GAZOWANE

* SŁODYCZE
i inne

Zapraszam y od poniedziałku 22 kwietnia w  godz. 7.00-15.00 
Z okazji uruchomienia hurtowni _ pjomocyjne ceny  towarów.

3038-C
tel. 33-22-61

W W «NV,V W A -//.'.V ,V /V AV iW A V ,'/W «//M W /

#
Zakład Dziewiarski WZPUH 'PROHAN* 
Zielona Góra, ul. Podgórna 43 c, 
tel.618-33.672-74

P r a w o p o d o b n i e /  N
n a j w i ę k s z a  w  W ie l k o p o l s c e  

p r o f e s j o n a l n a ( s e m a x )
H U R T O W N IA v  y

odzieży importowanej i krajowej tel. 765-865

zaprasza . fax 766-895

do kompleksu hurtowego tlx 414490

w Poznaniu, ul. ł a d n a  6 T A J L A N D IA
(przy Rondzie Rataje) T U R C J A
- szeroki asortyment ok. 300 pozycji I N D I E
•częste  dostawy S Y R I A
Oferujemy

E U R O P A
więcej niż oczekujesz - odwiedź nas 

ZYSKASZ CZAS
Z A C H O D N IA

I UZNANIE TWOICH KLIENTÓW 1MGP

PRACA U!
Prywatna Firma Handlowa W Zielonej Górze 

z a t r u d n i :  
na bardzo dobrych warunkach finansowych:
- dyrektora handlowego branży motoryzacyjnej 

(obrót częściami samochodowymi)
-  głównego księgowego 

- sekretarkę 
ponadto poszukąjemy: 

handlowców (branża odzieżowa), 
sprzedawców, magazynierów, akwizytorów. 

Gwarantujemy pełną dyskrecję 
oraz zwrot niewykorzstanych ofert

Oferty kierować:
Biuro Ogłoszeń - Zielonogórska Gazeta Nowa 

■dla 541-AK
541-AK

O t r z y m a s z  t o w a r u  t y l e  i l e  z a p r a g n i e s z ,  

a  z a p ł a c i s z  g d y  z a r o b i s z  n a  n i m  

H U R T O W N I A  

T O W A R Ó W  I M P O R T O W A N Y C H  

P . W .  A T R E Y  s p .  z  o .  o .  w  Ż a g a n i u

prowadzi sprzedaż towarów:

konfekcyjnych, obuwniczych, zabawek, 
bielizny, odzieży, elektroniki, 
piwa, wódki, brandy, wina. 

Czekamy w Żaganiu przy pl. Kilińskiego 
codziennie w godz. 8.00-16.00 

Dzwoń 27-12, 34-49 teleksuj 433398 
Właścicielom sklepów proponujemy 

podpisanie umów przedstawicielskich.
U nas nie stracisz IAK-4S8


